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Ezinrasia fala.
III.

Socjalizm w tsorp a w praktyce. —

Przywódzey socjalistyczni w świetle

prawdy,
Na- pozór może się wydawać, że

Idee, które głosili i głoszą socjaliści,
są, szczytne i wielkie. Przy bliższem

rozpatrzeniu tych idei oraz gruntow-
hem zagłębianiu się i badaniu dzia­
łalności agitacyjnej socjalistów, nie

trudno atoli się przekonać, że idee

socjalistyczne to mrzonki a argu­
mentacje działaczy czerwonych to

blaga i Ja!sa:,
Kto zna dokładnie program i dzia­

łalność socjalistów, ten łatwo przy­
szedł do przekonania, że ich postępki
w praktyce zasadniczo sprzeciwiają
się temu, co głoszą w swych pismach
i na zebraniach.

Najulubieńszym konikiem, na któ­
rym socjaliści stałe ujeżdżają, to

dążność do stw’orzenia t, zw. raju
czerwonego, w którym znikłyby róż­
ne w’arstwy i klasy ludności, a pano­
wałaby ogólna zamożność i pow’sze­
chne zadowolenie. Stąd w’alka socja­
listów przeciwko t, zw. burżuąfei.

Nie ulega wątpliw’ości, że ,przy-
wódzcy socjalistyczni sami nie wie­
rzą w urzeczywistnienie tego zachwa­
lanego raju socjalistycznego,

Odkąd świat istnieje, były różne

warstwy i różne klasy, i do końca
świata te różne warstwy i klasy po­
zostaną,

Stworzenie raju socjalistycznego
jest i pozostanie nadal matęrjałem
programowym agitatorów czerw’o­
nych, gdyż praktyczne zas losowanie

tego raju byleby psprestu życiową
niemożliwością,

Przywódca socjalistów polskich
Daszyński wydał swrego czasu bro­
szurkę pod tytułem ,,Pogadanka o

socjalizmie”, w której m. in. napisał,
że ,,w pośród socjalistów znajdują
się czasem i ludzie zamożni, ale ci

wyrzek!i się bogaczów i pracują od­
ważnie z robotnikami i chłopami”.

Tak pisał p, Daszyński. Tymcza­
sem ogólnie wiadomo, że właśnie on

jest człowiekiem zamożnym i ani mu

się nie śniło zrzec się sw’ych bogactw
na korzyść robotników’ i chłopów,
których rzekomo tak bardzo kocha!...

Na czele partyj socjalistycznych
stoją przeważnie ludzie zamożni,
przemysłowcy, fabrykanci, bankie­
rzy, wydawcy itd., a nikt z nich nie
rozdzielił swych bogactw pomiędzy
biednych i upośledzonych.

Wyrzekli się oni bogaczów, stoją­
cych poza partją socjalistyczną, ale

własnych bogactw się nie wyrzekli!
Na odwrót większość przywódzców

czerwonych tylko dlatego pracuje w

partji, ponieważ ma stamtąd ładne

dochody.
Tak jest w Polsce, tak jest i w in­

nych krajach.
Na czele np. niemieckiej partji so­

cjalistycznej stali i stoją fabrykanci
właściciele drukarń, księgarze, kup- i
cy, szynkarze itd., a więc sami pra- I

codawcy. I

Moskwa w dniu dziesięciolecia
bolszewizmu.

_(z) Moskwa, 8. 11 . (tel. wł.) Dzie­
siątą roczni,cę rewolucji bolszewickiej
°chodzono w Moskwie nadzwyczaj uro­
cz.yście. W uroczystości wzięto udział

mniej wojska, niż w latach poprze­
dnich. Parada wojskowa odbyła się w

st,rojnych mundurach. Worosziłow, -głó­

wnodowodzący armji sowieckiej złożył
raport przybyłemu w cywilnem ubraniu
Kalininowi, który stojąc na mauzoleum
Lenina przemawiał przez megafony do

publiczności. 4 orkiestry w’ojskowe gra­
ły międzynarodówkę a 10 baterji odda­
ło ,salwy honorowe.

Jak komuniści w Warszawie

obchodzili W"iecie Boiszewji.
Warszawa, 8. 11 . (Teł. wł.) Z po­

wodu 10-lecia rew’olucji bolszewic­
kiej, obchodzili wczoraj komun ’ści

budowy i zmuszali robotników’ do o-

puszczenia pracy. Na Żoliborzu rzu­
cili się komuniści na zatrudnionych
robotników’ koło budow’y osiedla

dziennikarskiego. Jeden z agitato­
rów strzelał z rewolw’eru. Napastni­
ków’ aresztowano. W ciągu dnia zdję­
to kilkanaście transparentów’. Po po­
łudniu w kilku punktach miasta sta­

rano się rozwinąć pochody, ale w!a­
dze bezpieczeństwa unicestwiły za­
mierzenia. W stronie ulicy Radzy-
mińskiej zaatakował tłum starszego
posterunkowego Szarlaka. Ten wy­
dobył rew’olwer i dał 7 strzałów w

powietrze. Demonstranci rozbiegli
się natychmiast, Wieczorem próbo­
w’ano wszcząć zamieszania, szczegól­
nie przed znaną fabryką Norblina
Buch i Wernera, ale wszystkie próby
zakłócenia’ spokoju zduszono.

Ameryka interesuje się
kolejami poiskiemh

’(z) Warszawa: 8. 11. (tel. wł.) W

tych dniach powrócił do Warszaw’y dy­
rektor departamentu taborowego Miń.

Komunikacji, Wagner, który badał w

ciągu 2 miesięcy stan komunikacji a-

merykańskihj. Dyr. Wagner złdżył
wczoraj min. Komunikacji sprawozda­
nie, w którem zaznaczył, iż w Ameryce
istnieje wielkie zainteresowanie się ko­
lejami polskiemi, Szereg w’ielkich firm

z tow. Baldwin et Comp. na czele w’yra­
ził gotowość udzielenia kolejom pol­
skim większych pożyczek na powięk­
szenie sieci kolejowej, dostaw’ę w’ago­
nów i lokomotyw itd.

Oczywiście, że nie w’szystkie oferty
mogły być poważnie traktow’ane, nie

mniej jednak część ich będzie przez
rząd rozpatrzona i akceptow’ana.

Awanturnicza historia z przemytniczym okrętem
Warszawa, 8. 11. (teł, wł.) Po dłu­

giej strzelaninie wziął statek litew’ski

,,Prezydent Smetona" do niewoli okrę­
cik, płynący pod flagą turecką, który
przemycał alkohol na wybrzeżach bał­
tyckich. Statek turecki przeholowano
do Kłajpedy. Przed przybyciem do lądu
porwała burza liny i rzuciła statek

"
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przemytników’ na mieliznę. Litewska
straż celna dała ognia do okrętu nie

wiedząc, że zajęła go załoga litewska.
Postrzelono oficera litewskiego i ma­
szynistę Niemca, Kapitan wpadł do wo­
dy. Przemytnikom udało się puścić w

ruch maszynę i schronić do Gdańska.

Znamienne są następujące słowa,
wypow’iedziane swego czasu na zjeź­
dzie niemieckiej partji socjalistycz­
nej we Frankfurcie nad Menem przez
posła Legiena z Hamburga:

,,Po groszu zbiera się składki od

robotników, którzy nieraz nie mają
i 800 marek rocznego dochodu. Czyż
wobec tego sprawiedliwem jest, aby
z tych tak krwawo zebranych groszy
poszczególni towarzysze pobierali ta­
kie horendalne pensje?”

Głośne były swego czasu skargi na

znanego przywódzcę niemieckiej par­
tji socjalistycznej Singera, wielkiego
fabrykanta;, za to, że wyzyskiwał
swych robotników.

Gdzież więc jest ów zachwalany
raj socjalistyczny wśród was samych,
panowie socjaliści? Gdzież równość
i braterstwo? Gdzież jedna klasa i

jedna warstwa,?

Na konferencji okręgowej saskich

socjalistów w Plagwitz, oświadczył
swego czasu delegat partji socjali­
stycznej z Drezna, że ,,zarząd partji
uważa robotnika tylko za głupiego
osła, zdolnego jedynie do roznoszenia
kartek lub odezw, i używa go do

przygotowania gniazda dla jakiegoś
akademika, który później w niem się
usadowi, zbierając plony pracy robo­
tnika”.

Cóż na to robotnicy, obałamuceni

przez agitatorów czeiwonych?
Wybitny pisarz socjalistyczny

Bernstein w swej książce pod tytu­
łem ,,Die Yoraussetzungen des Sozia-
lismus” nazwał rządy partji socjali­
stycznej ,,dyktaturą partaczy klubo­
wych I literatów”.

Tak przedstawia się w rzeczywi­
stości program socjalistyczny i dzia­
łalność matadorów czerwonych.

Kombinatorzy raju socjalistyczne­
go widzą w szerokich warstwach ro­
botniczych podatny materjał ku uzy­
skaniu swych celów: bogactwo, dobre

posady, mandaty poselskie, znacze­
nie w kraju i narodzie, sława j się­
ganie po coraz większe !aury i za­
szczyty! F,

Zjazd rady naczelnej
N. P, R. iewiey.

Poznań, (AW) W dniu wczoraj­
szym odbył się w Poznaniu zjazd ra­
dy naczelnej N. P . R. lewicy pod prze­
wodnictwem prezesa posła Antonie­
go Ciszaka. Na zjazd przybyli przed­
stawiciele ośrodków, objętych wpły­
wami partji. Referat organizacyjny
wygłosił sekretarz generalny partji
Edmund Strauch, który stwierdził
stale potęgujący się rozwój N. P. R,
lew’icy. Referat polityczny wygłosił
prezes partji poseł Cisza,k, który o-

mówił szczegóło!wo obecną sytuację
polityczną w związku z nadchodzą-
cemi w’yborami do Sejmu i Senatu.
Po przeprowadzeniu obszernej dys­
kusji rada naczelna stanęła jedno­
myślnie na stanowisku powołania do

życia wielkiego b!oku polskiej lewicy
demokratycznej, którego zadąniem
winno być przeciw’stawienie się jed­
nolitemu frontowi prawicy. Oprócz
tego rada naczelna, stwierdziwszy ni­
ski poziom plac robotniczych, stanę­
ła na stanowisku konieczności podję­
cia energicznej akcji, mającej na ce­
lu zw’yżkę realnych płac robotni­
czych.

Zderzenie się pociągów
na stacji Gniezno.

Dnia 7 bm. w nocy o godz. 2 lokomo­
tywa pociągu przetokow’ego najechała
na pociąg towarowy, wyjeżdżający ze

stacji Gniezno w stronę Bydgoszczy.
Skutkiem zderzenia zostało uszkodzo­
nych kilka wagonów oraz lokomotywa
pociągu przetokowego. Wypadku z

ludźmi nie było.

Zmiana na stanowisku posła angiel­
skiego w Warszawie.

Londyn, 7. 11 . (PAT) Agencja Reu­
tera dow’iaduje się, że poseł Wielkiej
Brytanji w Warszawie Mas Muller bę­
dzie odwołany, a miejsce jego obejmie
sir William Erskine, dotychczasowy
poseł angielski w Sofji.

Sowiety zwróciły cenne dokumenty
historyczne.

Warszawa, 8. 11. (tel. wł.) Pisma
kowieńskie zamieszczają wiadomość,
że do Kowna przybyły z Moskwy doku­
menty wielkiej wartości historycznej,

a mianowicie dziennik Sejmu Lubel­
skiego z 1569 roku, na którem uchwalo­
no Unję między Polską a Litwą.

Rozbicie się szwedzkiego parowca pod
Jastarnią,

Warszawa, 8. 11 . (tel. wł.) W po­
bliżu Jastarni wpadł na mieliznę
szwedzki statek motorowy i uległ cał­
kowitemu zniszczeniu. Załoga dopłynę­
ła, szczęśliwie do brzegu. Cały ładunek

składający się z dużej liczby beczek

benzyny utonął.
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Obecny bilans zbożowy Polski

a możliwość na przyszłość.
Wskutek niedostatecznej produkcji i wadliwej organizacji handlu

bilans zbożowy jest często ujemny. - Za ostatnie trzy !ata do­
płaciliśmy zagranicy za ziarno i mąkę przeszło S8 milj. zł. -

W jakim stopniu i jakiemi sposobami może być podniesiona
produkcja zbożowa w PoSsce? - Przykład Włoch.

W poprzednich artykułach zazna­
czyliśmy, że tylko w razie dobrego,
ponad przeciętną miarę, urodzaju,
samowystarczalność zbożowa Polski

jest zapewnioną; w przeciwnych ra­
zach musimy niedobór wewnętrzny
pokrywać ziarnem i mąką, sprowa­
dzaniem! z zagranicy, Zauważyć
przytem trzeba, że wyniki finansowe

naszego obrotu zbożowego (wywóz i

przywóz) pogarszają się jeszcze
wskutek tego, że w jesieni, nie ba­
cząc na przyszłość, w ywozimy często
zbyt wielkie ilości zboża, po cenach

względnie niskich, a na wiosnę mu­
simy znowu sprowadzać ziarno i mą­
kę i pła.cić za nie już wyższe ceny.
Tym sposobem, nawet w wypadku
dobrego urodzaju, pomyślna kon­
iunktura nie bywa należycie wyzy­
skaną i nadwyżka produkcji zbożo­
wej, ponad potrzeby kraju, nie daje
przy eksporcie zagranicę, odpowied­
niego w’pływu pieniężnego. Uwagi te

potwierdza zestawienie bilansów zbo­
żo’wych za ostatnie trzy lata (r. 1924
-urodzaj słaby, r, 1925-urodzaj do­
bry, r. 1926-urodzaj średni).

W reku gospodarczym 1924/5, pro­
dukcja krajow’a nie wystarczyła na

potrzeby w’ewnętrzne; jedynie tylko
jęczmień dał pewną nadwyżkę wy­
wozu (16,6 miłj. zł); pszenicę, żyto o-

wies, jak rówmież mąkę i otręby, mu-

sięliśmy dowozić z zagranicy. Za
ziarno dopłaciliśmy 31,5 milj. zł, za

mąkę - 160,3 miłj,, za otręby - 2,7
miłj. zł; razem deficyt zbożowy tego
roku wyrazU się sumą 194,5 milj. zł.

W roku gospodarczym 1925/5, nie­
zwykle dobrego urodzaju, w’ywóz
Zboża w ziarnie dał prze wyżkę nad

przywozem, w sumie 133,9 miłj. zł;
wywóz mąki dał także przfewyżkę 0,8
milj,, wywóz otrąb-15,7 milj. zl. Bi­
lans tego roku wykazał saldo czyn­
ne: 150,4 milj. zł.

Nakoniec, rok gospodarczy 1928/7,
który należy uważać za przeciętny,
dał w obrocie ziarnem deficyt 68,6
miłj. zł, w obrocie mąką — również

deficyt 4,3 milj.; tylko obrót otręba­
mi wykazał przewyżkę wywozu nad

przywozem w sumie 26,9 milj. zł.
Ostateczne saldo ujemne wyniosło
46 milj, zl.

Z zestawienia tego W’idzimy, że za

cały trzechletni okres, od sierpnia
1924 do sierpnia 1927 r. obrót ziar­
nem dał saldo czynne 33,8 miłj. zł,
obrót mąką- saldo bierne 163,8 milj.,
obrót otrębami - saldo czynne 39,9
milj. Ostatecznie w ciągu trzech lat,
55 tytułu handlu zbożowego, dopłaci­
liśmy zagranicy sumę 30,1 milj. zł

(głównie za mąkę pszenną).
Jedynem ziarnem, którego wywóz

stale przewyższa przywóz, jest jęcz­
mień; za artykuł wyw’ozowy może

być także uważano żyto (nawet przy
średnim urodzaju); natomiast mamy
zaw’sze brak pszenicy i stale ją spro­
wadzamy z zagranicy (w y. 1926/7 za

65,2 milj. zł); produkcja owsa jest
także niewystarczająca, ale w znacz­
nie mniejszym stopniu, niż pszenicy.

Wyw’óz naszego zboża odbywa się
praw’ie wyłącznie w miesiącach je­
siennych; sierpień-listopad, kiedy
ceny są stosunkowo niskie; przyw’óz
- głównie od stycznia do lipca, kie­
dy zwykle ceny są w’yższe. Bóżnice
cen były b, wyraźne w ubiegłym ro­
ku gospodarczym; w jesieni 1926 r.

dostawaliśmy przeciętnie za wywo­
żoną pszenicę - 5 dół. za kwintal

(IW) klg.), za żyto -. 4 doi,, a na wio­

snę 1927 r. płaciliśmy za pszenicę 6,5,
za żyto 5,5 doi., czyli o lł6 doi. dro­
żej na kwintale. Brak należytej or­
ganizacji technicznej i handlowe}, a

mianow’icie brak spichrzów, elewato­
rów, kapitału obrotowego u produ­
centów i kupców zbożowych itd. —

nie daje możności odpowiedniego
w’yzyskania konjunktur handlowych.
Spraw’a, to jest ogromnej wagi w ca­
łokształcie gospodarki krajowej,
gdyż operuje się tu wielkiemi cyfra­
mi kwintalów zboża - artykułu sto­
sunkowo drogiego i przy niewiel-
kiein procentow’o podniesieniu ilości

sprzedaży i ceny sprzedażnej, otrzy­
muje się już w ostatecznym rezulta­
cie, poważne sumy pieniężne nad­
wyżki.

Kierunki wywozu i przywozu po­
szczególnych zbóż przedstawiają się,
jak następuje (r. 1926/7). Głównymi
odbiorcami naszego ziarna są; psze­
nicy— Niemcy i Belgja, żyta — pań­
stwa nadbałtyckie (Finlandja) i

Niemcy; jęczmienia - Niemcy, Belgja
i Danja; ow’sa - Niemcy. Pszenicę i

żyto przyw’ozimy z Rosji, Niemiec,
Węgier, Ameryki i Austrjałji; jęcz­
mień - z Rumunji i Niemiec; a o-

wies - z Rosji i Niemiec.
ae

Z powyższych zestawień wynika,
że dotychczas istnieje zjawisko nie­
normalne: Polska, będąc krajem rol­
niczym par excellenee, ma jeszcze
tak niedostateczną produkcję zbo­
ża, że zwykle, dla pokrycia wewnę­
trznego deficytu, dowozi pewne ilości
ziarna i mąki i płaci za nie zagrani­
cy poważne sumy. Taki jest stan rze­
czy obeeny; zobaczymy, jakie śą na

przyszłość możliwości rozwoju pro­
dukcji zbożowej i zmiany bilansu

zbożowego.
Polska ma około 19 milj. ba grun­

tów ornych i do 3-ch milj. ha nie­
użytków; z ogólnej powierzchni zie­
mi oi-nej, obsiewa się zbożem zale­
dw’ie 53 proc. tj. nie całe 10 milj. ha.
Średni dla całej Polski plon ziarna

z 1-go ba wynosi około 11 i pół kwin­
talów’, a cała roczna produkcja zbo­
ża przeciętnie 110-115 miljonów
kwintalów’; w tej ilości, żyto stanow’i
blisko połow’ę (50 proc,), pszenica —

11,5 proc., jęczmień — 12,5 proc., o-

wjes - 26 proc. Przy O’becnej pro­
dukcji podniesienie wydajności roli
o 1 proc,, co stanowi na jednym hek­
tarze powiększenie plonu o jedną
dziesiątą kwintala, ściślej mówiąc
o 11 kgr. - da już zwiększenie rocz­
nych zbiorów w całej Polsce o 1 mi­
ljon kwintalów ziarna, co przedsta­
wia wartość mniej więcej 4-cb miljo­
nów dolarów, czyli 35 milj. zł.

Takie zwiększenie w’ydajności i

produkcji o 1 proc, jest niezmiernie

małe; Niemcy w ciągu 5 lat, od 1898
do 1904, drogą celowych zarządzeń,
podniosły wydajność swych gospo­
darstw o 40 proc. Przecież to samo

może zrobić Polska, a nawet, wobec
niezmiernie niskiej obecnie u nas

wydajności roli, podniesienie procen­
towe powinno być wyższe. Zróbmy
przybliżone obliczenie. Przypuśćmy
więc, że obszar zasiewów zbożow’ych
doprowadzony jest do 59 proc, całej
powierzchni rozporządza!nych grun­
tów ornych (norma przedwojenna),
tj. do 11 miljonów ha; przypuśćmy
dalej, że wydajność roli w całej Pol­
sce podniosła się do normy, osiąga­
nej obecnie w b. dzielnicy pruskiej,
tj. do 17,5 kwintalów ziarna z jedne­

go ba (jest to jeszcze roąrznie wideł,
niż było przed wojną i mniej, niż

jest np. w Danji, gdzie wydajność
dochodzi przeciętnie do 24 kwinta
łów z 1 ha);— wtedy ogólna suma

zbiorów zboża w całej Polsce dosię-
gnie rocznie 200 milj. kwintalów, tj.
będzie dwa razy większą, niż jest o-

hecnie.
Możliw’ości rozwoju produkcji zbo­

żowej w Polsce są b. wMkie. Dla ich
zrealizowania potrzebne są; l) kapi­
tał na wykonanie meljoracji rolnych,
budowę spichrzów i elew’atorów’, roz­
budowę krajowych kopalni soli po­
tasowych i fabryk sztucznych nawo­
zów i t. d,: 2) rozumna i celowa poli­
tyka rządu, popieraiąca rozw’ój rol­
nictwa i regulująca ceny zboża (re­
glamentacja ceł wwozowych i wywo­
zowych, tworzenie rezerw zbożo­
wych i t, d.); 3) szerzenie wiedzy rol­
niczej pośród ludności, pracującej w

rolnictwie (szkoły specjalne, kursa,
stacje doświadczalne itd.); wreszcie

4) odpowiednia racjonalna organiza­
cja handlu zbożowego i kredytu rol­
niczego, Przedewszystkiem zaś po­
trzeba określonego, poważnie obmy­
ślonego planu i programu, a nie do-

rywcześci i improwizacji.
Pouczający przykład tego rodzaju

akcji dają obecnie Włochy. Zostały
tu wznowione cła przywozow’e od

zboża; w’yznaczane są przez rząd
znaczno fundusze na utrzymanie rol­
niczych katedr ruchomych, ,na urzą­
dzanie pól i stacyj doświadczalnych;
przy wydatnej pomocy skarbu po-
wstają związki dla produkcji i sprze­
daży nasion selekcyjnych, prowa­
dzona jest propaganda uprawy zbóż;
rząd udziela pożyczek na kupno płu­
gów’ motorowych i maszyn oraz wy­
znacza premje za racjonalną uprawę
i obsiew mechaniczny roli. Zapocząt­
kowana przez Mussoliniego w Iipcu
1925 r. ,,walka o zboże” (La battaglja
del grano), zmierzająca do zwiększe­
nia produkcji krajowej i uwolnienia
Włoch od importu pszenicy, dała

już pomyślne wyniki: zużycie naw’o­
zów sztucznych w rolnictw’ie powię­
kszyło się o 40 proc., także i stoso­
wanie maszyn rolniczych; wydaj­
ność roli podniosła się w rozmaitych
prowincjach Włoch o 4 do 14 kwin-
talów z 1 ha.

W Polsce, podniesienie produkcji
zbożowej jest koniecznością pań­
stwową, od spełnienia której zależy
dobrobyt ludności i siła finansow’a

Rzeczypospolitej; stabilizacja uro­
dzaju, w możliwych dla umiejętno­
ści ludzkiej granicach, jest nie

mniej potrzebną, jak stabilizacja wa­
luty.

M, Łeraipickl.

Rozłam w orientacji .,Piasta".
Warszawa, 8. 11, (AW) W niedzie­

lę odbyły się zjazdy wojewódzkie P.

S, L. ,,Piasta” w Kielcach i Łodzi. W

Kielcah przemawiali w’icemarszałek

Sejmu Dębski i sen. Buzek, w Łodzi
zaś posłowie: Bobek i Chwaliński.
Oba zjazdy zaakceptow’ały politykę
stronnictwa, potępiając rozłam. W

województwie krakow’gkiem w Rop­
czycach odbył się w tymże dniu zjazd
okręgowy ,,Piasta”, zwołany przez
posła Jedynaka. Ńa zjeździe uchwa­
lono jednogłośnie rezolucję wzyw’ają­
cą władze partyjne do w’spółpracy z

rządem marszałka Piłsudskiego.

IwP.P.S.jedninaprawo,
drudzy na lewo.

Sprawa min. Moraczęwskiego zostanie ponownie zbadana.

Warszawa, 8. 11. (Tel. wł.) Rada
Naczelna P. P. S. postanow’iła utrzy­
mać nadal opozycyjny stosunek do

rządu. Stojąc na gruncie demokra­
tycznym i socjalistycznym, nie może

popierać has!a dyktatury proletaria­
tu jako nieaktualnego. Podczas dys­
kusji uderzało w oczy rozpadnięcie
się rady na dwa obozy. Rząd atako­
wali przedstawiciele związków zawo­
dowych, oraz posłow’ie Daszyński,
Diamand, Marek, Liebermann i Żu­
ławski. Za rządem oświadczyli się
posłow’ie Jaworowski, Ziemięcki, w’i­
ceprezydent rady miejskiej Warsza­
wy Szpotański, posłowie Malinowski,
Bobrowski i Klemensiewicz. Charak-

terystyczną rzeczą jest, że minister
Moraczewski w piśmie usprawiedli-
wiającem się do rady naczelnej, po­
św’ięcił także ustęp dekretowi praso­
wemu, uw’ażając go za liberalniejszy
od dekretu wydanego przez siebie w

1919 !’oku. Aż 22 członków zażądało
uchylenia wyroku partyjnego w

spraw’ie ministra Moraczewskiego,
ale przew’odniczący poseł dr. Marek

ośw’iadczył, że wobec zarzutów natu­
ry formalnej sąd zbada całą sprawę
na nowo. Centralny Komitet Wyko­
nawczy P. P. S . upoważniono do po­
rozumienia się z ,,Wyzwoleniem” i

mniejszościami narodowemi co do

wspólnej akcji wyborczej.

Obwiepoie ryje dalej!
Ulotka nr. 5.

Warszawa, 8. 11 . (tel. wł.) Poja­
wiła się ulotka zatytułowana Komuni­
kat Lwowski nr. 3, zawierająca szereg’
zarzutów przeciwko członkom rządu i

ugrupowaniom popierającym obecny
gabinet. Pismo zajmuje się osobistemi

stosunkami wicepremiera Bartla, mini­
stra Sk}adkowskiego, głównego komen­
danta policji państwow’ej Maleszew-
skiego, wojewodów’ Borkowskiego i

Moraw’,skiego.

Urzędnicy Pocztowej Kasy
Oszczędności grożę strajkiem!

Warszawa,§. 11. (tel. wł.) Na wal­
nem zebraniu koła warszawskiego pra­
cowników P. K . O. wezw’ano zarząd
główny do, podjęcia starań o bezwłocz-
ne wypłacenie zaliczki na poczet prze­
widywanej podwyżki uposażeń, w wy­
sokości jednomiesięczn—ych poborów.
W razie niemożności osiągnięcia celu,
należy przeprowadzić strajk, Obecny
na sali wiceprezes P, K. O . Michciński

przeciwstawił się stanowczo akcji przed
załatw’ieniem sprawy podwyżki i grozi

represjami na wypadek radykalnego
wystąpienia. Mimo to uchwalono rezo­
lucję przez aklamację.

(Urzędnicy P. K. O. są spejcałnie le­
piej płatni od urzędników innych kate­
gorji. Jeźli więc ci — że tak powiemy
- wybrańcy losu wojują strajkiem, to

cóż mają robić inni ich koledzy, znaj­
dujący się w o wiele gorszem położe­
niu? Pozostaje im chyba -- rewolucja!
- Red.)



Msmoriał Parker Gilberta.
Niezdrowa polityka finansowa Niemiec.

Berlin, 7. 11. PAT. Ogłoszony memorjał
generalnego agenta do spraw odszkodo­
wawczych Parkera Gilberta omawiający
politykę finansową Niemiec składa się ze

wstępu i trzech odrębnych działów o go­
spodarce finansowej Rzeszy, o gospodarce
krajów i gmin oraz o polityce kredytowej
i walutowej.

We wstępie Parker Gilbert mówi o całej
polityce finansowej Niemiec, wskazując na

środki wytwarzania kapitałów jako na je­
den z głównych celów.

Wzrost wydatków publicznych daje o-

becnle sztuczną podnietę życiu gcsjiodar-
ezemn i

grozi naruszeniem równaw agi
stosunków finansowych.

Jeżeli się dopuści do dalszego rozwoju
tej tendencji, to jest rzeczą pewną, że od-

bije się to poważnie w ujemny sposób na

życiu gospodarczem Niemiec i doprowadzi
do poważnych wstrząśnięć, niebezpiecznych
dla Niemiec tak wewnątrz kraju, jak i za­
granicą. Zapobiec niebezpieczeństwu moż­
na przez ścisłe przestrzeganie oszczędności
i systemu finansowego. Środki te ma w

swojem ręku rząd, który może kryzysowi
zaradzić tembardziej, źe bezpośrednie czyn­
niki niebezpieczeństwa jeszcze się nie skry­
stalizowały.

W rozdziale pierwszym, traktują.cym o

polityce finansow’ej Rzeszy Parker Gilbert

wskazuje na ustawiczny wzrost wydatków
w budżecie niemieckim. W roku 7775-20 wy­
datki wynosiły 7.441 miii, marek, w roku

1926-27 8.543 milj. marek, w roku bieżącym
wzrosły do 9.130 milj. marek. W związku ,

z tem agent zaznacza, że trzy projektowa-1
ne ustawy a mianowicie:

o odszkodowaniach za zlikwidowane

mienie,
o podwyżce płac urzędniczych i

ustawa szkolna, zapowiada ją nowy
wzrost wydatków. Rząd, korzystając z pel-
S?j swobody przy układaniu budżetu, bie­
rze jednak, na siebie odpowiedzialność za

naturalne konsekwencje swej działalności.
Tu Parker Gilbert wylicza cztery kategorie
ewentualnych następstw: zagrożenie równo­
wagi budżetu Rzeszy, wzrósł roszczeń kra­
jów do Rzeszy, wytworzenie się niezdrowej
sytuacji w dziedzinie finansowej i wzrost

kosztów produkcji oraz cen.

W drugim rozdziale o gospodarce finan­
sowej krajów i gmin Parker Gilbert wska­
zuje na to, że suma pożyczek, zaciągnię-

tych przez kraje i gminy wynosi 1,8 mi­
liardów marek, co dorótvuuje sumie poży­
czek, zacią,gniętych przez przemysł i han­
del.

W rozdziale traecim Parker Gilbert o-

mawia politykę kredytową i walutową
banku Rzeszy, przytaczając, że w cią,gu
pierwszych pięciu miesięcy br. zapas walut
i dewiz banku Rzeszy zmnejszyt sę o jeden
ml}ard maro%, podczas gdy portfel wekslo­
wy wzrósł o taką samą nienjal sumę. W

konkluzji agent domaga się opracowania
jasnego planu, któryby zapewnił przepro­
wadzenie odpowiedniej polityki w dziedzi­
nie finansów publicznych.

Memorjał kończy sę następującą uwagą:

Kontynuowaptó tendencji obecnej sytuacji
finansowej odbiłoby się dotkliwie na życiu
gospodar?zem, a ponadto wywołałoby nie­
chybnie wrażenie, że

Niemcy nie liczą się ze swemi zobo­
wiązaniami odszkodowawczeini.

Kryzys gospodarczy pocią,gnąłby za sobą
fatalne skutki i spowodowałby zastój w

odbudowie gospodarczej Niemiec. Należało­
by ubolewać, gdyby dzieło, które powstanie
swoje zawdzięcza w równej mierze pracy
Niemiec jak i kredytom zagranicznym, zna-

leśćby się miało w niebezpieczeństwie, wy-
nikającem z krótkowzrocznej i niezdrowej
polityki Rzeszy. Parker Gilbert wyraża
w końcu nadzieję, że rząd Rzeszy w inte­
resie gospoda,rczym i zobowiązań między­
narodowych Niemiec przedsięweźmie nie­
zwłocznie sku!teczne środki w celu zażegna­
nia grożącego. niebezpieczeństwa,

Odpowiedź niemiecka nie

rozproszy obaw Parker Gilberta

Berlin, 7 71. PAT. Odpowiedź i’ządu nie­
mieckiego na memorjał generalnego agenta
do spraw odszkodowawczych Parkera Gil­
berta, utrzymana w tonie obiektywnym i

uprzejmym rozważa podniesione przez a-

genta kwestje z punktu widzenia gospodar­
czo-finansowego, podkreśla jednak, że po­
zatem należy jeszcze uwzględnić koniecz­
ności państwowo-polityczne. Omawiając sy­
tuację gospodarczą, rząd Rzeszy oświadcza,
że poprawa tej sytuacji w Niemczech jest
dowodem racjonalnego gospodarowania pie­
niędzmi, otrzymanemi z zagranicy. Napływ
kredytów i pożyczek zagranicznych pocią­
gnął za sobą wzrost importu surowców i
środków spożywczych. Celem polityki go­
spodarczej Niemiec jest, jak twierdzi od-

powiedź rządu Rzeszy, zmniejszenie pa­
sywności bilansu handlowego i wzrost eks­
portu. Handel niemiecki wzrósł istotnie
z 428 miljonów marek miesięcznie w roku

1924 na 692 milj. miesięcznie w roku 1927.
Wzmożenie eksportu zależy jednak od uła­
twień w handlu międzynarodowym, a prze­
dewszystkiem od otwarcia dla Niemiec ryn­
ku krajów wierzycielskich.

W rozdziale o sytuacji finansowej rząd
Rzeszy oświadcza, że unormowanie finan­
sów zależne jest od poprzedniego uregulo­
wania istniejących ciężarów. Rząd Rzeszy
zaznacza, że ciężary wojenne Niemiec to

znaczy odszkodowania i ciężary zewnętrz­
ne, które Niemcy musiały przyjąć na siebie
w wyniku wojny wynosiły w’toku 1927 trzy
i pół miljarda marek, to znaczy więcej, niż

połowę wydatków zwyczajnych i nadzwy­
czajnych razem wziętych. Dalej rząd Rzeszy
zapowiada, że budżet na rok 1928, zawie­
rający podwyżkę ciężarów odszkodowaw­
czych o 400 miljonów marek ułożony zosta­
nie jaknajoszczędniej, w budżecie nadzw’y­
czajnym zaś rząd będzie się starał nie do­
puścić do żadnych podwyżek.

Omawiając gospodarkę finansową kra­
jów i gmin, rząd Rzeszy podkreśla, źe za­
ciągnięte pożyczki poszły na cele produk­
cyjne, a nie na pokrycie nadmiernych kosz­
tów administracji. Z wydatków na, reformę
uposażeń urzędniczych, z których to wy­
datków przypada na Rzeszę około 300 mi­
ljonów marek, ofiary wojny otrzymać mają
170 miljonów. Podwyżka płac nie pociągnie
za sobą podwyższenie podatków, ani też ta­
ryfy pocztowej i kolejowej. Rząd różnymi
środkami oszczędnościowymi dąży obecnie

do reformy administracji i do zmniejszenia
tych w’ydatków’. Koszty ustawy szkolnej
w najbliższej przyszłości nie będą, odgry­
wały żadnego znaczenia, Rząd nie zgadza
się na tw’ierdzenie Parkera Gilberta, żs wy­
datki na przeprowadzenie powyższych u-

staw zagrażają równowadze budżetu.
W końcu rząd wskazuje, na to, iż naczelnem

jego dążeniem będzie utrzymać podstawy
zasadnicze planu rzeczoznawców, to znaczy
równowagę w gospodarowaniu budżetem.

Wobec tych w’yjaśnień wrażenie, że Niemcy
nie liczą się z zobowiązaniami odszkodo­
wawcze, mi, nie da się niczem uzasadnić..

dj,4t

Rząd niemiecki nareszcie opublikował
memorjał powyższy, który z początku usi­
łowano przemilczeć przed opinją niemiec­
ką. Tyiko ta okoliczność, że prasa amery­
kańska podała już zasadnicze myśli oraz

zapowiedź, że cały memorjał zostanie o-

głószony w prasie amerykańskiej, wpłynęły
na ogłoszenie memorjału przez rząd nie­
miecki.

Kara śmierci

w Niemczech utrzymana.
Sejm Rzeszy odrzuci} wniosek so­

cjalistów o zniesienie kary śmierci.
Za zniesieniem jej przemawiał naj­
goręcej poseł Rosenfeld. Przeciwnicy
zniesienia kart’ śmierci wykpiwali
socjalistów, przypominając im, że

ich przywódca Dr. Fryderyk Adler

nietylko uznawał karę śmierci za ko­
nieczną, ale ję, własnoręcznie i wyko­
nywał, mianowicie w roku 1916, gdy
to w’ wiedeńskim - hotelu Meissl i
Schaden zamordow’ał hrabiego
Sturgha, prezydenta gabinetu au­
striackiego.

Wobec tego Dr. Adler wystosow’ał
do przewodniczą,cego sejmu pismo,
w którem ośw’iadcza, że zastrzelił

prezydenta Austrji nie w tym celu,
jakoby chciał wykonać na nim karę
śmierci, tylko zastrzelił go jako swe­
go ’przeciwnika we w’ojnie domo­
wej (?).

Polacy w Chicago,
Wystawa malarzy polskich; powadzenie
bydgoszczanki p. Śliwińskiej Kapturklewi-

czowej.

Jak donoszą dzienniki polskie z Chicago,
odbyła się w salach polskiego Home,-Banku
wystawa obrazów malarzy polskich z ini­
cjatywy Polskiego Klubu Miłośników Sztu­
ki z p. Drówą Zielińską na czele.

Obok, dzieł znanych już t.utaj malarzy
widzimy też obrazy nieda,wno osiadłej w

naszem mieście artystki malarki p. E. Śli­
wińskiej?Kapturkiewicz, której prace a

zwłaszcza portrety zna,ne są w Pol3ce, Niem­
czech, Francji, Włoszech i Szwajcarji, gdzie
artystka ta studjowała i przebywała i wiele

wybitnych i wysoko postawionych osobisto­
ści portretowała.

Przyznaje’ to artystce ,,Chicago Daily
Journal" z 19 września br. i od siebie doda­
ją, te prace jej pełne są pięknych kolorów
i wykonane z dystynkcją i znane są za­
szczytnie zagranicą.

Wystawa ta osiągnie w zupełności ceł,
bo publiczność ma sposobność poznać na­
szych artystów malarzy z ich prac i takowe

po przystępnych cenach nabyć a i artyści
zapoznają również gusta i wymagania pu­
bliczności i w tym kierunku mogą skiero­
wać w przyszłości swą tw’órczość .

WANDA ZALESKA-KURNATOWSKA (8

Taiemnica nocy
październiliowei.

Powieść.

(Ciąg dalszy)

W miarę jak lata biegły i masaż ’e­
lektryczny twarzy, oraz inne zabiegi
kosmetyczne, coraz większe znajdowały
zastosowanie, zamieniała baronowa

Natalja coraz chętniej swoich statecz­
nych amantów, na bywalców herbatek

panny Zańci... Ponieważ była bardzo

bogatą, a prócz tego, miała stosunki we

wszystkich sferach, więc niejednemu z

tych wybrańców pomogła do wybicia
się, i zajęcia odpowiedniego w świecie

stanowiska,
Między młodzieżą, nie należało- do

zaszczytów być protegowanym barono­
wej Natalji...

Z tych też czasów datowało zerwanie
stosunków z Gozdawą,, który zauwa­
żywszy, że go matka zaczyna wyró­
żniać, przestał bywać na ,,herbat­
kach11 córki.

Dziś, po latach, spotykali się zno­
wu. I co dziwniejsze, spotykali się w

chwili dla Czesława decydującej, i bar­
dzo trudnej. Odruchem długoletniego
przyzwyczajenia, w promieniu ciepłej
sympatji Żańci i jej dobroci, na zapyta­
nie: - I cóż tam słychać? - począł
mówić o sobie. Opowiadał o latach tru­
du i walki, i szarego bezow’ocnego zno­
ju, i nadspodziewanym uśmiechu losu,
który mu sprawę Olchowską dał w

ręce. Panna Zańcia słuchała uważnie,
ze zmarszczką skupienia ńa niskiem,
białem czole. Była to jedna z tych nie­
licznych kobiet, które umieją słuchać.

I tem wywoływ’ała zwierzenia, Gozdawa
sam nie wiedział, kiedy się przyznał, że

zdobycie portretu kasztelana Olchow­
skiego do Siedlec jest uzależnione od
złożenia Sommerfeldowi wysokiej kau­
cji. -

— Ile? — zapytała panienka,
— 8, może 10 tysięcy...
-- Och! tylko tyle? — Baronówna

należała do tych wybranek losu, dla

których tysiące nie były przerażającą
cyfrą. I zanim Czesław’ Gozdawa zro­
zumiał do czego to zmierza, nachyliła
się do siedzącej obok matki, i zaczęła
coś szeptać. W tej samej chwili dwaj
asystenci baronowej wstali i poczęli się
żegnać. Pozostali we troje. Wtedy ba­
ronowa zwróciła się do Czesława. -"

— Córka moja mi mówi, że pan potrze­
buje kilka tysięcy na złożenie jakiejś
kaucji. Szczęśliwą będę, służyć panu tą
drobnostką.

Jednocześnie, ze złotego woreczka,
którego zamknięcie stanowił duży sza­
fir kaboszon, wyjęła książeczkę cze­
kową, i zanim Gozdawa zdążył zapro­
testować, już mu podawała imienny
czek na 10000. Zańcia uśmiechała się
radośnie, szczęśliwa, że się tak dała

dopomodz staremu przyjacielowi. A
Czesław?...

Czesław, w tym kawałku papieru,
który mu podsuwała wyperfumowana
ręka baronowej Natalji, widział wygra­
ną swego życia; ale jednocześnie ostat­
nim wysiłkiem świadomości bronił się
przeciw cenie, jaką pożyczkom swoim

zwykła nadawać baronowa,

— Pani baronowo! to doprawdy nad­
miar uprzejmości i dobroci! Przytem,
będę mógł sumę t,ę zw’rócić dopiero po
sprawie, i w żadnym razie osobiście!

A czy pan sądzi, że ja nigdy nie

zgadzam się na oddanie należności i-

naczej niż osobiście?
Sarkazm, gryząca ironja, zadrgały w

Juj głosie. Patrzyła na Gozdawę z pod
lekko przymrużonych pow’iek oczami,
w których tliła mieszanina podziwu i

politowania, sympatji i zawiści pięknej
kobiety, którą niegdyś mężczyzna śmiał

pogardzić. Pamiętała Czesław’owi jego
wycofanie się z ich domu, w chw’ili gdy
staw’ał się jej przelotnym kaprysem,!
jak tylu, tylu innych!

’

A Gozdawa nie odpowiedział nic, tyl­
ko popatrzył na baronową tak, że go
zrozumiała: - Nawet kosztem powo­
dzenia całego życia, - nie!! Nie jestem
d,o kupienia! - mów’ił dumny wzrok

mężczyzny kobiecie, która miłość kupo­
wała tyle razy!

- Nawet za cenę mojej ostatniej fan­
tazji, nie chcę ci psuć w życiu, boś

wart, aby ci się wiodło! — mówiły o-

czy kobiety mężczyźnie, co śmiał się jej
oprzeć. A tych dziwnych, dwuznacznych
słów, i tych wieloznacznych spojrzeń
świadkiem była Zańcia, czysty kwiat
na trzęsawisku brudnego życia matki

wyrosły, wznoszący smutny kielich

swego serca ku temu, którego od lat

młodzieńczych nazywała przyjacielem,
a którego w istocie od lat dziew’częcych
kochała.

Wszystko to trwało jedno mgnienie
oka, i naprężoną sytuację wygładziła
baronowa tak jak to ona umiała, je­
dnem zręcznem posunięciem po

’ sza­
chow’nicy rozmow’y towarzyskiej.

— Więc będzie tak: pan przypuszcza,
że sprawa odbędzie się w czerwcu. Je-

dziemy w tym czasie z Zańcią do Karls­
badu, i tam poproszę o przekaz na

,,Banąue Internationale".

Wstała, pożegnała się i wyszła, a z

nią córka. Gozdawa odprowadził je do

samochodu, a potem z czekiem w kie­
szeni, i głową pełną najróżnorodniej­
szych myśli wrócił do sw’ego pokoju w

hotelu. Wszystko było, jak najpomyśl­
niej ułożona bajka. Bo życie może tyl­
ko dlatego jest jeszcze warte, aby je
przeżywać, że wśród ogłupiającej mo­
notonii zawsze jednakow’ych faktów,
zdarzają się czasem sytuacje niepraw­
dopodobne. cudownie bajkowe. Jedną
taką sytuację miał Czesław w ręku, i

chciał z nią wygrać najwyższy los... ale
W życiu jest bardzo, bardzo dużo łez,
a bajki, nawet te najpiękniejsze, nie-

ząwsze dobrze się kończą.

Było południe. Fornale w Olchowej
wyprzęgali konie i sypali obroki, nieje­
den zziębnięty i przemoczony w ten

dżdżysty dzień marcowy, kwapił się do

chałupy, gdzie czeka} gorący barszcz z

kartoflami. Praktykant stał we

drzwiach stajni, rów’nież głodny i zły, i
dla dodania sobie fantazji bił się szpic­
rutą po obłoconych butach. W tem ode
dw’oru nadszedł spiesznie lokaj Win­
centy. Pogada! z praktykantem, poki­
wał głową, wzruszył ramionami, i od­
szedł. Cegliński zwrócił się do fornali, i
w ciszę przerywaną tylko pobrzękiem
uprzęży i chrupaniem owsa - wpadł
głos rozkazujący i ostry:

- Jędrek Wawrzyniak, zakładaj du­
chem przodkowe kasztany ,do starej
bryczki i iedź po doktora do Gaździ­
ny. — (Pod tą nazwą znana była w Ol­
chowej matka. Antolki, wdowa no G;ó­
ralu). \

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Pamiętnik Poincare’go.
Rozmowa z carem 1914 r.

,,Le Matin” zamieszcza wyciąg z

pracy Poincarego, zatytułowanej ,,U­
nion Sacree 1914”, dotyczący ostat­
niej rozmowy Poincarego z carem

Mikołajem w dniu 21 lipca 1914 r.

W rozmowie tej car poruszał r’żno-
rodne tematy, lecz nie powiedział nic

takiego, eony pozwalało przypusz­
czać, iż spodziewa się on wybuchu
wojny. Mówił on mianowicie obszer­
nie o trudnościach, powstających w

stosunku z Anglją, podkreślał ko­
nieczność niedopuszczania do pogor­
szenia stosunków pomiędzy nią i Ro- j

sją, poruszył następnie sprawę Al-

banji, dość surowo oceniając brak

doświadczenia, ujawniony przez ks.
de Wied, uja’wnił pewien niepokój
w związku z pogłoskami o zarządze­
niu mobilizacji we Włoszech, okazał

szczególne zainteresowanie miiczą-
cem i zagadkowem stanow’iskiem
Austrji, mówił życzliwie o Turcji i

w’reszcie ze specjalnym naciskiem

podkreślił konieczność utrzymania
ścisłego porozumienia pomiędzy
Francją i Rosją, w danej chwili po­
trzebnego bardziej, niż kiedykolwiek.

Jak dokonano spisu ludności

w Turcji,
Angora. (PAT) Prof. Kamil Jac-

Quart, znany z prac na polu staty­
styki, który brał żywy udział w prze­
prowadzeniu spisu ludności w Tur­
cji, oświadczy’ł przedstawicielom a-

gencji Anatolińskiej (?) - (uwaga
red. ,,Dzień. Bydg.”: — ,,anatolió-
ski” nie jest po polsku. Przymiotnik
utworzony od Anatolji brzmieć wi­
nien ,,anatołski” podobnie jak od

Mongolji — mongolski), że wyniki
spisu są w’ zupełności zadaw’alające.
W pracach, związanych ze spisem,
zastosowano metody naukow’e: Do-

konywujący spisu agenci w liczbie

zgórą 60.000, wywiązali się ze swych
zadań bardzo dobrze. Ostateczne cy­
fry, otrzymane przy spisie, ogłoszone
będą za kilka miesięcy, nie będą się
one jednak zbytnio różnić od opubli­
kow’anych już wyników tymczaso­
wych. Na zasadzie tych danych, mo­
żna powiedzieć, że wraz z przebyw’a­
jącą w Turcji ludnością koczowniczą
liczba mieszkańców jej dosięga 14

miljonów. Kończąc profesor Ja,cąuart
stwierdził, że ogłoszone wyniki spi­
su odpowiadają ściśle prawdzie.

Wznowienie rokowań handlowych
polsko-niemieckich.

Stressemann a agrarjusze pruscy. - Kampanja prasy prawicowej.
Cierniowa t?roją rokowań. - Perspektywy i horoskopy,

(Od własnego korespondenta berlińskiego).
Na politycznym nieboskłonie wi­

doczne są znaki, że wojna celna pol­
sko-niemiecka ma się ku końcowi.
Nie znaczy to naturalnie, aby miej­
sce odchodzącego Marsa zajęła od-
razu słodka Wenera. Bynajmniej!
Stosunki sąsiedzkie polsko-niemiec­
kie były może chwilami ,,gorące”;
nie była to jednakże atmosfera ser­
decznej miłości... Złożyły się na to

ogólne stosunki; w dużej mierze za­
wini!a tu nieustająca propaganda
pewnych kół niemieckich, które w

prasie, na odczytach, w rokow,aniach
,,pryw’atnych” i na innych drogach
zagrażały całości granic Rzeczypo­
spolitej Polskiej; koła te przez dłu­
gie lata nie dopuszczały do społe­
czeństwa niemieckiego prawdziwych
bezstronnych wiadomości o Polsce.
Same one przestały się w’reszcie or­
ientować, czem jest Polska i trzeba

było dopiero pożyczki amerykań­
skiej, tego dla wielu ,,dobrych Niem­
ców” ,,gromu z jasnego nieba”, aby
otwarły się oczy, które zamykano
rozmyślnie i aby odpadły czarne o-

kulary, przez które lubiano patrzeć
aa całokształt spraw, polskich.

Obecnie ,,wieje inny wiater”, zefi-
rek tak subtelny, jakgdyby, mówiąc
słowami pisarza angielskiego ,,chciał
chłodzić talerz zupy”. Z obowiązku
publicystycznego i narodow’ego wi­
tamy oznaki polepszenia się stosun­
ków między dwoma państwami są-

siedniemi; z tego samego punktu wi­
dzenia zmuszeni jesteśmy do stwier­
dzenia, że ewentualny Traktat Han­
dlowy Polsko-Niemiecki w każdym
razie będzie jedynie małżeństwem z

rozsądku. Ten sam duch — duch

kompromisu — podyktował onegdaj-
szej radzie ministrów niemieckich

,,jednogłośną" uchwałę wznowienia
rokowań handlowych. Pan minister
Olszowski, poseł Rzeczypospolitej w

Berlinie, został o tem oficjalnie po­
wiadomiony przez p. Stresemanna.

Dyrektor departamentu Sokołow­
ski, b. radca handlow’y w Berlinie,
ma udać się do stalicy Niemiec jako
specjalny delegat rządu polskiego i

prawdopodobnie przyszły szef dele­
gacji polskiej do rokowań, w której
już w sw’oim dawmym charakterze

wydatnie i wydajnie pracował. Prze­
mysłowcy i politycy obu krajów, od­
byli już i odbędą w dalszym ciągu
szereg konferencyj; w,obec takiego
stanu rzeczy położenie ogólne przed­
stawia się dla osób postronnych ró­
żow’o, tembardziej, że ,,utrącono” p,
Lewa!da, b. szefa delegacji niemiec­
kiej do rokowań, kóry okazał dużo

złej woli i popsuł dużo krwi — nie­
tylko delegatom polskim, ale conaj-
mniej w równej mierze kolegom
niemieckim.

Inicjatywa rządu Rzeszy wznowie­
nia rokowań handlowych z Polską -

rzućmy zasłonę na sposób zerwania

tych rokow’ań w swoim czasie i zwią­
zane z tem niemiłe historję — inicja­
tyw’a niemiecka — powtarzamy —

jest bezwzględnym sukcesem p. mi­
nistra Stresemanna. Minister spraw

zagranicznych Rzeszy dąży do za­
warcia Trakatu Handlowego z Pol­
ską zarówno ze względów’ na polity­
kę zagraniczną, jak też w celu pój­
ścia. na rękę przemysłowi niemiec­
kiemu, któremu partyjnie przewod­
niczy. Ciężką walkę musiał dr. Stre-
semann stoczyć przedewszystkiem z

Niemcami narodowymi, rzecznikami

pruskich agrarjuszy, którzy, w oba­
wie przed konkurencją polską, rę­
kami i nogami czepiali się chińskie­
go muru w’ojny celnej. Wygraną
,,kierunku porozumienia” należy
przypisać zmianie układu sił partyj­
nych w Niemczech: wybory do par­
lamentu są za pasem, a wynik ich

jest dosyć wątpliwy; nadzieje partji
niemiecko narodowej, że na wieki
wieków dorwała się do koalicji rzą­
dowej, nie są stuprocentowe; w’obec

tego woli prawica niemiecka pójść
na kompromisy, zwłaszcza tam,
gdzie i tak zostałaby przegłosowana.
A potem — i tutaj tkwi sęk stosun­
ków polsko-niemieckich wegóie -

boją się Niemcy o swoich współro­
daków, zamieszkałych w granicach
Rzeczypospolitej Polskiej. Dla ochro­
ny — łub wzmocnienia — t, zw.

,,Niemców’ zagranicznych” gotowi
Niemcy Rzeszy pójść na niejedno.
Tutaj jest, że tak powiemy, pięta A-

chillesowa, całego problemu - i to

dla sron obu. Mamy wrażenie, że

miarodajne koła warszawskie nie

zawsze o tem pamiętają i, że niektó­
re ugrupowania poznańskie traktują
tę sprawę zbyt ciasno i jednostron­
nie.

Ciekawe jest, jak zachowała się
prasa niemiecka wobec stosunkowo

nagłej ,,zmiany frontu” rządowego
wobec Polski. Zaznaczaliśmy już
niejednokrotnie, że prasa stronnictw

umiarkowanych od szeregu miesięcy
kruszyła kopję za porozumieniem
polsko-niemieckiem, dodawaliśmy,
że w pierw’szym rzędzie chodziło tym
pismom naturalnie o opozycję wobec

rządu centrowo-prawicow’ego bez de­
mokratów i socjalistów; nie przeczy­
my, że poglądy nowoczesnego libera­
lizmu grały w tem dążeniu do poro­
zumienia gospodarczego również pe­
wną rolę. Pisma prawicowe od pew­
nego czasu ,,uspokoiły” nieco swe

napady na Polskę; ton zmienił się;
wyjątek łatw’o zrozumiały stanowi
,,Deutsche Tageszeitung”, organ pra­
wicowych agrarjuszy pr’uskich; wia­
domo, że traktat godziłby w każdym
razie w interesa junkierskie, zmu­
szając ich conajmniej do konkuren­
cji z ziemiopłodami polskiemi, co do

jakości i do ceny.

,,Deutsche Tageszeitung” prow’adzi
więc dalej wzmożoną kampanję an­
typolską; ciekawe przytem jest pod­
chw’ycenie przez owe pismo enuncja­
cji marszałka Trąmpczyńskiego, do­
tyczących traktatu: Polska nie chce
traktatu handlow’ego za wszelką ce­
nę — w’oła ,,Deutsche Tageszeitung”:
- ,,Polska gra na zwłokę”. W tem

zbyt głośnem wołaniu organu jun-
krów coś się kryje: tu właśnie ujaw’­
nia się cierniowa droga rokow’ań

traktatow,ych.
Cały ,,trick” niemiecki przy wzno­

wieniu rokowań zdaje się bowiem

polegać na następuj ąeyh dwóch

przesłankach: 1. Niemcy boją się:
a) cofnięcia porozumienia w spra­

wie osiedlenia, zawartego już w !e­
cie r. b. za pośrednictwem posła nie­
mieckiego Rauschera;

b) wejścia w życie ceł maksymal­
nych, któreby dobiły ie gałęzie nie­
mieckiego handlu i przemysłu, które

bądź-co-bądź robią jeszcze interesa
z Polską;

c) trudności dla Niemców, zamie­
szkałych w Polsce.

2. Niemcy grają na zwłokę przy
rokow’aniach o traktat, ponieważ li­
czą się z głosem Deutsch-Nationale,
członków rządu i reprezentantów a-

grarjuszy, którzy, nie mogąc zakazać
w’znowienia rokowań, chcą przynaj­
mniej zyskać na czasie.

Jak widać, kolidują ze sobą punkty
1. i 2. Jakież wnioski należy wyciąg­
nąć z obu sprzecznych ze sobą prze­
słanek ? Naszem zdaniem następują­
ce:

Polska ma dobrą i nieprzymuszo­
ną wolę zaw’rzeć traktat handlow’y z

Niemcami, lecz naturalnie tylko ta­
ki, który odpowiada naszym potrze­
bom narodowym i gospodarczym.
Na ustępstwa rząd polski pójdzie, ale

złego niekorzystnego traktatu nie
zawrze.

Niemcy — to kontrahent, w które­
go ,,piersi walczą dwie dusze” (cy­
tujemy niemieckiego poetę); dobra
w’ola delegacji niemieckiej zależeć

będzie zasadniczo od kierunku poli­
tycznego wewnątrz kraju (wybory!);
w szczegółach zaś 1. od instrukcji,
w’ydanych kierownikowi delegacji
niemieckiej, 2. od osoby samego kie­
rownika,

Aż do chwili częściowego chociaż

w’yjaśnienia tych zagadnień, w,strzy­
mujemy się z naszemi przepowied­
niami. Dr, Al-ski.

Nie kupujcie towarów

z Niemiec!

Berlin, PAT. Dzienniki prawicowe
omawiają w dalszym ciągu przed­
wczorajszą uchw’ałę gabinetu w

sprawie w’znowienia rokowań z Pol­
ską. ,,Lokal Anzeiger” na zasadzie

informacji z kół parlamentarnymi
wyraża przekonanie, że podstawą
dalszych rokowań z Polską będzie
stanowisko gabinetu, wyrażające się
w tem, że przy w’szelkich dążeniach
do uzyskania możliw-’ości importu do
Polski dla przemysłu niemieckiego
musi być zabezpieczona dostateczna
ochrona interesów rolnictwa. Skraj­
nie nacjonalistyczna ,,Kreutzzeitung”
oświadcza, że inicjatywa polska,
zmierzająca do w’znowienia roko­
wań, jest tylko pustym gestem, któ­
ry miał na celu wyw’arcie odpowied­
niego wTażenia na przedstawicielach
konsorcjum amerykańskiego, udzie­
lającego Polsce pożyęzki. Dziennik

podnosi znowu tezę hr. Westarpa, o-

świadczając, że jest rzeczą w’ątpliwą,
czy było koniecznem podejmow’anie
now’ej próby uregulowania stosun­
ków handlowych z Polską ze wzglę­
du na stanowisko Polski wobec

mniejszości niemieckiej.

Spór o żyzny muł Nilu.
Żyzny mul Nilu, któremu Egipt zawdzię­

cza swój urodzaj pochodzi, jak to stwier­
dzono bardzo niedawno temu, z jeziora Ta­
na, inaczej zwanego także Tsana w Abisy-
nji. Jezioro to, odkryte 1770 r. przez Szkota
Brucea położone jest 1755 mtr. nad pozio­
mem morza, ma 3630 km. kwadr, obszaru

(Goplo 36,5 km. kw.) i zewsząd otoczone

jest wysokiemi górami bazaltowemi. Góry
te kruszeją pod wpływem zmian atmosfery,
wody jeziora przyjmują obsypujące się ba­
zalty, z których tworzy się żyzny muł, od­
pływający jedynem ujściem, Nilem Niebie­
skim do Sudanu i Egiptu. Dawno już obli­
czyli inżynierowie, że dałoby się sztucznie

stworzyć nowe ujście z jeziora Tsana przez
wysadzenie skał: wówczas żyzny muł spły­
nąłby do Abisynji. Z tych to względów An-

glja zainteresowała się owem państwem.
A jednak mimo czujności Anglji zdołali

ponoć Amerykanie uzyskać koncesję na

wielkie prace inżynierskie przy jeziorze
Tana. Powyższe uwagi pozwolą zrozumieć

czytelnikowi doniosłość poniższej wiado­
mości PATa:

W kołach politycznych Londynu duże

wrażenie wywołała wiadomość, otrzymana
z Ameryki, o tem, jakoby rząd abisyński
powierzył amerykańskiemu przedsiębtCT-
stwu hydrotechnicznemu budowę tam na

jeziorze Tsana, co sprzeciwia.łoby się po­
stanowieniom traktatu zawartego w mie­
siącu maju 1902 r. między rządem bryt,yj­
skim a sułtanem Menelikiem II. W trakta-.
cie tym powiedziano, że rząd abisyński nie

może bez porozumienia z rządem brytyj­
skim i rządem Sudanu budować tam na

Błękitnym Nilu w okolicach jeziora Tsana

lub Sobat (rzeki), gdyż tego rodzaju urzą­
dzenia zagrażałyby regularnemu dopływowi
wód do Nilu Dolnego. Dotychczas nie wia­
domo urzędowo o tem, aby rząd abisyń­
ski zwracał się do rządu brytyjskiego z te­
go rodzaju projektami, o których mowa ”.­
depeszach z Ameryki. Rząd Wielkiej Br.

tanji nie mógłby bez obawy o swe żywotne
interesy w Egipcie i Sudanie zezwolić na

przedsiębranie przez Abisynję tego rodzaju
robót bez uprzedniego zapoznania się z jeb
celowością i koniecznością,
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Z KRAJU.

Prezydent Rzplitej przyjedzie
do Cieszyna.

Cieszyn czyni wielkie przygotowania na

przyjazd Prezydenta Rzeczplitej. Frzyjazd ten

wyznaczono na dz. 13 bm. Będzie on miał cha­
rakter nieoficjalny.

Sprawa budowy kościoła

Opatrzności Bożej w Warszawie

ruszyła z miejsca,
Pamiętny na ślubowanie swego noprzedni-

ka z przed kilkudziesięciu lat, który zobowią­
zał się wznieść w stolicy świątynię Opatrz­
ności Bożej, Sejm obecny postanowił wypełnić
ten ślub i w tym celu zwołał onegdaj konsty­
tucyjne posiedzenie Komitetu, na którem doko­
nano wyboru zarządu federacji, do którego
weszli m, in.: ks, Stan. Lubomirski, prezes Ra­
dy Miejskiej Jaworowski, prezydent miasta

Słomiński, dyr. Skotnicki, wojew, Sołtan, sen,

Baliński, Fudakowski, red, Czempiński i in. Po­
stanowiono również zwrócić się do Pana Pre­
zydenta Mościckiego, o objęcie protektoratu
nad federacją.

Skompromitowany burmistrz.

Dr. Radwański, były burmistrz Mysłowic,
który został zawieszony w urzędowaniu, za­
skarżył do Sądu Apelacyjnego w Warszawie

decyzję w sprawie swojego zawieszenia. Ponie­
waż zarzuty postawione mu okazały się praw­
dziwe, przefo skraga apelacyjna została od­
rzucona.

Rozszarpani w kawałki,
Ze Stanisławowa donoszą:
We Ws’ Więzów dwaj włościanie Dutczak i

Litwiniec znaleźli w polu granat artyleryjski.
Powodowani ciekawością zaczęli nim manipu­
lować. W pewnej chwili ekrazyt, znajdujący
się wewnątrz pocisku, zapalił się, wskutek cze­
go granat eksplodował. Dutczak i Litwiniec zo

stali rozszarpani, w kawałki.

Pomocnik maszynisty dostał

obłędu na parowozie,
W nocy z środy na czwartek po przybyciu

pociągu towarowego z Piotrkowa ;eden z po­
mocników maszynisty z brygady piotrkowskiej
przy oddawaniu parowozu do remizy zaczął
zdradzać wyraźne objawy obłędu.

Zdumionym mechanikom z remizy zaczął
opowiadać niesłychane historję o trupach, o

uciętych nogach, zawiniętych w szmaty, które
rzucił za parowóz i f, p.

Nieszczęśliwy zabrany został do pokoju noc­
legowego, gdzie pozostawał pod opieką dozor­
ców aż do rana.

Całe szczęście, iż obląd ten nie napad! go
podczas jazdy. 0 nieszczęście wtedy byłoby nie
trudno.

Pijany dozorca domowy zabił

swego przyjaciela,
W Warszawie w czasie libacji, gdzie dobrze

pociągano ,,czystą , trzej kompanowie poróżnili
się- Wynikła bójka. Jeden z uczestników
libacji niej, Paduch uderzył pięścią swego

przyjaciela Kopę, stróża domowego. Oddając
,,pięknem za nadobne" mściwy dozorca schwy­
cił za miotłę i trzonkiem uderzył z całej siły
Poducha po głowie, który w kilka chwil póź­
niej zmarł.

Żelazem w serce.

Na folwarku Łukawka w powiecie puław­
skim w czasie sprzeczki niej. Sienkiewicz, ro­
b.otnik chwycił leżący opodal kawał żelaza

zaostrzony z jednej strony i uderzył nim w

serce swego przeciwnika niej. Bogusza, zada­
jąc mu głęboką ranę. Bogusz wkrótce skonał,
Zabójcę schwytała służba folwarczna i oddała

W ręce policji.

Olbrzymia awantura uliczn,a
w Łodzi,.

Na ul. Konstantynowskiej w Łodzi doszło
do olbrzymiej awantury ulicznej. Tłum, złożony
z kilkuset robotników, powracających z pracy,
chciał odbić aresztowanych przez posterunko­
wego 2-ch awanturników. Ponieważ, mimo we­
zwania policjanta do rozejścia się, tłum przy­
brał groźną postawę, wezwano policję konną,
która zbiegowisko rozproszyła, aresztując o-

pornych.
’

Plaga wilków w Małopolsce.
Ze Stryja donoszą: Jesżcze ludność tutejsza

nie ocknęła się po strasznej klęsce powodzi, a

już nadchodzi inna plaga, którą są wilki. Stada
wilków dają się odczuwać najwięcej w powia­
tach dolińskim i stryjskim, gdzie zagryzły kil­
ka koni i krów. Onegdaj pod Krechowicami
wilki zagryzły w biały dzień dwa konie, w

okolicach Morszyna dochodzą już nawet do
siedzib ludzkich, jednak na szczęście dotąd
wypadków śmiertelnych w ludziach nie było.

Chłopi z pod Krakowa polubili radjo.
Wśród chłopów po wsiach pod Krakowem

szerzy się ruch radjowy. W wielu chatach za­
łożone są aparaty odbiorcze. Częsio chłopi
przychodzą też do dworu słuchać w niedzielę
audycyj przez głośnik.

25.000 wiernych uczestniczyło
w uroczystym otwarciu katedry w Częstochowie.

W Częstochowie po 26 latach założe­
nia pierwsz. kamienia pod fundamenty
katedry, poświęconej 8 grudnia 1908 w

stanie niewykończonym, kościół św.

Rodziny został uroczyście otwarty i od­
dany do użytku wiernych.

Na uroczystość od samego rana cią­
gnęły, do katedry liczne tłumy, często-
chowian, młodzież szkolna ze wszy­
stkich szkół częstochowskich w liczbie
kilku tysięcy oraz liczne delegacje ze

wszystkich dekanatów z całej diecez.ji
częstochowskiej z duchowieństwem. O

godzinie 9 rano odprawione zostały je­
dnocześnie dwie msze św. przed ołta­
rzami wielkim i Matki Boskiej Nieusta­
jącej Pomocy dla młodzieży z kaza­
niem. Po nabożeństwie t!umy naboż­
nych zapełniły szczelnie katedrę, mie­
szczącą 12 000 wiernych, o godz. 10,45
rano przybył do katedry ks. bisk. dr.

Teodor Kubina, który odprawił uroczy­
stą sumę.

W czasie nabożeństwa ks. bisk. Ku­
bina wygłosił kazanie.

Katedra częstochowska ma sto me

trów długości; nawa poprzeczna liczy
czterdzieści sześć, a nawy boczne trzy­
dzieści sześć metrów szerokości. Kate­
dra mieści 12 000 wiernych.

Na wczorajszą uroczystość okazała

się ona za szczupłą, w nabożeństwie
bowiem wzięło udział przeszło 25 000

osób, wobec czego połowa nabożnych
podczas uroczystości modliła się przed
świątynią.

Uroczystość niedziełha, której sprzy­
jała piękna pogoda, zakończona zosta­
ła hymnem dziękczynnym: ,,Te Deum
laudamus" i pieśnią ,,Boże coś Polskę"
oraz solennemi nieszporami.

Mrożący krew w żyłach
wypadek tramwajowy w Łodzi

Tramwaj przejechał chłopca-gazedarza.

Z Łodzi donosi nam nasz korespon­
dent: W chwili, gdy tramwaj linji 11

ruszył z przystanku, chłopiec w wieku
mniej więcej lat 10, sprzedający gazety
usiłował wskoczyć do pierwszego wago­
nu. Wskutek oślizgłości bruku chło­
piec potknął się i wpadł pod wagon do­
datkowy. Rozległ się przeraźliwy krzyk
,nieszczęśliwego chłopca, zmasakrowa­
nego przez koła wagonu. Liczni świad­
kowie straszliwego’ zajścia wszczęli
alarm. Motorniczy, który nie wiedział
o co chodzi, nie zahamował odrazu

tramwaju, a gdy to uczynił, było już
zapóźno.

Cały wagon dodatkowy przejechał
przez ciało dziecka.

Na szynach leżał w olbrzymiej kału­
ży krwi strasznie zmasakrowany, drga-
j§-cy jeszcze konwuisyjnie korpus chłop­
ca, pozbawiony obu nóg, które spoczy­
wały na bruku w odległości kilku kro­
ków od tułowia. Dającego słabe ozna­
ki życia nieszczęśliwca wraz z odeięte-
rai nogami przeniesiono do szpitala.

Wypadek ten spowodował wstrząsa
jące wrażenie. Kilka kobiet zemdlało.

Kaslarze usiłowali skraść 150.000 zl

prztznaczone na ofiary huraganu.
Przytomność woźnego sejmiku. - Strzały. - Jeden z kasiarzv

został zabity. — W potrzasku.
Ze Słonima donosi korespondent A.

W. Banda kasiarzy. dokonała włama­
nia do kasy wydziału powiatowego w

Słonin!ie, w której znjdowało się 150 000

złotych, przeznaczonych na zapomogi
dla ofiar huraganu w powiecie. W

chwili, gdy bandyci wchodzili do loka­
lu, znajdujący się w biurze woźny sej­
miku użył broni, zabijając jednego z

kasiarzy. Znaleziono przy nim doku­

ment osobisty, opiewający na nazwisko
Jakóba Baduszewśkiegó, wydany przez
komisarjat rządu w W ilnie oraz wa­
lizkę z kompletem narzędzi do rozpru­
!wania kasy.

Śledztwo doprowadziło na trop reszty
bandy. Aresztowano trzech wspólni­
ków Raduszewskiego, wszystkich po­
chodzących z Wilna.

,,Kościół katolicki nie jest koścIołBm Bożym,
a synagogą szatana..."

Tak pisał biużnierca marjawicki i za to dostał pół roku więzienia.
^ Na wokandzie Sądu Apelacyjnego w

Warszawie znalazła się w ub. sobotę
sprawa redaktora jednodniówki maria­
wickiej, Wacława Macieca, skazanego w

pierwszej instancji łącznie na półtora
roku więzienia za artykuły bluźniercze
i krytykę wyroku, skazującego tzw.

,,arcybiskupa" Kowalskiego.
Autor artykuły wdaje się w krytykę

wyroków sądowych i stara się udowo­
dnić, że we wspomnianej powyżej ode­
zwie ,,arcybiskupa" Kowalskiego nie

było cech żadnego przestępstwa. Dalej
autor przechodzi do dowodzeń, że ma­
riawickie insynuacje pod adresem Ko­
ścioła rzymsko-katolickiego są prawdą
i że marjawitów prześladują sądy nie

za przestępstwa, a za wygłaszanie ta­
kiej i innych prawd, i między innemi

wypowiada takie zdanie, iż przedstawi­
ciele sądownictwa po kilkakrotnem ści­
ganiu oddzielnych ,,księży" .mariawic­
kich w końcu jęli się, jako słudzy pa­
piestwa i księży, ścigać samego ,,arcy­
biskupa" marjawitów, ciągnąc go po
różnych komorach sądowych i usiłując
wtrącić do więzienia.

Przechodząc potem do streszczenia

tych wpływów postronnych, którym ule­
gły sądy przy wytoczeniu sprawy ,,ar­
cybiskupowi" Kowalskiemu, autor

twierdzi, że Papież kazał p. Prezyden­
towi Wojciechowskiemu wytoczyć spra­

wę Kowalskiemu, a p. Prezydent Woj­
ciechowski, stanął w obronie rz.ymsko­
katolickiego Kościoła, który kościołem

Bożym nie jest, a synagogą szatana.’

Przytaczając rzekome fakty ucisku ma­
rjawitów przez przedstawicieli Kościo­
ła rzymsko-katolickiego i nadmieniając
że dopiero wypadki warszawskie w

dniach 12, 13 i 14 maja 1926 r. położyły
kres takiemu uciskowi, autor w sto­
sunku do Kowalskiego twierdzi, jako­
by nakładano cenę na jego głowę, na­
syłano na niego skrytobójców i truci­
cieli.

Sąd Apelacyjny, pod przewodnictwem
sędziego Baczkiewicza, rozpatrzywszy
Proces ponownie, uznał za możliwe
zmniejszyć karę Maciejczykowi jako
Po-dpisującemu jedynie zaskarżone wy­
dawnictwo, do pół roku więzienia.

Wielki zwierzyniec w Warszawie.
Na prawem brzegu Wisły za Parkiem Praskim

rozpoczęto budowę celem urządzenia na wiel­
ką skalę ogrodu zoologicznego w Warszawie.
Warszawa posiada już, jak wiadomo, mały ,,zo­
olog", jest on jednak niegodny stolicy państwa.
Nowy zwierzyniec ma objąć obszaru 41 ha. W

ten sposób Warszawa mieć będzie jeden z naj­
większych ogrodów zoologicznych w Europie.
Dla porównania podamy dwie cyfry: najwięk­
szy w Europie ogród zoologiczny w Londynie
mierzy 50 ha; ogród poznański, ma zaledwie
4 ha,

Na marginesie.
Minister Niezabytowski raczył,,, —,

Kard. Rakowski uczuł się zaszczyco­
nym.., — Marszałek Piłsudski w po­
wieści. — Kaduczny wynik konkursu

literackiego.

Bydgoszcz, 8 listopada.
Polska Agencja Telegraficzna do­

nosi pod datą 4 bm., że minister rol­
nictwa Niezabytowski przyjął ks.
kard. Rakowskiego...

Ks. kardynała spotkał więc niela-
da zaszczyt, że p. minister raczył go
przyjąć. Ktoś inny odwróciłby za­
pewne kota ogonem do góry, i napi­
sałby, że’ks. kardynał Rakowski za,­
szczycił pana ministra swoją wizy­
tą.

I byłoby to może więcej racjonal­
ne, ponieważ w naszym ustroju pań­
stwowym sprawy toczą się takim

porządkiem, że choćby najlepszy mi­
nister dostaje prędzej czy później dy­
misje, podczas gdy kardynał, choćby
nie był najlepszym, zostaje do śmier­
ci na swem stanowisku.

Ajencja Telegraficzna, o jakiej po­
wyżej mowa, musi żywić wobec pa­
na ministra Niezabytowskiego jakąś
niesamowitą, predylekcję, ponieważ
tego samego dnia donosi znowu, że

pan Niezabytowski miał imieniny i
z tego niesłychanie ważnego powodu
urzędnicy, prowadzeni przez podse­
kretarza stanu dr. Raczyńskiego,
składali mu swe gratulacje.

Prosimy sobie wyobrazić, z jakiem
niesłychanem zaciekawieniem czy­
telnicy dzienników pochłaniają tego
rodzaju wiadomość, o ile naturalnie

znajdzie się taki głupi dziennik, któ­
ry coś podobnego zamieści.

,,Kurjer Wiedeński”, o którego re­
welacjach, dotyczących gen. Zagór­
skiego donosiliśmy niedawno, za.po­
wiada druk wielkiej dwutomowej
powieści pod tytułem: ,,Józef Piłsud­
ski”.

Szczęśliwy ten pan marszałek’ Wy­
stawiono mu jeszcze za życia kilka­
naście pomników. Ochrzczono jego i-
mieniem cały szereg sierocińców,
przytułków, szpitali, kolonji itd. A

teraz doczekał się nawet dwutomo­
wej powieści pod swym tytułem. Ma

się wrażenie, że i najgorsze trzęsie­
nie ziemi nie wymaże już nazwiska
marszałka Piłsudskiego z karty dzie­
jowej Polski.

Dziwnem wydaje się tylko, że ów
dziennik wiedeński nie podaje a.uto­
ra owej powieści, Nie rozumiemy,
dlaczego autor tak się wstydliwie u-

krywa. Musi to być przecież nieład a

kombinator i spekulant.

Czy wobec powyższego rewelacje
,,Kurjera Wiedeńskiego” o gen. Za­
górskim nie muszą się wydać trochę
fantastyczne i... nacią,gane? Przecież

gen. Zagórski, jeśli chodzi o Belwe­
der, powinien żyć, musi żyć i bez-

wątpienia żyje. Żyje jeśli nie w real­
nym świecie, to bodaj w dziennikar­
skiej fantazji wiedeńskiego skryby.

Wróćmy jeszcze raz do tego wspa­
niałego Wydawn!ictwa, jakiem jest
ów dziennik wiedeński. Rozpisał on

między swymi czytelnikami ankietę
na temat, która książka jest najpo­
czytniejsza i najpopularniejsza. I oto

czytelnicy zawyrokowali, że najba-
jeczniejśzą książką jest ,,Krzyk dzi­
kich gęsi” Marty Ostenso. Dopiero
po niej idą takie nazwiska jak Gą-
siorowski, Makuszyński, Belmont,
Gerhart Hauptmann i im podobni.

Ano różne są gusta na tym Bożym
świecie, a już najciekawsze zdają się
być one wśród wiedeńskiej Polonji.



Str. 6.
. ,DZIENNIK BYDGOSKI11 środa, dnia 9 listopada 1927 r. Nr. 257.

Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
_____________________________

’

_________________ ____________________________________________

- i :____________ __

KCYNIA. (Wieczornica Harcerzy.) W ub.
sobotę w sali p. Gdańca urządziła Drużyna
harcerska iin. T . Kościuszki, uczniów Se­
minarium Nauczycielskiego w Kcyni, wie­

czornicę ku uczczeniu rocznicy 15-lecia
Chorągwi Poznańskiej Zw. Harcerstwa Pol­
skiego. Program był bardzo urozmaicony i

ciekawy dramat harcerski w 3. aktach
z cz,asów obrony Lwowa, chór męski: ,,O
święty kra.ju nasz-1, odczyt o harcerstwie
wielkopolskiem, chór męski: Czuj duch,
Noc św. Jura, komedja harcerska w 2 ak­
tach, kwartet smyczkowy: Menuet z Sym-
fonji Es-dur (Mozart), oraz orkiestra,: Tę­
sknota za Ojczyzną — marsz Dagmaroffa.
Wieczornica przecią.gnęła s;ę do północy.

MIASTECZKO. (Przedstawienie.) Sokół
miejscowy urządza w przyszłą niedzielę (13. 1

bm.) wspaniałą za,bawę połą.czoną z przed­
sta,wieniem teatralnem.

Z Bydgoszczy przybędzie zaszczytnie
znane Grono Przyjaciół Sceny, kt,óre uh. nie­
dzieli na konkursie w Inowrocławiu zdobyło

pier-wszą nagro,dę, z dramatem ,,Barcarola"
oraz arcywesołą komedją ,,Miecz Damo­
klesa". Ze względu na reputację amatorów
oraz na dobór sztuk, spodziewać s:ę należy,
że przedstawienie uda się w całej pełni, i

zgromadzi liczne rzesze widzów.
SZAMOCIN. W dniu 25. bm. odbyło się

nadzwyczajne zebranie zarządu tut. ,,So­
koła" na które przyjechali delegaci z okrę­
gu. Rozchodziło się o zlot, który odbył się

w sierpniu br., a którego koszta ;około 500

zł.) jeszcze nie są pokryte. Miejscowy bar­
dzo zasłużony prezes wskutek tego złożył
urząd.

ŻNIN, (Brak solidarności.) Odnośnie do
notatki z 25. ub. m. p . t: ,,Nowa niemiecka

placówka handlowa w Żninie", należałoby
jeszcze dodać, że zamożniejsi przemysłpw-
cy-Polacy Żnina, winni się okryć rumień­
cem wstydu, dopuszczając do sprzedaży ob­
szernego placu po We dnerze przy ul. Dwor­
cowej w ręce niemieckie. W tym przypadku
ujawnia się rażąco brak jakiejkolwiek so­
lidarności u nas.

Czy utworzenie nowej placówki niemiec­
kiej w Żninie wyjdzie na korzyść społe­
czeństwa polskiego, a szczególnie polskich
firm handlowych - okaże przyszłość!

Firma ta umieściła już na budynku na­
pis: ,,Landwirtschaftliche Ein u. Verkaufs-

genossenschaft Sp. z, z p. o . Barcin - Od­
dział Żn:n". Zdaje nam się, że za czasów za­
borczych żaden z kupców-Polaków nie o-

śmieliłby się na umieszczenie napisu firmo­
wego w języku polskim. Czy język polski
Niemców wcale nie obow ązuje?

JAROCIN. (Skradziono 3.080 zl.) W ub.

piątek, dnia 4. bm. skradziono z mieszka­
nia p. Baraniaka mistrza piekarskiego
3.000 zl. Policja wszczęła energiczne śledz­
two.

ZBĄSZYŃ. (Zw. niemieckich katolików,)
Zamierający Zw. niemieckich katolików
zwołał zebranie swych członków. Jako refe­
rent przybył O. Koempf. Wybrano nowy za­
rząd i prace wznowiono. Zaznaczyć ’wy­
pada. iż niemców-katoł’.ków u nas je/t bar­
dzo mało.

Kupno-sprzedaż. Toczkarz F. Modracb

sprzedał swoją posiadłość rolnikowi J.
Godkowi ze Zbąszynia za 26.000 zl. Pani

Braet,sch sprzedała swoje dwa domy p.
Jankowi z Berlina (Polakowi.)

WntirAwiec.
(Osobiste). Oficer instrukcyjny por. Wań-

towski wyjechał na czterotygodniowy urlop. W

ważniejszych sprawach będzie go zastępował
por. Wojtyniak, oficer instrukcyjny w Cho­
dzieży. Zarazem oficer instrukcyjny komuni­
kuje, że w kancelarji P. W. i W. F. na sta.

rostwie, mogą odebrać dyplomy ci zawodnicy,
którzy otrzymali w Chodzieży nagrody w za­
wodach.

(Łobuzerstwo). Coraz częściej zdarza się,
że na szosie margonińskiej, koło wsi Kopa-
szyna, łobuzy zasypują gradem kamieni prze­
jeżdżające samochody i pojazdy. Podobny wy­
padek zdarzył się w ub. tygodniu pewnemu le­
karzowi, jadącemu do Margonina. Ponieważ
policja nie ma możności wszędzie wkroczyć,
przeto zwraca się uwagę na to zdziczenie mło­
dzieży rodzicom i wychowawcom, by chłopców
odpowiednio pouczyli i ewentualnie ukarali.

(Ze szpitala). Statystyka szpitala powiatowe­
go wykazuje, że w roku 1926 było 900 cho­
rych, a od początku roku 1927 do teraz 803.
Na choroby weneryczne leczyło się 20, na

gruźlicę 41, a obecnie znajduje się w szpitalu
5 chorych na tyfus brzuszny i 5 na gruźlicę.
Operacyj dokonano 244, przeważnie na ślepą
kiszkę. W tym roku zmarło ogółem 54 chorych.
W szpitalu przebywa przeciętnie 60 chorych, z

tych 10 proc, przypada na miasto, reszte na

powiat. Lekarzem naczelnym jest p. dr. Ku­
liński, ks. proboszcz Jaraczewski zaś sprawuje
opiekę duchowną nad chorymi,

W plo!sącym domu w pow. gniewskim
zginęły dwie kobiety.

W dn. 4-bm. we wsi , Wielkie Jani

znajdującej się w pow. gniewskim, zda­
rzył się straszny Wypadek: Oto nocy
tej powstał nagle w zagrodzie Franci­
szki Różenow"ej pożar. Ogień w jednej
cwili objął dom mieszkalny. Z błyska­
wicznego rozszerzenia się ognia sądzić
należy, iż zagrodę podpalono ze wszy­
stkich stron. Dwie kobiety, pogrążone
w głębokim śnie, zostały odurzone dy-

mena i straciły przytomność. Ponie­
waż i pomoc zaraz nie nadbiegła, nie­
szczęśliwe niewiasty spłonęły; znale­
ziono tylko zwęglone ich ciała.

Sensacyjną stroną tego pożaru jest
aresztowanie Różenowej, właścicielki
zabudowań gospodarczych, która jest
podejrzana o podpalenie. Odstawiono

ją do sądu powiatowego w Nowem.

Wiadomości z Gniezna.
Włamania. W nocy z 23 na 24 ub. m. wła­

mano się do gosp. Władysława Priebego w

Dalkach, pow. Gniezno, któremu skradziono ze

strychu chlewa pościel wartości 500 zł. Spraw­
cami kradzieży są: Franciszek Olszański i Wła­
dysław Dobrocki, obaj z Trzemeszna.

W ub. tygodniu włamano się do lokalu Kul-
czaka Ignacego z Gozdowa, pow. Września,
któremu skradziono większą ilość papierosów,
likierów i towarów żywnościowych,

Jacyś nieznani sprawcy włamali się ub. ty­
godnia do gosp. Heimana Reinholda z Kata-

rzynowa, pow. Września i skradli różne rzeczy
na sumę 200 zł.

Święto pułkowe 69 pp. W piątek, dnia 11
bm. 69 pp. obchodził swe święto pułkowe. Pro­
gram uroczystości przewiduje: o godz. 10-ej
Msza św. połowa na dziedzińcu koszarowym,
O godz. 11,30 defiladę pułku, poczem zebranie

to-warzyskie w kasynie oficerskiem. O godz.
12,30 wspólny obiad żołnierski w świetlicy puł­

ku. O godz. 16-tej odczyt, przedstawienie te­
atralne i koncert w teatrze pułkowym.

Korpus oficerski 69 pp. urządza w tymże
dniu wieczorem w salonach kasyna bal,

Odznaczenie firmy B, Kasprowicz. Wyżej
wspomniana firma uzyskała na wystawie w

Bydgoszczy i Katowicach dyplom honorowy
i dwa złote medale.

Do Niemiec wyjeżdża na stałe Luk Anna,
gospodyni, zam. przy ul. Poznańskiej nr. 3 .

Okrad!a swego chlebodawcę, Ub. tygodnia
skrad!a służą_cą Rozałja Wawrzyniakówna
swemu chlebodawcy Łukaszewskiemu Stefano­
wi z Wrześni 1.500 zł. Za większą część skra­
dzionej gotówki kupiła sobie Wawrzyniakó-
wpa różnych rzeczy, które jej odebrano, jak
rówiłież 300 zł, które jeszcze posiadała przy
sobie.

Nieszczęśliwy wypadek. Dnia 24 ub. m,

przy pracy w ogrodzie hr. Mycielskiego zo­
stał przytłoczony pniem niej. Łopatka Michał
z Kaczanowa, pow. Września, doznając po­
ważniejszego zgniecenia klatki piersiowej. Ło­
patka w kilka chwil po wypadku zmarł.

Pcżar. W majątku p. Nowaczyka Stanisława
w Neryngowie, pow. Września wy-buchł w uh.

tygodniu pożar, którego pastwą stała się sto­
doła, sprzęty żniwne i wszelkie narzędzia rol­
nicze. Szkody wynoszą około 11.000 zł.

Kradzieże Dnia 28 ub. m. skradziono listo­
noszowi Matelskiemu Stanisławowi z Miłosła­
wia, pow. Września, zegarek męski. Kradzieży
dopuścił się osobnik, zbierający zamówienia na

portrety, który na alarm wszczęty przez żonę
Matelskiego zbiegł w niewiadomym kierunku.

Z niezamkr,iętego mieszkania skradziono

gosp. Szulcowi Hermanowi z Katarzynowa,
pow. Września, 2 męskie rowery marki ,,Dią-
mant" i ,,Dunlop".

Z POMORZA.

PRUSZCZ. (Jarmark). W dn. 2 bm, od­
był się w Pruszczu wie!ki jarmark kram-

ny oraz na by-dło i konie. Jak widać,
Pruszcz odgrywa coraz większą rolę dla

okolicznych wiosek.

Nowe przedsiębiorstwo. Przy ul. Dworco­
wej, p, Seidel otwiera wielki skład towa­
rów kolonjałnych i żelaza, Nowemu przed­
siębiorstwu Szczęść Boże!

LUBIEWO. (Wieczornica ku czci św. Te­
resy od Dzieciątka Jezus.) Sodalicja Mar­
iańska urządziła w sali p. Klaski wieczor­
nicę ku czci św. Teresy od Dzieciątka Je­
zus pod patronatem ks. Schliepa. Po od-

śpiewarTu szeregu pieśni przez sodaliski

pod batuta, p. Napiątka, prezydentka Soda-
lisek wygłosiła piękny odczyt o życiu św.

Teresy. Całość programu, jak również ży­
we obrazy wypadła bardzo dobrze. W przer­
wach koncertow-ał zespół muzyczny p. Pul-

kowskiego. Po przedstaw-ieniu odbyła się
zabawa taneczna.

ŚWIEKATOWO. (Wieczorek pożegnalny).
Okoliczne nauczyc elstwo żegnało swego
najstarszego kolegę, p. Gracza, który prze­
chodzi obecnie na emeryturę. Pan Gracz

przez lat 40 pra-cuje na niwie nauczyciel­
skiej, a powyżej lat 30 spędził w- Św-iekato­
wie. Na swojem stanowisku przetrwał uc’sk
zaborców i doczekał się Niepodległej Ojczy­
zny. Ma on obecnie około 70 lat.

W dniu 1. bm. brać nauczycielska zai­
nicjowała wieczorek pożegnalny. Wśród
bardzo mTego nastroju przepędzono kilka

godzin. Senjorow-i ofiarowano piękny pa­
miątkowy obraz. Również i Kółko Rolnicze
uczciło p. Gracza, który był jego człon­
kiem. Agendy Urzędu Stanu Cywilnego po
p. S. przejął p. Jan Kujawa, ze Św ekatowa.

TARGOWISKO, pow. Lubawa. (Sprosto­
wanie). Od rolnika Antoniego Grugiela o-

trzymaliśmy sprostow-anie naszej notatki
z dnia 26. ub. m. w- tym sensie, iż niepraw­
dą jest, aby on dopuścił się jakiejkolw-iek
kradzieży |v kościele parafjalnym w Pel­
plinie.

LINÓWEK, pow. starogardzki. (Nowe to­
warzystwo Młodzieży Kat.) W ub. niedzie­
lę zostało założone nowe towarzystwo mło­
dzieży na okręg L nówek, Zdrajna i Brze­
żna. Na członków zapisało się 24 młodzień­
ców. Inicjatywa wyszła od ks. Langiego, ze

Śliw-ic. Do zarządu w-eszli: jako prezes
i sekretarz p. L . Knasiak, wiceprezes i skar­

bnik p. Fr. Mama, komendant F, Kosecki
z Linówka.

Po posiedz-eniu konstytucyjnem odbyła
się zabaw-a taneczna; przygrywała orkie­
stra ze Śliw-ic, dyrygował p, Kałdowski.

Za zainteresowanie się młodzieżą i życz­
liwość zarząd składa podziękowanie ks-.

Langiemu, i p. Kałdowskiemu, organiście.

Tonnfc.
Przeni-rienic nadleśnictwa, Nadleśnictwo

Toruń przeniesione zostało w dniach ostatnich
do osady Popioły, położonej na obszarze
dworskim Karczewka, pow. Toruński, pod na­
zwą ,,nadleśnictwo Popioły".

Stacja Opieki nad Matką i Dzieckiem przy
ul, ks. Budkiewicza 26, udziela bezpłatnie po­
rad i wskazówek matkom i kobietom brzemien­
nym. Opiekunka zdrowia udziela informacyj
codziennie od godz. 15—17. Lekarz przyjmuje
matki z dziećmi w poniedziałki i piątki od go­
dziny 14—16, kobiety brzemienne w środy od go­
dziny 14—16

Bezpłatna Poradnia lekarska dla płucno-
chorych przy ul. ks. Budkiewicza 27, jest czyn­
na dla publiczności we wtorki, czwartki i so­
boty w czasie od godz. 14—15.

CKaoinice.
Z Banku Ludowego.

W ub. środę odbyło się poświęceni no­
w-ego lokalu Banku Ludowego. Zmiana lo­
kalu była konieczna, gdyż dotychczasowy
nie odpow-iadał w zupełności potrzebom
i ważności tej placówki polskiej na grun­
cie chojnickim. O godz. 6 wieczorem zebrało
się grono, skład-ające się z członków rady
nadzorczej, zarządu i urzędników banku
oraz kilku zaproszonych gości w nowym lo­
kalu, w budynku aptekarza p. Zielińskiego
przy rynku, w miejscu dawniejszego od­
dz ału Polskiego Banku Handlowego. Loka]
został pięknie odświeżony i robi bardzo do
bre wrażenie. Ks. prób. Makowski pośw-ię­
cił lokal poczem przemówił w- serdecz­
nych słowach do zebranych, dając pogląd
na rozwój spółdzielczości w b. zaborze pru-
sk m i życząc Bankowi w nowej siedzibie
powodzenia, na które ze wszech miar za­
sługuje. Przewodniczący Rady, prof. Wa­
gner, podziękował za życzenia i rozwiną
wobec zebranych historję Banku, który pro­
speruje obecnie znakomicie. Dyrektor p
Nagórski dz ękowal również za życzenia,
i prosił zebranych o poparcie usiłowań. Re­
daktor ,,Dziennika Pomorskiego" p. Ziół-

kowski, przytoczył zasługi ś. p. dra Rzep-
nikowskiego około spółdzielni polskich na

Pomorzu i życzył powodzenia -w nowej
siedzibie. Zebrani udali się następnie na

skromny posiłek do lokalu p. Kiczki, ge!z,
w miłym nas-troju spędzili kilka godzin.

W dniu poprzedzającym, poświęcenie
bawił w Binku członek patronatu z Pozna­
nia, p, dr. Spandowski.

Siarogard.
Tutejsze towarzystwa półwojskowe udały

się ,wspólnie w dzień Wszystkich Świętych na

cmentarz wojskowy, aby złożyć hołd poległym
i pomodlić się za ich dusze.

Tutejszy Uniwersytet Ludowy założony sta­
raniem Z. O . K . Z. nie cieszy się już tak wielką
frekwencją słuchaczy jak na początku t. j . przy
rozpoczęciu wykładów. A szkoda wielka.

Komitet Miejscowy T C, L, zamierza nie­
bawem rozpocząć szerszą akcję oświatową
przez zorganizowanie wykładów i odczytów.

Żłóbek przy fabryce tytoniu, Z ramienia

fabryki tytoniowej utworzony został dla dzieci

pracowniczek tej fabryki żłóbek.
Komitet obchodów- narodowych ustalił na

swem ostatniem zebraniu program obcho-du.
Powstania Listopadowego. Program ten ohej-
mować będzie-; koncert, odczyt, deklamacje,
śpiew-y i żywy obraz.

Tcatew.
Ruch kołowy się wzmaga. W sobotę ubie­

głą na ulicach miasta naszego w szczególności
w okolicy rynku i sąsiednich ulic w godzinach
przedpołudniowych ruch kołowy wzmaga się.
Niekiedy trudno wydostać się z tego wirażu
aut i powózek.

Niepoprawni, Przy ul. Gdańskiej chłopiec,
zawieszony z tyłu u powozu zeskakując w cza-

się jazdy z tylnej osi, nie dość, że sobie nogę
zw-ichnął, ale byłby wpadł pod nadjeżdżają.cy
z przeciwnej strony samochód.

Kradzież z włamaniem, Ub. poniedziałku w

nocy okradziony został urzędnik kolejowy p.
St. z ul. Skarszewskiej. Cała gospodarka zło­
dziejska wskazuje na to, że złoczyńca obezna­
ny był z terenem. Musiał się dostać do dom?u

przez okienko piwniczne od ulicy. Straty dość

znaczne. Śledztwo w toku.

,,Memgnto morj". W ub. wtorek w dniu

Wszystkich Świętych, pomimo szalonej wichury
zaroiło się na naszych cmentarzach. W środę,
w Dzień Zaduszny zapalono tysiące świec na

grob ach pięknie ubranych wieńcami i kwia­
tami. ,,Memento mori" — ,,pamiętaj o śmierci"...

Pamiętano też i o umarłych...
Nabożeństwo żałobne za ofiary wypadku

morskiego. Dnia 4 bm. odbyło się o godz. 8 ra­
no uroczyste nabożeństwo żałobne w kościele

parafjalnym św. Krzyża za spokój dusz śp. ka­
pitana, oficerów i załogi holownika morskiego
,,Górnik",

Otwarcie lombardu. Z dniem 3 bm. otworzo­
no w Tczewie przy ul. Podgórnej nr. 22 Wielki
Dom Komisowy Zakupu i Sprzedaży jak rów­
nież ,,Lombard" pod firmą ,,Tczewski lombard",
Sp. z ogr. odp.

Wielka żałoba w porcie tczewskim. Z po­
wodu strasznego wypadku, który w dniu 1 bm.

zdarzył się na morzu w okolicy Różewia i za­
kończył się zatonięciem holownika ,,Górnik"
wraz z całą załogą, wszystkie statki, stojące w

porcie tczewskim na znak żałoby opuściły fla­
gi na pół masztu.

PueSc.
(Osobiste). Sekretarz osobisty p. starosty

powiatu morskiego p. Jan Gondelach, przenie­
siony został do Województwa Pomorskiego w

Toruniu.

(Nowy komendant policji miejskiej) Ko­
mendanturę policji miejskiej w miejsce ustą­
pionego p. ’Kropid!owskiego, który mianowany
został sekretarzem miejskim — zamianowano

funkcjonariusza P. P. Pawlikowskiego z

Pucka.

(Aresztowanie). Pod zarzutem sprzeniewie­
rzenia aresztowano w uh. tygodniu- woźnego
Sądu Powiatowego, który pełniąc przez dłuż­
szy czas funkcję egzekutora Kasy Sądowej, do­
puścił się sprzeniewierzenia,

(Burza). Szalejąca od kilku dni burza daje
się mieszkańcom wybrzeża poważnie we zfta-
ki. Silne wichury wywróciły w parku miejskim
kilka drzew. W niektórych wioskach nadmor­
skich pozrywały dużo dachów z chat.

(Zebranie Ligi Katolickiej) W ub. tygodniu
odbyio się pod przewodnictwem ks. prób. Ed­
munda Fittkaua zebranie Ligi Katolickiej.

(Likwidacja Obwiepola). Obóz Wielkiej Pol­
ski, który zrazu rozwijał w mieście naszem

(przy pomocy pewnego urzędnika starostwa)
ożywioną agitację — powoli usypia. Już od

dłuższego czasu obiepolanie nie urządzają żad­
nych zebrań, gdyż wiedzą dokładnie, że prócz

| trzech przywódców na zebranie nikt się nie
I stawi.



Nr. 257. .,DZIENNIK BYDGOSKI" środa, dnia 9 listopada. 1927 r.
_____________________

Str. 7

Kalendarzyk zebrań Ch. 0 .

na Pomorzu.

Zebrania polityczne na Pomorzu, na

których wygłosi referaty poseł A. No­
wicki:

Grudziądz w środę, dnia 9. 11, r. b.

Wieczór dyskusyjny.
r_ Działdowo czwartek, dnia 10, 11. r. b.
Zebranie polityczne.

Radzyń wtorek, dnia 15. 11. r. b, Ze­
branie polityczne.

Nowe środa, dnia 16. 11. r . b. Zebra­
nie polityczne.

Gniew czwartek, dnia l?. 11. rb. Ze­
branie polityczne.

Pelplin piątek, dnia 18. 11. rb. Ze­
branie polityczne.

Świecie sobota, dnia 19. 11. rb. Ze­
branie polityczne.

Więcbork wtorek, dnia 22. 11. rb. Ze­
branie polityczne.

Sępólno środa, dnia 23. 11. r . b. Ze­
branie polityczne.

Kościerzyna czwartek, dnia 24. 11. rb.
Zebranie polityczne.

Kartuzy piątek, dnia 25. 11. rb. Ze­
branie polityczne.

Zebranie Poł, Str. Cli. D w Działdowie, W
dam 10 bm. o godz. 8-mej wieczorem odbędzie
się w lokalu ,,Strzelnicy" zebranie polityczne
na którem obecny będzie poseł Nowicjd.

O liczny udział członków i sympatyków Ch.
D. prosi zarząd.

Gradzł^dg.
,,Kochany Aagnstynek" w Grndziąd..is. Te

atr Miejski w Bydgoszczy wystąp, gościnnie
w Grudziądzu, wystawiając w sobotę, dnia
12. bm. operetkę L Fal!a ,,Kochany Augu­
stynek". Zespół artystów przyjeżdża w peł­
nym składzie z własną orkiestrą, solistami,
chórami i baletem. Początek przedstawienia
o godz. 7.30 w Teatrze Miejskim.

Leon Nowicki, kierownik filji naszej w

Grudziądzu, opuścił swoje stanowisko już z

dniem 15 października. Ńie wolno mu przeto
pod żadnym warunkiem występować nadal w

charakterze współpracownika ,,Dziennika Byd­
goskiego".

Upiększenie stoków nad Wisłą. Dowiadu­
jemy się, że grudziądzki zespół wioślarzy,
który w tym roku pobudował wspaniałą sie­
dzibę na stokach wiślanych, zakupił znaczny
cbszar tych stoków celem urządzenia parku
ozdobnego dla swych członków.

Już w r. 1921 próbowano przez utrwalenie

nasypów i przeprowadzenie dróg obsadzonych
następnie drzewkami uzyskać sympatyczniej­
szą dla oka całość, jednakże z czasem obfite
deszcze zsuwały ziemię do Wisły, a drzewka

uległy zniszczeniu.

To, co obecnie widzimy, doprasza się od
dawna lepszej opieki i cieszyć się zatem na-

Zeży z inicjatywy T-wa wioślarzy.

Zebranie Zarządu Polskiej Ligi Antyalko­
holowej Kola Grudziądz. Prezes Polskiej Ligi
Przeciwalkoholowej p. dr. Bernecki zwołał w

czwartek, dn. 3 bm. do mieszkania ks. prałata
Dembka zebranie zarządu, na które przybyli
ks. prałat Dembek, ks. kanonik Łukaszkiewicz,
dr. Bernecki, prokurator Marszalik, dr. Maj,
dr. Lachowski, dr. Sujkowski, p. Kruszonowa,
komendant Kaszewskl, red. Morzecki i Kunz.

Zebranie zagaił dr, Bernecki. Prezesem w

nowym zarządzie wybrano jednogłośnie, dr.

Berneckiego, jego zastępcą ks. prałata Demb­
ka, sekretarzem inspektora szkolnego Sowiń­
skiego, skarbnikiem prokuratora Marszalika
do komisji rewizyjnej ks. prałata Łukaszkie-
wicza. Do zarządu kooptowano jeszcze dr.

Szymańskiego,.
Na kurs antyalkoholowy w Warszawie w

dn. 8—14 bm. wydelegowano kapelana domu

karnego ks. Sowińskiego. Na VII. kongres
Przeciwalkoholowy (który odbędzie się w War­
szawie 13 i 14 bm.) wyjada z Koła Grudziądz­
kiego ks prałat Dembek i dr. Bernecki.

Uchwalono przystąpić do utworzenia ,,Po­
radni Przeciwalkoholowej”, w tej myśli po
dłuższej dyskusji wybrano komisję i to pp,:
ks. prałata Dembka, prezesa dr. Berneckiego,
prokuratora Marszalika, dr. Maja, dr. Lachow­
skiego i dr. Sujkowskiego.

Dalej postanow-iono, aby w Grudziądzu od­
tworzyć ,,herbaciarnię" lub tzw. ,,Mleczarnię",
w którejby się podawało po nader niskiej ce­
nie herbatę, mleko itp.

W tej sprawie wybrano komisję z pp. pre­
zesa dr. Berneckiego, prok. Marszalika i dr.

Lachowskiego,
Przy tej okazji zaznaczono, że ,,Polska Li­

ga Przeciwalkoholowa" nie ma nic wspólnego
z ,,Lożą Abs.tynentów", która jest niemiecką
i mieści się przy ul. Radzyóskiej (w lokalu, któ­
ry miał dawniej Migodziński).

Bydgoski komitet komunistyczny
zlikwidowany.

Jego prowodyrzy dostali się na dłuższy czas za kratki.

Jaką była działalność komitetu

bydgoskiego?
Z początkiem 1925 roku w różnych miej­

scach Bydgoszczy poczęto rozrzucać odezwy
komunistyczne. Z treści tych odezw wyni­
ka, źe Komunistyczna Partja Polska obra­
ła sobie jako cel, działalność obalenia prze­
mocą istniejącego ustroju Rzeczypospolitej
Polskiej, a to drogą rewolucji i wprowadze­
nia dyktatury proletarja.tu, skupiającego
się pod sztandarem komunistów. Program
ton streszcza się w krótkich lapidarnych
hasłach porozrzucanych odezw, jak: ,,precz
z dyktaturą kapitału", ,,niech żyje wspólna
walka proletarjatu, chłopów i narodów
podbitych", ,,niech żyje rząd robotniczo­
chłopski", ,,niech żyje Polska Republika
Rad", niech żyje powstanie zbrojne robot­
ników, chłopów i żołnierzy".

Drogą wywiadu organa policji ustaliły,
iż w Bydgoszczy zamieszkuje Andrzej Ło­
żyński, który przez Ląd Okręgowy w Piotr­
kowie skazany został na dwa lata ciężkie­
go więzienia za działalność komunistyczną.

Obserwacje Andrzeja Łoźyńskiego i bra­
ta jego Kazimierza wykazały, że wymienie-
ni i na terenie bydgoskim przystąpili do

agitacji komunistycznej, tworzenia komi­
tetu 1 ]acze]ek komunistycznych, oraz roz­
powszechniania nielegalnych odezw Komu­
nist,ycznej Partji Polskiej. Przesłuchany
przez sędziego powiatowego Franciszek
Piórkowski zeznał, że już w lutym 1925 ro­
ku bracia Łożyńscy usiłowali wciągnąć go
do partji komunistycznej, a Andrzej Ło­
żyński mó’wił mu, że z poleceń a, Central­
nego Komitetu Komunistycznej Partji Pol­
skiej tworzy w Bydgoszczy miejscowy ko­
mitet i jaczejki komunistyczne i szczegóło­
wo mu opowiadał o systemie organ zacii
takowych.

Piórkowski również zeznał, że Łożyński
wspomniał o pobieraniu składek i że do

zorganizowanego przez niego komitetu
wszedł jako kolporter Jan Jastrzębski.

Do Łożyńsk ego przyjeżdżał niejaki Go­
łębiowski z Grudziądza, utrzymujący kon­
takt między Grudziądzem a Bydgoszczą.
Gołębiowski jako wybitny działacz komu­
nistyczny został w Grudziądzu aresztowa­
ny - on też do Łoźyńskiego przywóz ł ko­
munistyczną bibułę.

Do Łoźyńskiego również przyjeżdżał
i członek Centralnego Komitetu Komuni

st,ycznej Partji Polskiej z Warszawy i dzia

łącz komunistyczny z Poznania Lipski,
W kwietniu 1927 roku Andrej Łożyński był
w Warszawie i po dłuższym pobycie w

ambasadzie sowieckiej spotkał się z dzia­
łaczem komunistycznym Wronowsk m,
Kazimierz Łożyński również jak i brat je-
go Andrzej utrzymywali kontakt z wyże i

wymienionymi wybitnymi działaczami ’ko-
mun stycznymi, brali czynny i energiczny
udział w O’rganizacji komitetu komuni­
stycznego i pracowali nad wznieceniem i
rozbudzeniem rewolucji, będąc członkami

part: komunistycznej wogóle, partji zaś

bydgoskiej w szczególności, wpajając ha­
sła komunistyczne wśród gospodarzy rol­
nych, do których razem z Płoszajem jeździł
pod pretekstem dokonania prac blachar­
skich

Na 1-go maia 1926 roku Kazimierz Ło-
iyński wykonał sztandar o napisach anty­
państwowych, a wkrótce potem, na wiecu

nawoływ’ał do gwałtów jednej klasy prze­
ciwko drugiej. Z braćmi Łożyńskimi od

dłuższego czasu oprócz wymienionych już
Jastrzębskiego i Płoszaja stał w kontakcie
i Jan Świderski Otrzymywał on rozmaite

odezwy treści komunistycznej od Łożyń­
sk eh i kolportował ję wśród znajomych.
Rewizja w mieszkaniu Świderskiego wy­
kazała odezwy i gazety komunistyczne,
oraz jeden egzemplarz ,,Amneśtji" - biu­
letyn Międzynarodowego .Sekretariatu dla
walki o amnestję dla więźniów poFtycz-
nych, karabin wojskowy i 25 naboi, świ­
derski ułatwił ucieczkę w’raz z Kazimie­
rzem Łożyńskim n’ejakiemu Reformie,
członkowi Centralnego Komitetu Komuni­
stycznej Partji Polskiej, przez to, że od­
wiózł go do stacji Brzozy. Odezwy kom,-
nistyczne i karabin z nabojami odwiózł on

bratu swemu Antoniemu do powiatu świec­
kiego.

Płoszaj rozrzucał odezwy komunistyczne
po ulicach m. Bydgoszczy, namawiał on

i werbował do komitetu nowych członków,
przyjmując jak i inni wyżej wymienieni
czynny i energiczny udział w pra-cy par­
tyjnej, biorąc udział w konspiracyjnych ze­
braniach członków komitetu komunistycz­
nego.

Podczas tworzenia komitetu komuni­
stycznego uchwalono płacento składek
członkowskich, co też uskutecznili wyżej
wymienieni,

Podczas dochodzeń policyjnych Andrzej
Łożyński początkowo przeczył, ż-e stykał
się z działaczami partji komunistycznej, że

kolportował bibułę komunistyczną, jak
również, że pracow’ał w partji, lecz na­
stępnie zmienił swe zeznania i’potwierdził
przed sędzią śledczym, że otrzymyw’ał
paczki z odezwami komunistycznemi, że

odezwy te rozdawał celem dalszego rozpo-
wsechniania i że utrzymywał stosunki z

Lipskim, Gołębiowskim i komunistami z

innych miast,
Kazimierz Łożyński nie przyznał się w’

śledztwie do uprawiania agitacji komuni­
stycznej, lecz nłe negował swego kontaktu
z członkami bydgoskiego komitetu komu­
nistycznego i przyznał się do sporządze­
nia sztandaru z napisem: ,,niech żyje rzą,d
robotniczo-chłopski", jak również do zbie
tania składek na ten sztandar. Józel Sto­
dółka i Jan Chlebowski zeznali jednak, tak
w śledztwie policyjnem, jak i sądowem, że

otrzymywali ulotki komunistyczne od Ka­
zimierza Łoźyńskiego.

J(^zef Płoszaj również przyznał się do
rozrzucania odezw komunistycznych i
stwierdził, że Kazimierz Łożyński uprawia!
politykę W’śród gospodarzy rolnych,

Świderski przyznał się do tego, że miał
kontakt z Łożyńskim i innymi komunista­
mi, że uczęszczał na ich zebrania konspira­
cyjne, że otrzymywał i rozpowszechniał
odezwy komunistyczne.

Jastrzębski nie negując bliskich stosun­
ków z Łożyńskim i Płoszajem, przeczył by
uprawiał agitację "komunistyczną i by brał

udział w konspiracyjnych zebrań ach, jed­
nak zeznania Piotrow’skiego obciąża.ją go
ba-rdzo.

Prokuratura wygotowała akt oskarżenia,
Mając powyższy tak wielce obciążający

materjal dowodowy, prokuratura Sądu ()­
kręgowego w’ Bydgoszczy oskarżyła Andrze

ja Łoźyńskiego, Kazimierza Łożyńsk ego,
Józefa Płoszaja, Ja.na Świderskiego i Jana
Jastrzębskiego o to, że od 1925 roku do
kw’ietnia 1927 roku w ciągłości czynu w

Bydgoszczy, działając w’spóln e, rozszerza­
niem odezw komunistycznych partji pol­
skiej Sekcji Międzynarodówki Komuni­
stycznej i innych utworów treści anty
państwow’ej i w’zniecaniem i rozbudzaniem
w ten sposób idei rewolucji, wzywali do

zmiany przemocą ustroju Rzeczypospolitej
Polskiej. Zbrodnia z § 85, 47 K. K,

Że w’ tym samym czasie i miejscu, na­
leżąc do partji komunistycznej, działając
wspólnie, dokonali czynów będących przy­
gotowali em przedsięwziętej zdrady stan:.,
polegającej na zmianie przemocą ustroju
Rzeczypospolitej Polskiej przez to, że urzą­
dzali tajne zebrania i uprawiali agitację
komunistyczną utrzymywali kontakt z

centralną partją komun styczną i poza-
miejscowymi członkami tejże partji, ułat­
wiając im agitację i ukrywając ich przed
władzą, kolportow’ali odezw’y i pisma ko­
mun styczne, w--erbowali członków do par­
tji komunistycznej, tworzyli jaczejki ko­
munistyczne, szerzyli hasła i popierali ce­
le partji komunist-ycznej drogą składek,
pracując w ten sposób nad rozniecen em

i rozbudzeniem idei rewolucji, aby rozpo­
wszechnieniem podburzających doktryn
komunistycznych przygotować grunt do o-

balenia przemocą istniejącego ustroju Rze­
czypospolitej Polskiej. Zbrodnia, z § 86,
47K,K.

Komuniści przed sądem.

W ubiegły poniedziałek ,,prezydjum" ’ko
mitetu komunistycznego, w osobach braci
Łożyńskich, Józefa Płoszaja, Jana Świder­
skiego i Jana Jatrzębsk ego zasiadło na ła­
wie oskarżonych I Izby Karnej Sądu Okrę­
gow’ego. Przew’odniczył p, sędzia Rudo!f
Radłowski, oskarżenie wnosił prokurator
Metelski. Obrońcami z urzędu byli apl
kace’ sądowi Groblewski i Głow’acki.

Wszyscy czterej oskarżeni po stwierdze­
niu ich personalji i po odczytaniu aktu
oskarżenia, badani przez Trybunał prze­
czyli winie m mo nagromadzonego mater­
jału dowodowego i daw’ali w’ykrętne odpo­
wiedzi.

Druzgocące zeznania świadów.

Jako pierwszy zeznawał komisarz Li­
sowska który przedstawił sądowi obraz
działalności komunistycznej od Międzyna­
rodów’ki począw’szy, a skończywszy na byd­
goskim komitecie, który za przestępstwa
antpaństwowe, zasiadł na ławie oskarżo­
nych.

Szczegółowiej, odnośnie prowadzonego
śledztwa zeznawał urzędnik policji poli­
tycznej p, Kaczmarek, który posiadając do­
kładne informacje od konfidentów o każ­
dem pos-iedzeniu komitetu komunistyczne­
go był informowany.

Świadek Stablewskt, przodownik policji
politycznej, po ukazaniu się na mieście u-

lotek delegow’any był do przeprowadzenia
dochodzeń. Podejrzenie o rozpowszechnia­
n;e bibuły komunistycznej padło na An­
drzeja Lożydeki ego, karanego już za agi­
tację antypaństw’ow’ą dwuletnim ciężkim
w’ięzieniem i na Kazimierza Łożyńskiego,
który był śledzony w Częstochowie,
skąd gdy mu grunt palił się pod nogami,
przeniósł się do Bydgoszczy.

Św’iadek Piotr Wieczorek urzędnik poli­
cyjny był św’iadkiem w czasie wiecu na

Starym Rynku, zwołanym przez organiza­
cje praw’icowe w czasie wypadków majo­
wych, że Kazimierz Łożyński podburzał
tłum do rozbicia wiecu i skończenia, z bur­
żuja.mi.

Świadek Stanisław Przybysz urzędnik
policji politycznej otrzymał polecenie śle­
dzenia Andrzeja Łożyńskiego i udał się za

nim do Warsza,wy. Łożyński w’prost z

dworca udał się do ambasady sowieckiej,
gdzie przebywał kilka godzin, a następnie
poszedł do znanego komunisty Wronow-
sk ego, zamieszkałego przy ulicy Solec 20.
Na drugi dzień Łożyński był znów w am­
basadzie sow’ieckiej, skąd po wyjściu zo­
stał aresztow’any.

Łożyński pracował na rzecz Ros}t
Św’iadek Józef Piełowki, który obcow’ał

1 stykał się często z podsądnymi stwierdza
kategorycznie, że Andrzej Łożyński praco­
wał na i-zecz Rosji Powieckiej Mawiał on,
że sprowadzi do Bydgoszczy posła komuni­
stycznego Sochackiego, by robotnikom po­
w’iedział prawdę. Mówił też o konfiskacie
złota i srebra z kościołów, by poprawić nie­
dolę klasy pracującej.

Oskarżony Andrzej Łożyński przeczy
zeznaniom świadka.

Świadek Piełowski podt.rzymuje zezr,a-
n a swoje i oświadcza, że Łożyński mówił
mu powyższe w drodze do Państwow’ego
Urzędu Pośrednictwa Pracy.

Komendant Związku Strzeleckiego Zim­
ne Wody zeznał na rozprawie, że od An­
drzeja Łożyńskiego Związek wydzierżawił
pokój na zebrania i próby teatralne. Ło­
żyński wręczył śwadkowi dwie broszury
komunistyczne, zachwalając ich treść. Zda­
niem świadka, Łożyński dążył do werbo­
wania członków Związku Strzeleckiego do
iaczeiek komunistycznych, w’zględnie też

do opanow’an’a Strzelca d!a celów’ anty­
państwow’ych.

Jednym z głównych świadków był też

w procesie n’niejszym Franciszek Piórkow­
ski. który poznał Andrzeja Łożyńsk;eco,
gdy ten wrócił z w’ięzienia. Zachwalał on

partję komunistyczną i proponował świad­
kowi wstąnienie do mej mówiąc, że otrzy­
mał polecenie Centralnego Kom’tetu Par­
tii Komunistycznej założenia w Bydgos.zcz’
iaczeiek. Piórkowski był na kilku zebra­
niach w. różnych restauracjach z Kazimie­
rzem i Andrzejem Łożyńskimi.

Paweł Mol, przeciwko któremu również
zawisła sprawca kama o zbrodnię zdrady
sta.nu, zeznał, że przyjeżdżał do Bydgoszczy
niejaki Lipski celem założenia komitetu

komun’stycznee’o i że otrzvroywał od An­
drzeja Ło-żyńskietro odezwy do rozrzucania.

Członek zarządu stronnictwa chłopskie­
go ślinko podał, że oskarżeni w początkach
założenia stronnictwa należeli do niego, a

Świderski był nawet skarbn’kiem. no pew­
nym czasie zostali oni iedn”k wwkluczeni
ze stronnictwa,, gdyż występowali przeciw­
ko programowi.

Słuchanych było iesczcze kilku świad­
ków, których zeznan’a nie były złwi w’ ­
d!a rozprawy, prócz zeznań świadka Anto­
niego Głydy, urzędnika- policji śledczej,
który przeprowadzał rewizję j znalazł u

Świderskiego karalin z 25 naboiamj i w’ęk-
szą ilość bibuły komunistycznej.

Oskarżenie prokuratora Mełelskiego.
Po zamknięciu postępowan:a dowodo­

wego, zabrał głos prokurator Metelski i
-s charakteryzowawszy przestępstwa wogóle,
przeszedł do opisu zbrodni, w skutkach

swych nieraz bardzo poważnych, a skiero­
wanych przeciwko Państwu, pod którem

sprawcy podkopują podwaliny. Do takich
to zbrodni zaliczyć należy i sprawę niniej­
szą, gdzie wszystkie zarzuty, imputowane
podsądnym aktem oskarżenia przez cało­
dzienną drobiazgową rozprawę główna zo­
stały im udowodnione w zrozumieniu §§ 85
i86K.K.

Prokurator zwrócił uwagę Trybunołpv:
że oskarżony Andrzej Łożyński karany już
był za agitację komunistyczną 2-letniens

więzieniem, którą to karę odc:erpiał, zaś
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brat jego Kazimierz inwigilowany był w

Częstochowie przez policję, jako podejrza­
ny o dzi,a,łalność antypaństwową, Świder­
ski był w niewoli rosyjskiej i przechodził
całe piekło bolszewickie, które widoczn;e
przypadło mu do gustu, gdyż po powrocie
do kraju oddawał się. agitacji wywrotowej.

Spodziewam się — mówił prokurator —

że wyrok Trybunału wskaże podsądnym,
’

nie można podburzać mas do rewolucji.
Czyny obu Łożyńskich i Świderskie.go akt
oskarżenia kwalifikuje ja-ko zbrodnię z §
85i86K.K,iwnoszędlanichokarę5-ciu
lat ciężkiego więzienia, zaś dla Płoszaja i
Jastrzębskiego po 1 roku ciężkiego więzie­
n-ia,

Obrona oskarżonych.
Obrońcy os-karżonych z urzędu aplikan­

ci: Groblewski i Głowacki starali się osła­
bić wywody prokuratora i wnosili dla

swych mandatów bądź to o łagodny wy­
miar kary, bądź o^uwolnienie.

Trybunał po półgodzinnej naradzie o-

głosił
WYROK,

mocą, którego Adrzej Lożyński skazany
został na 5 lat ciężkiego więzienia,

Kazimierz Lożyński na półtora roku

twierdzy,
Jan Świderski na półtora roku twierdzy
Józef Płoszaj na 1 rok twierdzy.
Jan Jastrzębski dia b-raku dostatecznych

dowodów został od winy i kary uwolniony.
Wszyscy oskarżeni wyrok przyjęli.
Świetne uzasadnienie wyroku przez pa­

na przewodniczącego, przepojone głęboka
miłością Ojczyzny i troską o utrzymanie
praworządności w Państwie, nie pozostanie
bez echa nawet wśród tych z pośród audy­
torium, którzy jak różne Wnuki, Chlebow­
scy i inni zbliżeni są ideowo do siedzących
na ławie oskarżonych, których dosięgła rę­
ka sprawiedliwości i jako gangrenę na

czas dłuższy ods-eparowała od zd-rowego
społeczeństwa.

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 8 listopada 1927 roku.

KALENDARZYK,
Dziś we wtorek Gotfryda.
Jutro w środę Teodora.
Wschód słońca o godzinie 7.10.
Zachód słońca o godzinie 4.17.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od poniedziałku 7 bm. dyżurują nastę­
pujące apteki:

1) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska 39.

2) Apteka Kużaja, ul. Długa.
3) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska 5.

Wypożyczalnia książek ,,Lektora", ulica
Gdańska 141, otwarta codziennie od godziny
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

TEATR MIEJSKI.
Dziś, we wtorek ,,Kochany Augustynek"

z p? Orszańską, Piekarczykówną, Kadenem,
Józefowicz,em, Olędzkim (tytułowa) i Ła­
pińskim w rolach naczelnych pod bat-utą
kapelmistrza Lewickiego.

W środę ,,Jedyny ratunek" Moinara w

reżyserji M. Meliny. W .szyscy odtwórcy
dają prawdziwy koncert gry aktorskiej.

W czwartek po raz 8-my ,,Kochany
Angusiynek".

W piątek w dniu święta narodowego od-
będzie się w Teatrze Miejskim uroczyste
przedstawienie. Odegraną zostanie pełna
sarmackiej swady i rycerskiego wigoru
komedja St. Bogusławskiego ,,Opieka woj­
skowa". Początek poprzedzi okolicznościo­
we przemów,ienie oraz orkiestra 15 p. a, p,
odegra hymn narodowy. Ceny miejsc po­
pularne.

W sobotę premjera św’ietnej komedji
T, Rittnera ,,Wilki w nocy". W obsadzie

przodują czołow’e siły naszego zespołu pod
wod,zą reżyserską K. Koreckiego.

W niedzielę po południu ,,Wielka księ­
żna i chłopiec hotelowy".

— Z Rady Miejskiej. (O powiększenie
floty hand!owej). W uzupełnieniu wia­
domości z. tajnego posiedzenia Rady
Miejskiej należy dodać, iż na rzecz ku­
pna przez województwo o-krętu handlo­
wego o pojemności 5 000 ton Rada
Miejska uchw’aliła ofiarować na ten

cel 3% od ogólnych wpływów podatko­
wych przez okres trzyletni. W najbliż­
szych dniach wyjeżdża do Warszawy
specjalna, delegacja, która zwrócić się
ma do pana ministra Handlu i Prze­
myślu Kwiatkowskiego z prośbą, o ob­
jęcie protektoratu, jak również do wo­
jewody poznańskiego o poparcie akcji.

- Osobiste, W dn,iu dzisiejszym po­
wrócił z urlopu dow’ódca 15 dywizji p. ge­
nerał Wikfor Thommee i objął urzędowa­
nie.

- Egzamin mistrzowski złożyli w obwo­
dzie Izby Rzemieślniczej w Bydgoszczy:

w zawodzie kołodziejskim: Franciszek
Kaliński z Łojowa. Jan Grzechowia,k z Nie­
chanowa, Teodor ’

Jędrzejew’ski z Łojewa,
Jan Siamion z Trzemiętowa, Wawrzyniec
Nowak z Durowa, pow. Wągrowiec, Józef
Gadyk z Chodzieży, Franciszek Młodzik z

Topola, pow. Wyrzysk.
V/ zawodzie młynarskim: Stanisław’

Welsan z Rządkową, pow. Chodzież, Ma­
ksymilian Noske z Wągrówca, Maksymil­
ian Grzebyta z Bydgoszczy, Szczepan Sta­
chowiak z Wyrzyska, Antoni Filoda z Wą­
growca.

W zawodzie kowalskim: Jan Woźniak
z Strzelna, Jan Miel) alski z Lipińca, pow.
Chodzież. Wincenty Ochotny z Morzewa,
pow. Chodzież, Walenty Streich z Mrozowa,
pow. Wyrzysk Jan Szpitalniak z Gołańezy.

W zawodzie szewckim: Sylwester Gniat-

czyk z Nakla, Jan Hanyźewski z Barcina,
Józef Woźniak z Janówca, Seweryn Braun
z Nakla, Władysław Kanoniczak z Bydgo­
szczy, Jan Wierteł z Inow’rocławia.

— Wolną drogę dla Straży Pożarnej!
Wobec automobilizacji bydgoskiej Straży
Pożarnej, która w wypadkach alarmu zdąża,
z .większą jak dotychczas szybkością na

miejsce pożaru, zachodzą jeszcze wypadki
njedość spiesznego usuw’ania się z drogi sa­
mochodom Straży Pożarnej. Zwraca się za­
tem uw’agę na. rozporządzenie policyjne któ­
re mówi, że Straży Pożarnej, której zbliżanie

się oznacza sygnał -dzwonka, lub paląca
pochodnia, (obecnie silne reflektory), win­
ny w:sz,elkie pochody, przechodnie, wozy,
pojazdy, taczki etc. natychmiast ustępować
z drogi, a z bra-ku miejsca do ustąpienia, za­
trzymać się na miejscu a,ż do jej przejazdu.
Prz,ejeżdżanie- lub przechodzenie przez ko­
lumnę Straży Poża.rnej, jest wzbronione.
Winnych wykroczenia karze się grzyw’ną
poi. do 30 zł,, a w razie niemożności zapła­
cenia odpowiednim aresztem.

11 listopada świętem państwowem
Urzędnicy zwolnieni od pracy, młodzież od nauki - W handlu

ś przemyśle normalny tryb pracy.
Pan Wojewoda. Poznański reskryp­

tem 1. dz. 7288/27. P . z 5 listopada 1927

podaje:
Dzień 11 listopada jako rocznica

wskrzeszenia Niepodległości Polski i o-

swobodzenia Stolicy Państwa z pod
władzy zaborczej będzie tak jak w ro­
ku ubiegłym obchodzony jako uroczy­
ste święto państwowe,

Podając to do publicznej wiadomości

proszę Obywateli miasta Bydgoszczy,
aby w’ dniu 11 listopada br. dali wyraz
radości całego kraju, przystrajając do­
my w flagi o barwach państwowych,

Program uroczystości ogłoszony zo­
stanie później.

W nieobecności Prezydenta miasta

(-) Dr. Chmielarski

wiceprezydent miasta.

W związku z powyższą odezwą po-
dajemy do publicznej wiadomości, iż
dzień 11 listopada jest świętem ściśle

państwowem tak, że zwolnieni są od

pracy urzędnicy państwowi, jako i sa­
morządowi, oraz młodzież od nauki

szkolnej. Wybitny udział w pówyższem
święcie bierze wojsko, zaś w handlu i

przemyśle tryb pracy będzie normalny.

Żeńskie Tow. gimn. ,,Sokół".
Zebranie plenarne żeńskiego Tow.

gimn. Sokół’ odbędzie się w środę dnia

9 bm. o godz, 7,30 wieczorem w Resur­
sie Kupieckiej.

Na porządku obrad bardzo aktualny
odczyt p. profesora Albrychta na temat

,,Historja systemu Wychow’ania Fi­
zycznego".

Uprzejmie i serdecznie prosimy nie­
tylko druhny żeńskiego Tow. gim. So­
kół, ale i druhny z innych oddziałów’,
jak nie mniej druhów i sympatyków, o-

ra.z panie które do Sokoła jeszcze nie
należę,, by na to zebranie licznie przy­
były. Zwracamy uwagę specjalnie na

powyższy odczyt. Zarząd.

,,Labskausz" tow. b . marynarzy
w Bydgoszczy.

Słynny jest labskausz marynarzy wszę­
dzie, gdziekolwiek oni dotarli. Jest to bie­
siad,a, którą urządz,ano na okrętach z po­
w’odu szczęśliwego przybicia do lądu lub

innych ważnych uroczystości marynarskich
gdzie przy dymiących misach smakołyk’u,
tej samej nazwy, marynarze, złączeni bra-
tersk’em uczuciem, oddawali się ochoczej
zabawie i radości. Labskausz marynarzy
odwiedzany bywał niejednokrotnie przez
panujących, którzy nie odmaw’iali skosz­
towania tego specjału. Otóż taki właśnie
labskausz. odbył s-;ę w sobotę, dnia 5. bm.
w Re,sursie Kupieckiej, urządzony przez
Tow. b. Ma.rynarzy w’ Bydgoszczy. Obecni
na nim byli wsz,yscy prawie b. ma,rynarze
z Bydgoszczy wraz z rodzinami, w, liczbie
stukilkuda]ęsięciu osób, oraz delegacje ma­
rynarzy z Gniezna i Inowrocła.wia. Obecny
był również prezes Związku Marynarzy z

Poznania pik. rez . p. Lange, oraz członek

towarzystw’a b. maryna,rz p. hr. Kęszycki,
którego powitali serdecznem przemówie­
niem prezes tow. p. Nalazek i wiceprezes
p. kpt. Buszyński, w’ręczając p. Kęszyckie-
mu w upominku, czapkę marynarską z em­
blematami. P. Kęsz,ycki, dziękując za po­
witanie, w’znió,sł toast na cześć polskiej nie­
w’iasty, jako matki. Do zebranych pięknie
przemówił prezes zw’iązku p. Lange. W

serdecznym i miłym nastroju przy bardzo
sma,cznem labska,u,sz, bawiono się do pó­
źnej nocy.

Nadmienić należy, że labskausz w Re­
sursie Kupieckiej sporządzony był przez
ku,charza-marynarza.

KRONIKA POLICYJNA.
- Kradzież zegarka. Dnia 4. bm. o godz.

11.30 w nocy, -włamano ,się przy pomoc.y
podrobionego klucza lub wytrycha, do mie­
szkania p. Fra.nciszki Robaszkiewiczowęj,
przy ul. Nowodworskiej 46, gdzie skradzio­
no zegarek damski z mę,skim łańsuszkiem.
Policja jest już na tropie sprawczyni, któ­
rą jest pewma kobieta, znana policji z po­
dobnych spraw’ek.

— Wycieńczony głodem. Dnia 4. bm.

przechodnie ulicą św. Florjana, zauważy­
li jakiegoś staruszka, który słaniając się,
pad!, na ziemię. Staruszka odstaw’iono do

szpitala, gdzie stwierdzono, u niego osła­
bienie i wycieńczenie, z głodu.

— Bibljoteka ,,Czytelni d!a Kobiet"

przy ul. Krasińskiego 14 otwarta będzie
od dnia 8 listopada, tylko od 4,30—5,30
o czerń swe członkinie zawiadamia
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Dzisiaj I
Zebranie Chrzęść, Demokracji koła

śródmieście odbędzie się we wtorek,
8 bm. o godz. 7 wieczorem w lokalu

,,Ognisko”, ul. Jagiellońska 71. Na

porządku obrad referat red. Formań-

skiego i różne sprawy. O liczny u-

dział członków i sympatyków: prosi
zarząd.

Z Konferencji Prezesów.

Plenarne posiedzenie Konferencji
Prezesów odbędzie się dziś we wtorek,
o godz. 7 wieczorem w ,,Ognisku". Na

porządku obrad ważne sprawy. Wszyst­
kich prezesów prosimy o łaskawe punk­
tualne przybycie.

Zarząd.
’

fFaMSasś-ĘfeomaMie. 1
Za licznie przysłane życzenia z okazji

złotych godów małżeńskich składają tą drogą
staropolskie BOG ZAPŁAĆ (26943

, Jtose/ S%ola x żona, wyRZySK,

,,Plastyka”.
II Wystawa grupy artystów wielkopol­

skich w Muzeum Miejskiem.

Po stracie świetnego dyrektora, w o-

sobie dr. T . Dobrowolskiego, który w

krótkim czasie potrafił z bezładnej ru­
pieciarni stworzyć instytucję opartą o

pewien plan, Muzeum r^,sze długi czas

nie dawało znaku życia. Dopiero ubie­
głej niedzieli dnia 6 listopada otworzy­
ło pierwszą wystawę. Spotykamy tam

,jako wystawców starych znajomych z

roku ubiegłego, znajomych, o których
w międzyczasie czytało się wiele w pra-
się krajowej i zagranicznej. Niewielki
ale ruchliwy ten zespół urządzał w tym
czasie wystawy: w Warszawie, we

Lwowie, pięciu członków brało udział z

ramienia Ministerstwa Spraw Zagr. i
Minist. Wyznań Relig. i Ośw. Publicz­
nego w polskiej wystawie reprezenta­
cyjnej w Helsingforsie i Stokholmie. Z

wystawy zakupiło Muzeum Sztuki

Współczesnej w Warszawie, oraz Mu­
zeum Wielkopolskie w Poznaniu szereg
obrazów. Najwybitniejsi krytycy polscy
wyrazili swe pochlebne opinje, między
którymi dr. Mieczysław Treter, Szczę­
sny Rutkowski, Woźnickl z Warszawy
i dr. Kozicki ze Lwowa, stawiają człon­
ków grupy wśród pierwszych malarzy

w Polsce. Nic też dziwnego, że II wy­
stawa ,,Plastyki" urządzona ostatnio w

Poznaniu, cieszyła się rekordowem po­
wodzeniem nietylko w prasie, lecz i
wśród publiczności, czego dowodem za­
kup 15 dzieł.

Ton grupy, który poprzedniego roku

spoczywał w dziełach Dołżyckiego, Han-

nytkiewicza, Lama i rzeźbiarza Roż­
ka, pozostał bez zmiany. Artyści ci ilo­
ścią i jakością swych dzieł nietylko u-

trzymałi się, ale posunęli się o wiele

na,przód.
Dołżycki Leon dał cały szereg portre­

tów rysowanych po mistrzowsku.
Śmiało można powiedzieć, że nie wie­
lu mamy takich rysowników. Poważny,
głęboki koloryt, o wiele bogatszy jak w

pracach dawniejszych pozwala mu

tworzyć dzieła o wartości pierwszorzę­
dnej. Wśród nich spotykamy osobisto­
ści z Bydgoszczy. Bardzo pięknie skom­
ponowane portrety: dr. Fischóderowej
i dr. Dobrowolskiej. Dołżycki maluje
pozatem pejsaże, które siłą nasycenia
tonu, świeżością barwy i piękną rytmi­
ką brył, stawiają go w rzędzie najlep­
szych pejsażystów. Ciekawa kompozy­
cja ,,Koszykarze", jest jego ulubionym
problemem kompozycji dwufiguralnej,
opartej na systemie przekątni.

Hannytkiewicz pozbył się monoton­
nego tonu niebieskiego. Zastąpił go

wzbogaconą gamą, opartą na barwnych
kontrastach. Pełne nastroju pejsaże
cechuje miękka modelacja, oraz boga­
ta gra światła i cieni. Kilka martwych
natur, to małe arcydzieła tego genru,
tak ulubionego przez tego ma,larza. Po­
raź pierwszy spotykamy na obecnej
wystawie portrety Hannytkiewicza.
Kładzie on w nich nacisk przedewszyst­
kiem na oświetlenie i barwę. Figura
jest więc dla niego jedynie objektem
rozważań malarskich.

Lam potrafił z monotonnego pejsażu
wielkopolskiego wydobyć bardzo inte­
resujące motywy. Jasny słoneczny ko­
loryt, oraz coraz głębsze pojęcie formy
dozwalają przypuszczać, że wkrótce
stwarzać bę.dzie dzieła o pełnej harmo­
nji. Prace jego wyróżniają się bardzo

ciekawą i bogatą fakturą szpachtłową,
dzięki której, barwy otrzymują blask

emalji. Pozatem sentyment, tak dziś
rzadki walor wśród pokolenia młodsze­
go, nadaje jego obrazom cechę specjal­
nie miłą.

Bocheński zatapia swe obrazy w lek­
ką mgiełkę tak, że widzi się je jakby
za delikatną gazą. Barwy tracą przez
to na blasku, a całość na sile.

Walkowski, o którego talencie wątpić
nie można, nie wypowiada się je-szcze
w zupełności. Pewne zawnętrzne trak­

towanie przedmiotu trzyma go niejako
na uwięzi i nie dozwala dosięgnąć do

tej doskonałości, jakiej należałoby się
po nim spodziewać.

Samlickiego pejsaże oglądaliśmy już
poprzedniego roku.

Dziurzyńska - Rosińska wystawi!a
szereg pejsaży, w których podobnie jak
roku zeszłego poza odważnem ,,pendz-
lowa,niem", mało jest treści malarskiej.

Marcinkowskiego fajanse zdradzają
rzeźbiarza, o wykwintnej kulturze za­
chodu.

Szpinger wystawia jako gość dwie

główki, które niczem nie usprawiedli­
wiają obecności jego na tej wystawie.

Pomimo wszystkich tych uwag
stwierdzić należy ogromny rozwój i po­
stęp wszystkich, co daje jak najlepsze
nadzieje na artystyczną przyszłość
członków grupy. Sądzimy, że Bydgoszcz
nie pozostanie w tyle w zainteresowa­
niu się tymi artystami, ale tłumnem
zwiedzaniem i zakupami da dowód, że

umie cenie prawdziwy wysiłek i pracę
twórczą. Zaś władze miejskie, idąc za

przykładem Warszawy, i Poznania, dla
miasta naszego nabędą dzieła wielkiej
wartości artystycznej.

Wystawę zdobią tkaniny litewskiego
przemysłu ludowego.

Włodzimierz Kozłowski.
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— Olbrzymia łuna nad miastem.

Wczoraj o godzinie 7,30 liczni przecho­
dnie byli świadkami olbrzymiej łuny,
jaka zajaśniała nad wieżą Bismarka.
Widać było, że straszny żywioł — ogień
-- rozpoczął spustoszenie. Wkrótce
straż pożarna torując sobie drogę sy­
gnałami, pomknęła na miejsce kata­
strofy.

Jak się dowiadujemy pali)a się na

Wielkich Bartodziejach przy ulicy ku
wiatrakom stodoła stojąca na uboczu,
należąca do p. Pitaka, zamieszkałego
przy ulicy Zduny. Straż pożarna zasta­
ła już całą stodołę w zgliszczach, więc
ograniczyła się tylko do uga,szenia nie­
dopałków. Strat p. Pitak nie poniesie,
gdyż był ubezpieczony. Śledztwo w

sprawie pożar uprowadzi policja.
’ Przejechany przez samochód.

Wczoraj wieczorem około godziny 10

przy ulicy Dworcowej róg Sobieskiego
przejechany przez dorożkę samochodo­
wą nr. 67 kierowaną przez właściciela,
Stanisława Pośpiecha, 39-łetni tragarz
nazwiskiem Radomski Stanisław, za­
mieszkały przy ul. Bocianowo 10. Ra­
domski dozna} złamania notri i pokale­
czenia głowy. Odwieziono go do leczni­
cy miejskiej. Śledztwo ustali kto pono­
si winę.

- Ze Związku Wierzycieli. Wczo­
raj, w poniedziałek odbyło się w Resur­
sie Kupieckiej zebranie informacyjne
Związku Wierzycieli - Bydgoszcz. Po­
siedzenie, które miało mieć charakter

wiecu, było bardzo burzliwe. Zarządowi
zarzucano, że nie pracuje, a zarzą.d zwa­
lał winę na rząd i partie lewicowe. Na­
rady to trwały prawie trzy godziny, do
uchwał nie doszło.

- Ważne dla lakarzy-dentystów. w spra­
wie rejestracji lekarsko-dentystycznej, o-

trzymał Zarząd Związku Lekarzy-Denty-
stów b. zab. pr. za pośrednictwem Miejskie­
go Urzędu Policyjnego w Bydgoszczy uwia­
domienie, o dekrecie Urzędu Wojewódzkiego
w Poznaniu, z dnia 7. 10. br. 1 . dz. 10558/27 j
VII, mocą którego łekarze-dentyści, którzy
uzyskali prwo wykonywania praktyki w

Państwie Polskiem przez b. Ministerstwo
Zdrowia, lub przez Ministerstwo Spraw We.

wnętrznych i którzy posiadają dostateczny
dowód uprawa enia, z:wolnieni są .ą pono­
wnej rejestracji w myśl art. 6 . rozporządze­
nia Prezydenta R. P. (Dz. U. nr . 54, póz, 476)
o wykonywaniu praktyki lekarsko dentysty­
cznej.

To samo dotyczy lekarzy, posiadających
dyplomy lekarskie Uniwersytetów Polskich

wzgl. lekarzy-dentystów, posiadających dy­
plomy Państwowego Instytutu Dentystycz­
nego w Warszawie, lub dyplomy przez te-nże

Inst,ytut uznane.

PROGRAM W KINACH

KRISTAL. Poraź ostatni dramat na tle woj­
ny chińskiej, p, t. ,,Niewolnica z Szanghaju".
W roli głównej Bernhard Gótzke. Jutro pierw­
szy raz ś-wietny film polski, p. ł, ,,Zew morza”.

NOWOŚCI wyświetla ciekawy dramat p. t .

,,Kochanka oficera ochrany". Doskonała tech­
nika i dobra gra artystów znamionują fen film.

MARYSIEŃKA. Cudny film, arcydzieło
,,Ufy", p. f. ,,Variete”, W rolach głównych py­
szna Lya de Putti i gcnjalny Emil Jannings.

Wspaniałą wystawę wewnątrz firmy
urządził p. Zygmunt Wiza Plac Teat,ral­
ny 3 w niedzielę dnia 6. 11. 27. Jedwa­
bie, tiule, obsady, koronki brukselskie
w najnowszych kolorach i odcieniach.
Chustki jedwabne malowane, kwiaty,
perły i inne nowości balowe. Publicz­
ność z wie!kiem zainteresowaniem

przyglądała się wystawie.

Popisy pemomlww fryzjerskich

w Bydgoszczy.
Jak to zapowiedzieliśmy, odbyły się w

niedzielę, po południa w Strzelnicy, popisy po­
mocników fryzjerskich, które ściągnęły wielką
liczbę publiczności. Przeważała naturalnie

pleć piękna.
Nie były to popisy lokalne, lecz w calem

tego s!owa znaczeniu ogólno-polskie, ponieważ
brali w nich udział fryzjerzy z Bydgoszczy, Po­
znania, Warszawy Itd.

Interesujące te zawody podzielono na dwie

części. Na popisy fryzur f) fantastycznych i

2) modnych, Te pierwsze wykonywano wy­
łącznie prawie z długimi włosami. Zwolennicy
paziówek mogli się przy tej sposobności prze­
konać, jak śliczny wygląd nadaje kobiecie

bujna, z loków i warkoczy zrobiona fryzura.
W dziale tym zdobyli nagrody następujący
współzawodnicy; I. Witkowski, Poznań. II.

Wojtylakówna, III. Formanowski. IV. Izdeb­
ski, Poznań. V. Peron, Bygoszcz,

Drugi dział obejmował fryzury modne. Tu­
taj naturalnie przeważały już paziówki. Na­
grody otrzymali: I. Dolski, Bydgoszcz. II. A-

damski, fil, Michalak, IV. Ratajczakówna.
V. Borkowski.

Oprócz tego odbyła się wystawa prac wło­
sowych (perukarstwo), z następującym wyni­
kiem: I. Górski, Bydgoszcz. II. Glac, Bydg.
III. Kotowski, Bydg. IV. Wróblewski, V. Mo­
dro w.

Na wystawie biustów gipsowych otrzymali
I G!ac, Bydg. Ronowicz, Bydg. III . Źewicki.

Sąd konkursoxvy składał się z cechmistrzów

międzymiastowych i miał nielada kłopotliwe
zadanie z przyznaniem nagród, gdyż oddać

trzeba, że każdy z biorących udział wytężał
swe siły, aby pokazać, co umie najlepszego i

najpiękniejszego. To też popisy te wypadły
nadzwyczaj bogato i budziły wśród widzów
wielkie zainteresowanie. Po popisach odbyła
aśę taneczna zabawa, która przeciągnęła się do

białeg o rana.

Tego rodzaju imprezy fryzjerskie powinny
się odbywać w Bydgoszczy co roku.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z, Z.

Fiija stolarzy. Zebranie informacyjne i wy­
płata zasiłków strajkowych dziś, we wtorek,
o godz. 7 -ej wiecz. w ,,Ognisku". Kto się nie

stawi, ten nie otrzyma zasiłku.

Fiija pracowników komunalnych. Zebranie

miesięczne w ,,Ognisku", w piątek, 11 bm. o

7-ej wiecz,
Fiija metalowców. Zebranie miesięczne w

Ognisku, w piątek, 11 bm. o 7-ej wiecz.

Fiija Lloydu Bydgoskiego. Zebranie mieś w

sobotę, 12 bm. o godz. 1,15 w południe w lo­
kalu p. Szlagowskiego przy ul. Fordońskiej.
Na porządku dziennym ważne sprawy organi­
zacyjne. Obecność wszystkich członków ko­
nieczna.

Fiija młynarzy. Zebranie miesięczne w nie­
dzielę, 13 bm. o godz. 2-ej po pcł. w ,,Ogni­
sku". Z referatem przybędzie sekretarz zarzą­
du okręgowego.

INOWROCŁAW.

Ogólne zebranie rzemieślników i robotni­
ków rolnych odbędzie się w niedzielę, 13 bm,
o godz. 10-ej przed poł, w lokalu p. Kłosow­
skiego, u!. Synagoska 2. Przybędą członkowie
zarządu okręgowego z Bydgoszczy, Z powodu
ważnych spraw obecność wszystkich członków
konieczna.

KALENDARZYK TEATRALNY,
Wtorek, 8. 11. g . 7.30 ,,Kochany Angu-

stynek".
Środa, 9. 11. g . 7.30 ,,Jedyny ratasjek".
Czwartek, 10. li. g . 7.30 ,,Kochany Aagu-

stynek"
W piątek 11. Tl . o 7.30 uroczyste przed­

stawienie.
W sobotę, 12. 11. o 8 ,,Wilki w nocy"

(premjera).
Niedziela, 13. 11 . o 4 ,,Wielka księżna

i chłopiec hotelowy".
Niedziela 13. 11. o 8 ,,Kochany Augusty­

nek".

PROGRAMY RABJOFONICZNE.
ŚRODA, 9 LISTOPADA.

POZNAŃ 280,4 m, 1,5 kw.

12.45-14,00. Koncert orkiestry wojskowej 7 p.
a. c pod dyr. kapelm. Sternaiskiego.

13.00 . Podczas przerwy koncertowej: notowa­
nia giełdy zbożowo-tow"arowej.

16.40—17.05. Odczyt p. t, ,,Łodzie podwodne"
W’ygł. prof. dr. St. Górka (transmisja z Kra­
kowa).

17.05—17,45. Program d!a dzieci w wykonaniu
,,Wujka Czesja",

17.45— 19.00. Transmisja koncertu z kawiarni

,,WielkopoIanka".
19.10—19.35 . 19-ta lek!cja języka francus;kie­

go — wykłada p. O. Nevętix.
19.35—19.55. Komunikaty gospodarcze.
19,55-20.20. Odczyt p. t, ,,Radość i smutki

życia akademickiego" (Tydzień Akademicki).
20.30— 22 .00 . Koncert firmy ,,Philips". Udział

feierze zespół kameralny Radja Poznańskiego
pp.: prof.Łukasiewicz (fortepian), St. Pawlak

(skrzypce), Juljan Sprzyszev.’ski (wioloncze­
la): 1. Bcethoven: Trio, 2, Mozart: Sonata

skrzypcową, 3. Schubert: Trio,
22.00—22.20. Sygnał czasu. Nowiny z Po­

wszechnej Wystaw’y Krajowej w r. 1929.
22.30— 24 .00, Transmisja muzyki tanecznej z

winiarni ,,Carlton".

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

Miesięczne zebranie akuszerek na mia)sto
Bydgoszcz i okolicę odbędzie się 9. bm. o go­
dzinie 4 popoł. w szkole Sienkiewicza, ul,
Sowińskiego. Uprasza się o liczny udział.

Bydgoski Kinb Wioślarek. Plenarne zebra­
nieB.K.W.wśrodę,9bm.ogodz.8wiecz.
w Resursie Kupieckiej, Jagiellońska 25. Intere­
sujący wykład dr. Panka.

Tow. śpiewu ,,Dzwon”. Uprasza się o poda­
ni? adresów gcści, mających zostać zaproszo;ny­
mi na zabawę jesienną, która się odbędaie w

sobotę, dnia 19 bm., co wtorek i czwart:ek w

szkole na Okolu. Również można fam otrzy­
mać zaproszenia.

Ket, Tow Rcfeotc. Po!sk. przy pa?. Serca
Jezus. Pogrzeb ś. p . Antoniego Klundjera od­
będzie się w środę, 9 bm. o godz. 3 po poł.
z domu żałoby, Zduny 5. Uprasza się o jaknaj­
liczniejszy udział członków.

Bydgoski Klub Kolarzy, Zebranie miesię­
czne odbędzie s:ię w czwartek, 10 bm. o 8-ej
wiecz. w ,,Harmonji", u!. Marcinkowskiego l,

Miesięczne zebranie Związku Niższych Pra­
cowników Poczt, Teieg. i Telef. Koło Byd­
goszcz odbędzie się w czwartek o godz. 19,30
w Ognisku, ul. Jagiellońska,

Baczność, druhny w Sokole Żeńskim! Dziś,
we wtorek lekcja ćwiczeń dla! młodzieży żeft-

skiej o 5-ej, w auli gimnazjiłm klasycznego,
przy Ul. Krasińskiego. Dla druhen o godz. 7
wieczorem lekcja pogadanek w sekretarjacie,
ul. Dworcowa 2. Uprasza się o liczny udział.

K!ub boks. ,,Heros". Ze itzględu na zbli­
żające się zawody, odbywać się będą regularne
treningi w sali Strzelnicy przy ul. Toruńskie).
Na miejscu znajduje się miech, piłka, ring itd.
do dyspozycji trenujących. Upraszamy o punk­
tualne r/ wienie się dziś, we wtorek o 7-ej na

pierwsze ćwiczenie. Sekretarz klubu przyjmu­
je tamże zapisy na nowych cz!łonków oraz dla

początkujących.
Chór Drukarzy w Bydgoszczy. Dziś, we

wtorek, o 7-ej w:eczorem lękają śpiewu, w lo­
kalu p. .Mellera, Plac Piastowal(i 2

Sokół V, OkoIe-WHczak. Amatorzy przed­
stawienia teatr. Próba dziś o godz. 8 wiecz.
u p. Kamińskiego, ul. Nakielska.

Tow. śpiewu ,,Dzwon". Dzisiaj o 8-ej wie­
czorem zebranie plenarne w auli szkoły na

Okolu, ul. Staroszkolna. Godzinę wcześniej,
t. j. o 7-ej zebranie zarządu.

Tow, Miłośników Sceny. W środę, 9 bm.
o godz. 19,30 odbędzie się w lokalu hotelu ,,In­
ternational", ul. Dworcowa 33, próba teatralna.

Tow. śpiewu ,,Odrodzenie", Bielawy Lek­
cje odbywają się w środy i piątki o godz. 8 -ej
w lokalu p. Ryterskiego, ul. Senatorska 30. Z

powodu ćwiczenia nowych utworów uprasza
się o punktualne uczęszczanie. Tamże przyjmu­
je się zapisy nowych Mońków.

Tow. Filatelistów. zcbrąuie w środę, 9 bm.
o godz. 19,30 w Domu Parkowym, ul, Św. Trój­
cy.

Oddział kolarzy Sokół V. Przypomina się
członkom, że dzisiaj dnia 8 bm. o godz. 20 od­
będzie się zebranie miesięczne (Stara Byd­
goszcz). Komplet pożądany,

,,Sokół" Bielawy. ’W środę, 9 bm. o 7-ej
wiecz. odbędzie się na sali posiedzeń Instytutu
Rolniczego przy ul. Zacisze zebranie zarządu.

I-ekcja kc!a amatorskiego im Bogusław­
skiego dzisiaj dnia 8 bm. o 7,30 wiecz. w loka­
lu ,,Złoty Róg”.

,,Sokół" XII, konny Zebranie zarządu, ko­
misji badawczej, komisji zabawow’ej oraz komi­
sji gwiazdkowej odbędzie się w środę, 8 bm.
o godz. 7 wiecz. w lokalu Resursy Kupieckiej,
ul, Jagiellońska. Ważne sprawy.

Związek Urzędników Kolejowych, Kolo I.
Zebranie miesięczne odbędzie się w środę, 9
b m.o godz. 20-ej w lokalu p, Mellera przy Pl.
Piastowskim. Na porządku obrad ważne spra­
w’y.

Bydgoskie Tow. Wioślarskie. Ćwiczenia w

basenie odbywają się regularnie w poniedziałki
i soboty od 6,30 do 9,30 wiecz., zaś zimowe ćwi­
czenia gimnastyczne pod kierunkiem zaangażo­
wanego instruktora w środy i piątki od 7 do 9
wiecz. w sali gimn. Gimnazjum im. Kopernika
przy placu Kochanowskiego. Liczne przybycie
konieczne. Zapraszamy członków na schadzki
koleżeńskie w każdy wtorek od godz. 8 .00 wiecz.
w Hotelu Lengninga (pokój konferencyjny); tamże

odbywają się też we wtorki lekcje śpiewu zbio­
rowego,

Notowania GieW Zfeoiawel i Towarowej
w PozsaniK.

POZ na A, dnia 7. 11 . 1927 roku,
płacono za 100 kg. w zł.

Zyto ................................................ 37,75-38,75
Tózcnica ... ... ... . 46,2o—47,25
Jęczmień........................................ 40,00-43,00
Jęczmień zwykły......................... 33,00—35,00
Owies............................................... 38,25-35,00
Mąka żyt. 65 proc, zwor. stan. . 00,00-58,00

n n?O -, ,, n w’ 00,00—56,50
Mąka pszen. 65....................... . 70,00-72,00
Otręby żytnie................................ 26,00 -27,00

,, pszen. ................................ 24,75-25.75
Rzepak........................ 59,00-65,00
Groch polny .......... 49,00-51,00
Groch Yict.orja............................. 63,00-88,00
Ziemniaki jadalne............................ 6,45— 6,70
Ziemniaki fabryczne 16%.............. 5,80— 6,00

Giełda warszawska
z dnia 7 listopada

Akcje: w złotych:
Bank Polski................................ 160,00-159,50
Bank Handlow’y......................... -123,00
Bank Przem lwowski ..... -106,00
Bank Zachodni.......................... — 27,50
Bank Zw, Sp, Zarób.................. — 95,50
Czersk....................................... - 1,18
Częstocice.................................... 3,40- 3,45
Gosławice . . . .,..................

— 87,00
W. T. F. Cukru -....... 6,00- 5,95
Firley............................... _ 05,00
Łazy................................ ... .

- - 0,48
W. T. Węgla............................ 119,75-121.00
Nobel........................................... - 49,00
Cegielski.................................... - 54,75
Fitzner........................................... 10,00- 9,50
Lilpop . . . ............................. 41,75- 42,50
Modrzejów................................ - l(i,40
Ostrowieckie Zakłady.............. -100,00
Poc,isk................................ ... . 3,10- 3.30
Zawiercie................................... - 41,50
Żyrardów....................................... 19,50- 19,75
Borkowski .............................

—

’

4,29
Syndykat Rolniczy ......

— 12,25
Spirytus.................................... 36,50- 36,75

Bank Polski płacił dnia 8 listopada za:

dolary amerykańskie 8,85
funty szterlingów 43,22
franki szwajcarskie 171,11
franki francuskie 34,85
marki niemieckie 211,47
guldeny gdańskie 172,55
szylingi austrjackie 125,29
liry włoskie 48,51
korony czeskie 26,30

Stan wody w Wiśle w dniu 8 listopada
no: Płock 0,79, Toruń 0,65. Fordon 0,
Chełmno 0,63, Grudziądz 0,81. Korzenie

1,19, Piekło 0,29, Tczew 0,06, Ęinlage 2,
Sćbieyenhorst 2,74,

P!AN!NA
w pierwszorzędnem wy­
konaniu poleca po cenach

przystępnych i na dogod­
nych warunkach spłaty

do 18 miesięcy

S, Sommerfeld
Fabryka Pianin

SjdgnszH, ul. Proraenaia W-45

Magazyn: Śniadeckich 56
telef. 883 — rok zał. 1905

Studziadz, Croh!owa 4.

Firma jako jadana tej
iranzy otrzymała na Wy.

itawieWodn. złoty mada!

Pozatem została na tego­
rocznej Wystawie Hote-

owej w Poznaniu prem­
iowaną c!ałym mzda!em

?!StjlB. (26968

Nasiennik
siła pierwszorzędna i samodzielny korespondent
w języku polsk’m i nienreck’nj, potrzebny na stałe
stanowiska Łaskawe zgłoszenia z dołączeniem świa­
dectw uprasza (26 886

B. H0ZAK0WSKI, TORUŃ

Dzielnego i tiaDrze poleconego

tylko na Pomorze, poszukuje fabryka
bielizny. Zgłoszenia do ,,Par’4 Poznań

Aleje Marcinkowskiego 11 pod nr. 45260.

ilHisng^niei!si;
wzeiafB pnjBBiowy
naznaczony na dzień

7IM1927L
godz. 2-ga po południu
w Kor. Fabr. Alebli w

Koronowie — Szosa Ko-

tomierska wobec zapła­
cenia całkowitej należ­
ności przez dłuźniczkę.

Kantowicz
26985) kom, sąd. z poi.

Dekorator
eJśspf’djont, pierwszorzędna siła,
potrzebny. Zgłoszenia

"

M982
Bazar PozRaństeś
wiaśc. B. Maciejewski,

Tonu,, ul. Szeroka nr. 33.
Magazyn Bławatów, Jedwabi, to­
warówkrótkich, konfekcja damska.

Poszukuję2-3 wzgl. 4 pokojowego
mieszkania

zaraz. V arunki podług ra­
mowy. Zgł, pod ,,K, K"
do filji Dz. Bydg. (14371

Wdowiec
Jat 40, urzędnik peóetwow.’ , p
siadający umeb!owane 8 pbkoj
szuka żony. Panny wdoś
bezdzietnej średni maja tok poi
dany, zechcą się zgłosić z fętou
do Dz. Bydg. pod ,K. F”. ?ż;Śf
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JAPOŃSKA KAPELA (duet) gra co wieczór u ,,Twardow­
skiego Nast." Długa 12. Zaprasza uprzejmie

26771 0. Rohnke .

IF

OR1JBZ1ADZ.
Nas%e ageratfurg.

Dla wygodnośei naszych Szan. Czytelników donosimy, że
odbierać można ,,o%beniwitc ffiSYBMftosaśr”

w filii nasMl nrzy ul. CroiilBwal 5
w ośesiśufc-gicfe:

1. Kiosk ..Inwalidy" u p. Jaroszewskiego, PI. 23 Stycznia,
kiosk gazetowy.

2. P . Kruszona, skład wyr. tytoniowych przy ul. Toruńskiej.
3. P . Jarzębowska, skład kolonj. przy ul. Czerwonej Dwornej,
i. P . KreftAerna. skład kolonjalny przy ul. Chełmińskiej.
5. P . Subkowska, skład kolonjalny, ul. Forteczna.
6. Kosionowiez, skład w-yrobów tytoniowych, ul. Forteczna 11.
7. K. Kaczmarek, daw. St. Wawrzyniak, skład wyrobów tyto­

niowych, obrazów i pap’eru, ul. Lipowa 3.
8. Zofia Ciapała, skład kolonjalny, ul. Lipowa 51.
9. Józafa Rogozińska. skład kolonjalny, ul. Lipowa 61.

JO, Antoni Ks f! jaski, skład papieru i wyrobów tytoniowych,
Nowa Wieś, u p. Ciasne’go nr. 24.

fis

Popierajoig ^Dziennik Bydgoski"!

Restauracja Patzsra
Sw. Trójcy 8-9.
Dziż w-e wtorek

W!!is kiszki

własnego wyrobu. (26940
Zaprasza uprzejmie

E, BScker.

W Środę, dnia 9. is. m

urządzam 26945

na który Szanownych Go­
ści uprzejmie zapraszam.

Fr. Boroń,
P!ac Poznański 2.

Jutro ciągnienie!
1 ja feia 11 Napala rozpoczyna i

18. lott PaMiij.
Główna wygrana ^5^.060 3Kl.

Co drugi nuE.er wygrywa.
Cena 1/1 losu tylko W zł. (26962

Radzimy zatem nie zwlekać z kupnem losu, g

bo przewidziany jest ich brak i pospieszyć do

Podróżujący
na m. Bydgoszcz i bliż ”i okolicę, rutynowany, z branży
konfekcyjnej, potrzebny zaraz. Oferty szczegółowe
z podaniem pretensji pod ,Konfekcja" do Dziennika
Bydgoskiego, (26960

REKl,M!WB

W ,,DZIENNIKU BYDGOSKIM"
odnosi najlepszy skutek!

Obwieszczenie.
Posada

wiceprezydenta
wakuje przy Magistracie w Inowrocławiu.

Reflektanci, którzy ukończyli studja prawnicze,
złożyli państwowe egzamina i posiadają odpowiednią
praktykę, zechcą swe wnioski z dołączeniem życiorysu
i św-adertw przesłać do Magistratu do 15 grudnia 1927.

Uposażenie reguluje się podług grupy VII Ustawy
z dnia 9 października 1923 o uposażeniu funkcjonarju-
szów państwowych i wojska.

Inowrocław, dnia 28 października 1927.
Magistrat.

(—) Dr. Krzymiński. (26223

11 bii wi -iw., j,jiiiu.i la^.. -wiCT.-aE-i),iai!BWMBir,i^WAJł-jw^raig
Napisowy wiersz tłusty 29 groszy, każde

dalsze słowo io groszy. 5 cyfr = 1 słowo -

i, w, z, a =; każde stanowi słowo.

OS!OBI%E OO1OSZER11A
Ogłoszenia większe pad niniejszą rubrykę oblicza się na mm a lOO% drożej.

Dla poszukujących posady 20 % zniżki. -

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do god ziny 9

przed południem.

Przetarg przymusowy.
Dnia 11. listopada b. r. o

godz. 10 przedpoł. sprze­
dawać będę najwięcej da­
jącemu za natychmiastową
zapłatą w Płutowie pow.’
Chełmno, 4 konie, wierz­
chowce arab. Chełmno,
dnia 5. 11. 1927 r. Lange,
egz. pow. 269S1

Przyjmują
bieliznę do prania i pra­
sowania. Koszule wierz­
chnie pranie i prasowanie
70 gr, kołnierzyk 30 gr.
Praca zostaje wykonana
wzorowo i czysto. Adres:
Grudziądzką 13, Raszkow­
ska. ’ 26939

Kłssid§l

Dom
wiła koło Grudziądza w

ładnern położeniu,- 5 mórg-
roli, ogród, cena 75oo zł.
eOstoja” Król. Jadwigi 4.

(14414j

Dom
przy rynku ze składem
towarów manufakturo­
wych, towaru za 13 000 zł,,
przy wpłacie 25 0C0 zł. na

sprzedaż. Wiad. Grundt­
ke, Bydgoszcz, Śniadec­
kich F-14423

Baesnośti
720 mórg pszenno - bura­
czanej ziemi, zabudowania
I kl. z żywym i martwym
inwentarzem. Cena 3oo
tys. zł, wpłaty 2oo tys, zł
poleca ,Norma" Gdańska
nr. 24. 14435

Dom
2 piętrowy, centrum, 30
tys. zł; dom 3 piętrowy,
centrum 40 tys. zł; dom
piętrowy duże podwórze,
ogród 22 tys. zł; 2 domy
duży ogród, wjazd 16 tys.
zł; wiele innych poleca,
przyjmuje Dom Komi­
sowy Mebli, Śniadeckich
nr. 11. ’

(F-14412

Dom
przy dworcu w Nakle, ze

sadem owocowym, 200
drzew owocowych, kilka­
set krzewów owocowych,
szparagi, truskawki i t. d.
oraz inspekta, do tego
ogoło 8 mórg ogrodu, do­
bra rola i pierwszorzęd­
ne pomieszkanie 4-pokoj.
i kuchnia, nadaje się dla
ogrodnika, jest zaraz do-
wydzierżawienia. Do o-

bj’ecia potrzeba 5 t,ys. zł.

Zgłoszenia Ryehliński,
Nakło, Dworcowa 395,

36959

Dom
2 piętrowy z ogrodem,
centrum, dochód 800 zł
miesięcznie, 70 tys., kolo­
salny ’wybór domów i ma­
jątków" ’ziemskich poleca
i przyjmuje nowe zlece­
nia. Biuro Informacyjne,
Jagiellońska 70. Tel. 1919.

(F-14420
Gospodarstwo

iW) mórg buraczanej zie­
lni, zabudowania, inwen­
tarze kompletne. Cena
83.000 zl,, wpłaty 55000 zł.
sprzeda biuro ,,Gleba".
Bydgoszcz, Dworcowa 73.

(26954

Budynek
z morgiem ogrodu, 5 min
od Wełnianego Rynku, z

wolnem 4-pokoj. mieszka­
niem za 13 tys. zł na

sprzedaż. Wiad. Kujaw­
ska 89, Małek. (26952

Domek
2 morgi ziemi sprzedam za

2500 zł. Popielski, Nowo­
dworska 24. (26957

Gospodarstwo
12 mórg dobrej ziemi bli­
sko Bydgoszczy, zabudo­
wania masywne komple­
tne za 15.(K:O zł. sprzeda
biuro ,,Gleba", Bydgoszcz,
Dworcowa 73. (26956

Domów
majątków, gospodarstw,
will, fabryk, restauracji,
młynów największy wybór
po!sca biuro ,Gleba°, Byd­
goszcz, Dworcowa nr. 73.

(26955

Uwaga!
Gospodarstwa, domy w

największym wyborze po­
leca ,Norma" Gdańska 24
Nowe zlecenia przyjmuje
się stale. 14432

Interes
rzeżnicki w centrum z wo­
zem i koniem za 4ooo zł
na sprzedaż. Wiadomość
Kujawska 89. 26951

Sypialnia
jasny dąb na sprzedaż.
Kaszubska 32,podw. (26947

Salon
antyczny jesionowy sprze­
dam. Marcinkowskiego 10,
l p. lewo. (F-14379

Skład
kolonjalny, do tego trzy
ogrody jest na sprzedaż.
Ul. Toruńska 122. (F13993

Skrzynki
oszklone, nadające się do
składów spożywczych itp.
oraz konserwa.tor’ do lo­
dów sprzeda, tanio Cu­
kiernia Gdańska 133.

14378

Magiel
stół składowy regał i kule
bilardowe na sprzedaż.
Wiad. ul. Grunw’aldzka
nr. 140. Skład kolonjalny.

26950

Tanio
na sprzedaż gramofon.

krzesło fortepjanow’e,
Astorja, Marcinkowskiego
nr.8a. (F-14425

Sprzedam
hipotekę zabezpieczoną na

1 miejscu domu, wysoko­
ści 5000 zł, zapisaną tego
roku, płatną 1930 r. Za­
bezpieczona w dolarach.
Oferty do filji Dz. Bydg.
Toruń pod ,,Sprzedam".

26977

Radiomechanika
obeznanego z budową i in­
stalacją aparatów poszukuję
zaraz łub od 1. 12. 1927.
Tylko pierwszorzędne do­
brze polecone siły zechcą
nadesłać swoje oferty z od­
pisem świadectw i poda­
niem pretensji do Centrali
Optvcznej w Bydgoszczy.

(26974
Aparał

gazowy do suszenia w’łosów
(Erdmanna) korzystnie

sprzedam. Pomorska 32a,
fryzjer. (F-14411

Całkowita
’wypr’zedaż obuwia z powo­
du zwinięcia interesu. Ceny
zniżone do 50 procent. —

,,Fortuna". Długa 35. (26927
5-cio lampowa

,,Stabilidyna" duży głoś­
nik i przynależne akcesor-
ja kompletne sprzedam.
Krasińskiego 14, III p.

26967

Wanna
kąpielowa na sprzedaż.
Chrobrego 18, III ptr. le­
wo. F-14428

Jamnik
czystej rasy tanio na

sprzedaż. Na wzgórzu 60.
26958

k
Nauczyciel

udziela matematyki, fizyki,
polskiego, łaciny, gry na

skrzypcach, godzina 2 zł.,
gdy więcej osób razem

1 zł. lub taniej. Wojtkie­
wicz, Kościuszki nr. 37 a.

(26917

Byd-
(14898

Kupie
gospodarstwo 400 - 6Q0
mórg wydzierżawione.
Mucha, Pawłówek,
goszcz,

Kupie
dom na prowincji, wpłacę
20-40 tys. zł. Oferty pod
,Hektor 40” do filji Dz.
Bydg. Dworcowa 2.

14403

Tapicer
potrzebny. Nakielska 8.

(26948

Stolarzy
na meble fornierowane
potrzebuje zaraz Błasz­
czyk, Św. Trójcy 14, w

podwórzu, I. ptr. (26941

Fryzjerka
manikurzystka potrzebna
zaraz przy wolnem utrzy­
maniu i za dobrem wy­
nagrodzeniem. Władysław
Hoffmann, Starogard, Ry
nek 31. 14386

Dziewczyna
z ’wioski z dobremi świa­
dectwami, z praniem i go­
tow’aniem poszukuje zaraz

lub od 15. NI . Oferty pod
,,D. 14" do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2. F-14419

Potrzebny
zaraz młodszy dobry po­
mocnik obuwniczy. Byd-
goszcz,Grunwaldzka nr. 134.

(26973

Potrzebna
od 15. XI. młodsza panienka
umiejąca pisać na maszynie
,,Orzeł" oraz biegła w ra­
chunkowości. — Zgłoszenia
,Orianda", Kościuszki 13.

(26961

Czeladnik
stolarski zaraz potrzebny.
Pomorska 22-23. (F-14418

Krawiec
potr’zebny zaraz. - Rudak.
Śniadeckich 22. (F-14.417

Szukam
dzielnego mechanika z ka­
pitałem jako spójnika, li­
cząc tylko na dobrego
fachowca. Oferty pod
,,Dzielny 600" do Dzień.
Bydg. (26965

Służąca
umiejąca dobrze gotować
może się zgłosić. Pomor­
ska 59, skład. F-14430

Czeladnik
stolarski potrzebny w Sto­
larni Jagiellońska 3. (26942

2 uczenśce
do buchalterji z ukończe­
niem szkoły wydziałowej
potrzebna. Zgł. piśmienne
Biuro rewjzyjne, Bruno
Stasiawski, Bydgoszcz, ul.
Marcinkowskiego nr. 8 a.

te!. 1279. (F-14424

ig:
,,The Gentle-

Posługaczka
potrzebna
mań", Mostowa 3. F-14427

Pomocnik
ogrodniczy, znający także
pszczelnictw’o i jest myś­
liwcem poszukuje zaraz

posady. Zgł. u Bosiae-
kiego w Wągrowcu, (26648

ffidz;a?
mogłaby się młoda osoba
wyuczyć książkowości w

wolnych chwilach, może

się zająć dziećmi lub wy­
ręczyć panią, Of. do Dz.
Bydg. pod ,W. G. 100.

(26899

Sierota
lat 21 poszukuje posady
do pracy domowej u lep­
szego państwa. Łask. zgł.
do filji Dzień. Bydg. pod
,,Sierota lat 21". 14392

Panna
lat 18
do skłai
cowała już dłuższy czas

w podobnym interesie, lub
w jakimkolwiek innem,
ostatecznie do dzieci, lub
za pokojówkę. Zgłoszenia
do Dziennika Bydg. pod
,P. E . 100”.

’

(26916

przyjmie posadę
idu kwiatów. Pra-

Dziewczę
z wioski, skromna i rze­
telna poszukuje posady
zaraz lub później. Adres
wskaże Dziennik’Bydg.

26902

250 zł
dam za wyrobienie mi po­
sady w biurze, najchętniej
na Kolei Państwowej. Zgło­
szenia do Dz. Bydg. pod
,Były nauczyciel". 126969

Królewlanka
lat 20, dobrego charakteru,
poszukuje miejsca na du-
żem majątku jako elewka
od 1. stycznia 28. ewtl. do
młodszych dzieci. Oferty
proszę skierować Bogucka
Czersk, Pomorze. (26978

K^aawrą

Sas-ate
do wynajęcia. Ul . 3 Maja
nr. 14a. Telefon 11-85.

F-14151

Mieszkania
1-2-3 pokojowe poleca
tNoritf Gdańska 24.

(14434

BasznońS 1

Poszukuję natychmiast dla
kupca mieszkań! e 2—4 po­
kojowe z kuchnią, zgodzę
się na wszelkie warunki.
Kto wskaże, otrzyma dobre
wynagrodzenie. Wiadomość
,,Fortuna", Długa 35. (26926

S pokojowe
mieszkanie komforto-we
do wynajęcia. ,Norma”
Langer, Gdańska 24 (14433

P/zyfme
uczni girnnaz. na stancję.
Chrobrego 18, III ptr. ie’-

F-" "

-14429wo.

SC=S)I

Obiady
domowe obfite wydaje,
w abonamencie opust. Po­
znańska 14. (26415

Brodawki
wągry, zmarszczki szpe­
cące ’tw’arz usuwa skute­
cznie Gabinet Kosmety­
czny, Ul. Cieszkowskie­
go 20. F-14426

Manueure.

Inteligentna
panna, wykształcona, lat
23, ze wsi, majaca całko­
witą wyprawę, szuka pa­
na, miłego, ’poważnego,
któremu zależy na cichem

szczęśliwem pożyciu do-
mowem. Oferty do filji
Dzień. Bydg. Dw’orcowa 2,
pod ,M. K. 23”. (26900

Wdowiec
lat 35, rzemieślnik, posia­
dający 6.500 zł gotówki
i trzypokojowe mieszka­
nie umeblowane, poszu­
kuje na tej drodze z braku
znajomości — pań, celem
ożenku. Mały majątek po­
żądany. Zgłosz. z fotogr.
dó filji Dzień. Bydg. Gru­
dziądz pod ,,G." 26585

Dy:

Dla akademików
urzędników, kupców, rol­
ników, rzemieślników po­
szukuję pań z posagiem
i bez. ’ Biuro kojarzenia

-”enix" Król. Jadwigi 4.
skreeja zapewniona.

14431)

Ostrzeżenie.
Za W’szelkie d)ugi Wła­
dysławy Góralskiej nie
odpowiadam. Góralski.

F-14347

Zgubioną
książeczkę wojskową na

nazwisko Nowakowski Bo­
lesław niniejszem unieważ­
niam, (36979

Dla panny
lat 24, przystojnej, posia­
dającej dom, 6 mórg o-

grodu i skład kolonjalny
poszukuję odpowiedniej
partji. Piotr Mrówka Byd­
goszcz, Gdańska 24.

26933

Dla panny
posiadającej przedsiębior­
stwo handlowe poszukuję
odpowiedniej partji. Piotr
Miówka Bydgoszcz, Gdań­
ska 24. (26934

Dla młodej
wdówki,bezdzietnej, przy­
stojnej, posiadającej fa­
brykę pow’ozów’ i większe
realności poszukuję odpo­
wiedniej partji. Piotr
Mrówka Bydgoszcz, Gdań­
ska 24. ’

(26935

D!a córki
właściciela większego ma­
jątku ziemskiego i real­
ności, przystojnej, wy­
kształconej, muzykalnej,
bardzo sympatycznej po­
szukuję odpowiedniej par­
tji. Piotr Mrówka, Byd­
goszcz, Gdańska 24.

26936

D!a wdówki
bezdzietnej, przystojnej,
sympatycznej, posiadają­
cej 150 mórg, poszukuj’ę
odpowiedniej partji. Piotr
Mrówka Bydgoszcz Gdań­
ska 24. (26937

Dla panny
lat 20, przystojnej, muzy­
kalnej, posiadającej młyn
parowy wartości 170 tys.
zł poszukuję odpowiedniej
partji. Piotr Mrówka Byd’­
goszcz, Gdańska 24.

26938

Zgubiłem
papiery wojskowe, znalaz­
ca otrzyma wynagrodze­
nie. Friedrich Teschke,
Hutnawieś, Bydgoszcz.

F-14334

Zgubiono
w niedzielę idąc ulicami
Libelta, Placem Kocha­
nowskiego, Adama Asny­
ka, Zacisze i Chopina,
pierścionek z foto_grafją
dziocka (droga pamiątka).
Łaskawego znalazcę upra­
sza się o zw’rot za w’yna­
grodzeniem do filji Dzień.

Bydg., Dworcowa 2.
(F-14422

Kto wypożyczy
przystojnej osobie na

weksel 100—l ,0 zł na

krótki czas. Zgł. do filji
Dzień. Bydg. pod ,,Mę­
żatka". (F-14421
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Hipoteki
reguluje z dobrym skut­
kiem w kraju i zagranicą

S%. Banaszak,
obrońca prywatny, Byd­
goszcz, ul. Cieszkowskie­
go 2. Telefon 1304. Długo­
letnia praktyka. (20390

Heble
Jadalnie,sypialnie dębowe
od najwykwintniejszych
do pojedyńezych w wiel­
kim wyborze, szafy, lustra
materace, kanapy. Każdy
już mówi, że najtaniej "i

najdogodniej sprzedaje
Zieliński, Śniadeckich 43

144o4i

Domy
I IIiIIIpiętrowe w cen-

’

trum od 45 do 13o.ooo z!
mieszkania 5, 6 i 9 poko­
jowe poleca Biuro pośred­
nictwa Cieszkowskiego 17

I441o)

Jadalka

poiecekia
SH5KE3gKESSy0f ...

Kapelusze
wielbi wybór, na,jnowsze
fasony - reny konkuren­
cyjne — poleca Wytwórnia
kapeluszy Kazimierz Seifert.

Bydgoszcz D!uga 65 (F22603

Kapel!usze
męskie, damskie przyjmuje
się do przefasonowania na

najnowsze fasony Długa 65
(F22604

Gospodarstwo
85 mórg pszenno - bura-
nej_ ziemi w tem 20 mg.
łąki z torfem, zabudon a-

nia masywne, przy stacji,
kościół, szkolą na miejscu,
z komplet, inwentarzem
żywym i martwym ze

zbiorami za 25 tysięcy zł
i wiele innych poleca i

przyjmuje świeże zlecenia
Biuro ,Pogoń” Dworco­
wa 80.

Okazja!
F abryka w ruchu, cały
inwentarz, dochodu netto
zł 2ooo miesięcznie, z wol­
nym dwupiętrowym do­
m_em z} U o.ooo poleca
Biuro pośrednictwa Ciesz­
kowskiego 17. M4o9

Kamień’ca
komfortowa z interesem
w śródmieściu Bydgoszczy

spiesznie na sprzedaż.
Zgłosz. Śniadeckich 18,
u właściciela. 265 3

okazyjnie zaraz na sprze-! polskiego poszukuje ku-

^3?. Podwale 14. 26923 piec (gramatyki) w godz.
wiecz. Reflektuje się tylko
na doświadczone siły pe­
dagogiczne. Zgłosz. z pod.
honorarjum pod _B. E”
do filji Dz. Bydg. 14483

Sprzedam
nową dębową jadalnię u!.
Saperów 10. F-14220

Piec
do palenia kawv na 25
k!g. sprzedam. Ci inazjal-
na l, II ptr. iF-14272

Tanie
do nabycia, fuzja, brow­
ning 6 strzałowy, kali­
ber 12, oraz ICO naboi,
koń na biegunach, huś­
tawka dziecięca nokojowa
w ,,Polonji", Malborska 1.

26641

Technik-dentysta
perfekt, potrzebny zaraz.

Bowski, dentysta, Mosto­
wa 10. F-14387

Ma!ura
Koedukacyjne Kursy Do­
kształcające Chwytowo 12
Zapisy Dworcowa 30. 11 p
lewo. (26669

Dziewczę
potrzebne na przychodnie.
Lipowa 3, Sokołowska.

23845

Chłopiec
do posyłek potrzebny na­
tychmiast. Grodzka 23.
Markowska. 26913

Parobek
do gospodarstwa wiejskie­
go potrzebny. Lncht, Kru­
szyn Kraiński pow. Byd­
goszcz. (26 04

RdZ.EPŻAWY^I
Poszukuje

dzierżawy ogrodnictwa
lub też nadające się na

ogrodnictwo od 3—10
mórg w Bydgoszczy. Zgło­
szenia pod Sajdak, Kołłą­
taja 1. ’

2689(3

WolizSai
Torebki damskie

ostatnia nowość, nes-

sosery, manieury, teki
do akt, teki szkolne, port­
fele, portmonetki, plecaki,
parasole, laski, zawsze w

wielkim wyborze po ni­
skich cenach poleca (dla
odsprzedających wysoki
rabat) _specjalny magazyn
wyrobów skórzano-galan-
teryjnych (11627

Zygmunt Musiał,
Bydgoszcz,

Długa 52. Tel. 1133.

Majątki
gospodarstwa i młyny po­
leca na dogodnych wa­
runkach ,,Polonia" West-
falewski, Bydgoszcz, ulica
Dworcowa 17, telefon 698.
Nowe zlecenia stale po­
żądane. 25761)

Zamienią
wilę. z ogrodem owoco­
wym, trnskawczarnią,par­
kiem, domem murowanym
sześciopokojowym, stró­
żówką, w letnisku pod
Warszawą, wartości 60
tys. zł na dom w Byd­
goszczy. Of. do filji Dz.
Bydg. Dworcowa 2 pod
,,Warszawa". F-14368

Parownik
do parowania kartofli na

ll/2 centr., magiel do bie­
lizny i Srótownia tanio na

sprzedaż. Wilhelm Nitz,
Samoldęski Ma!e, powiat
Szubin. 26873

Maszyny
do szycia, reperacje poleca
G. Switabki, Poznańska 6

(26911

POSADY
WOLNE

_ Zastąpców
również Panie poszukuje
pierwszorz. firma do od­
wiedzania prywatnej kli­
enteli, Poza wysoką pro
wizją zapewnia się dobra

egzystencję. Zgł. do F-y
F. F . Mainka, Krół-Huta
Gimnazjalna 1. 26610

2 uczni
kowalskich poszukuję na

tychmiast nrzy wolnym
stole. Jan Fojut, fabryka
powozów, Więcbork (Po­
morze). (26807

Skład
z dwoma wystawowemt
oknami, nadający się na

każdą brali-’-’ ’

.prócz bła­
watów, prz g wnej ulicy
jestod14uuiabr.do
wydzierżawienia. Chmara
Btodnica n/Drwęcą, ulica
Kościuszki 7. Pomorze)

26884

ChłooEec
potrzebny. Nakielska

(26949

POSADY
PonzuwujA

8. Mydła
fabrykę, wydzierżawię lub
przyjmę wspólnika. Zgł .

do filji Dziennika Bydg,
pod ,,D. 225"; (F-1425S

Garbowanie
i farbowanie skórek fu­
trzanych wykonuję szyb­
ko i najtaniej, odnawiam
kołnierze i czapki futrza­
ne,_j. Filipowicz, d/w. Sie­
mińska, Świecie, Rynek 14

F-14374

. meue
Najtańsze źródło zakupu
w wielkim wyborze kom­
pletnych pod gwarancją
dęb,: jadalni, sypialni,
pokoi męskich, kuchni
oraz mebli pojedynczych,
tągze wyściełane solidne-

?ś,go wykonania na dogo­
dnych warunkach poleca

Ignacy Grajnert,
Bydgoszcz, (9574

Dworcowa 8. Tel. 4521

3 fotografie
legitymacyjne 1 zł, 6 pocz

tówek 3 zł, portret 2 zł

poleca ,,Wiol" Sienkiewi­
cza 44. F-14415

Zabawiał
drewniane eleganckie hur­
townie poleca ,,Wiol" u(.
Sienkiewicza 44. Żądać
cennik. F-14416

Tapefrgi

wielki wybór, niskie cenv
Pomorska 8, (4774

Miód pszczelny
Czysty pod gwarancją, wy­
syła za zaliczką w puszkach
blaszanych S kg. 11 zł, 5 kg.
15zł..10kg.28zł..20kg
5?zł. firma Schachter, Tarno­
pol, Kraszewskiego 33.

(23613

?utrą
gotowe, w błamach i skór­
kach na konfekcję i ga-
łanterję na dogodnych
warunkach poleca Maga­
zyn Nowości Bydgoszcz,
Długa 33, tel. 1700. (26753

Wte!toite.

Jadalnie, sypialnie, poko­
je męskie i różne meble
w wielkim wyborze od
najwykwintniejszych do
pojedynczych. Ceny i wa­
runki najkorzystniejsze.
Dobrzyński, Długa 4.

26495

Wyprzedaż
kapeluszy damskich do
10 listopada. Przeróbki nie
odebrane do 10-go prz
dają Długa 47. (2i

Krawcowa
z długolctną praktyką
poleca się i przyjmuje w

dom, szyje wszelką gar­
derobę damską. Święto­
jańska l, ptr. prawo.

2691U

Pracownia
sukien, płaszczy i kostiu­
mów Sienkiewicza 45111.

F-l 4382

Najmiększy
wybór kamienic komforto­
wych, will, folwarków. mły­
nów, tartaków, hoteli, goś
cińców. sklepów handlo­
wych posiada biuro Cen­
tralne, Bydgoszcz. Dwor­
cowa nr. 69, Nowakowski,
tel. 850. (F-14350

Skład
w Bydgoszczy pryncypai
nej ulicy, dobrze prospe­
rujący snrzedam z powo­
du choroby Cena 5500 zl.
Oferty piśm. pod ,.Cen­
trum" do ,,PAR" Dwor­
cowa 72. 26921

Wós
piekarski z koniem lub
oddzielnie snrzedam ko
rzystnie. Wóz nadaje Rię
również na rzeżn’cki. Zsrł
do Dz, Bydg pod _W. Ż.
2Qa- (26914

Na
Poznańskie i Pomorze

Szofer
obeznany z wszelkimi sa

mochodami, z dobremi
świadectwami poszukuję
posady zaraz lub później

Za darmo!
Z powodu mojej choroby
sprzedam zaraz lub zamie­
nię na domek ze składem
kolonialnym 2 domy z pie­
karnią w najleps y.n po­
rządku w mieście powia-
towem, cena 12 tysięcy zl,
do objęcia każdego dnia,
wpłaty 6 tys. zł, część
wekslami, resztę przez rok
lub dwa lata. Zgłoszenia
do Dziennika Bydg. pod
,D. Z. 12”. (26o77

Baczność!
Wielki skład, 2 okna wy­
stawowe na korzystnych
warunkach do oddania.
Wiadomość Fortuna, D!r­
ga 35. (26925

Dziecięce
białe łóżeczko prawie no­
we na sprzedaż. Kościu­
szki nr. 3 . 1 ntr. lewo.

F-14401

, ’--"’-’a.--^ ; Hi(ld IUV ’C._li 1’-Zje
poszukuję panów podró- Lucjan Kozłowski, Frank,
zujących, odwiedzających

’ ”"’

restauracje i składy żyw­
nościowe na stalą pensję
lub za wysoką prowizją
ęlo sprzedaży soków, ek­
straktów i pnnezów. Zgł.
uprasza Fa ,,Juice". właśc.
Fr. Karzyński, Trzemesz­
no, Plac Kilińskiego.

26871

poczta Kaliska pow. Sta.
rogard. (26880

,, , SP^edsm
skład z towarem, miesz­
kań em i urządzeniem na­
tychmiast. Gdzie? wskaże
Ds’

Wózek
dziecięcy na sorzedaż. Gar­
bary 18. Szopińs:,i. 7ob--

czyć od 4 popoł. ?F-14408

Dzień, Bydg. 126931

KoA
klacz 8 lat, na

Sieradzka 15.
sprzedaż
(F-14376

Zastępców
dzielnych do sprzedaży
wirówek poszukuje na

pow. Wąbrzeźno, Lubawa
i Działdowo. Oferty Za­
wadzki, Nowemiasto, ul.
Łąkowska 14 (Pomorze).

26932

Wykształcony
energiczny pan, Dosiadający
własny samochód osobowy
kryty, którym sam kiernie.

poszukuje posady w wie-
kszem przedsiębiorstwie
firm’ę lub nrzemyśle iu-

kagenta. DOdróżuiącego na

stałą pensie Ofertv pod
-Sumienny 30", do Dzień.

Bydg (26831

Skład
towarów krótkich i ga­
lanterii z dwupokojowem
mieszkaniem przy głównej
i bardzo ruchliwej ulicy
zaraz do wydzierżawienia-
Towaru za ca. 2300 zł,
dzierżawa z mieszkaniem
50 zł miesięcznie. Zgłosz.
osobiste do Kóler, Wronki,
Sierakowska 182. 26870

Poszukują
stajni, najchętniej od go­
spodarza. Czynsz za rok
z góry. Oferty do filji Dz.
Bydg. pod ,Stajnia IW)’.

(14388

Korzystne kupno!
Gospodarstwo ?O mórg zie-
mi buraczanej, zabudowa­
nie masywne, położenie
bardzo ładne, inwentarz
martwy kompl., żywy 4
konie robocze, 10 sztuk
bydła, 10 dużych świń,
oez długu, 50 lat w jed­
nych rekach natychmiast
z powodu słabości podosz-
łego wieku na sprzedaż,
cena 43 tys. zl, wpłaty
25 tys. zł, _reszta podług
ugody. Spieszne zgłosz.
J. Zaremba, Skórcz (Po­
morze). 26900

Na sprzedaż
zie’ony sukienny garnitur
męski na średnią figurę, za

85 zl. Płaszcz czarny zi­
mowy za 15 zł., marynar­
kę smokingową na jedwa­
biu za 30 zl_ wszystko u-

?ywaue, mało zniszczone
Adres wskaże adm Dzień.

Bydg- (F-14407

Ziemniaki
małe na paszę odda wa­
gonowo łub w mniejszych
ilościach po 3 zł za 5o kg.
Izydor Wojtanowski, Ma­
jętność Kamieniec, poczta
Strzelewo, p. Bydgoszcz.

F-l4331

KUPNA

Heblarko
do drzewa pociągową ku­
pię, Zakład Bednarski, H.
Biernatowicz, Warszawa,
Wilcza 30. (26825

. i . Za,sl?Pstwa tl

!tutejszych fjrm na Kresy Biegły"
i Wschodnie i inne dzielni- ”

ce Polski poszukuje han­
dlowo wprowadzony in­
żynier. Natychmiastowe
o_ferty: Kordeckiego l,
Książnica Samokształce­
nia. 26879

Pomocnik
handlowy lat 35, z branży
kolonja,nej poszukuje po­
sady. Dobre św adectwa,
biegły w ekspedycji. Łask,
zgłosz. do Dz. Bydg. pod

F-14369

Ubikacje
na małą fabryczkę oraz

pokój, kuchnie wydzier­
żawię. Wiadomość Skręty,
Jezuicka (skład kolonjał-
ny). (26966

Cukiernik
specjalista ciastkarz po­
szukuje posady. Wiadom.
Śniadeckich 13-14 . Wy­
twórnia cukrów, tel. 1174

14394)

CTSywiwrnwr.. M!A’M

Poszukuje
pokój z kuchnią. Oferty
z podaniem warunków
składać w Hotelu francu­
skim. 26844

Majątek
12oo hektarów ziemi bu

raczanej, zabudowania,
stuletni park, las, łąki,
bez długu, z powodu sto­
sunków rodzinnych na­
tychmiast na sprzedaż za

40 tysięcy dolarów, wpłaty
32 tys., reszta hipoteka
dla kapitalisty niebywała
okazja. Oferty do Dzień.
Bydg. pod ,,12oo ha".

26882

Ziemniaki
(sadzonki) ,,Industria" od­
da wagonowo lub w mniej­
szych ilościach po 4.5o zł
za 5o kg. Izydor Wojta­
nowski, Majętność Kamie­
niec, poczta Strzelewo,
pow, Bydgoszcz. F-14832

Kunu o
stale po najwyższych ce­
nach za gotówkę wszel­
kiego rodzaju używane
meble. Kompletne pokoje,
bufety, biurka, serwaDtki.
meble mahoniowe, biurka
cylindrowe, dywany, for-
tepjany. Za maszyny do
szycia płace do 200 zł.
Jakubowski, Okolę, ulica
Jasna 9. 26892

Stolarza
lub kołodzieja do budo­
wy i reperacji maszyn
ro!ń, przyjmę zaraz na

stałe. Bernard Nowak, Ko­
ronowo. (26889

Sierota
lat 16 poszukuje miejsca
do dzieci i pomocy pani.
Zcrłosz. proszę składać do
filji Dz. Bydg Dworco­
wa 2 dla ,Jadzi". 14372

Mieszkanie
3-pokojowe z wygodami
poszukuję, czynsz z? rok
zgóry. Of. do Dż. Bvdg.
pod ,B. S". (26915

Stolarzy
na dobre prace forniero-
waDe poszukuje Galewski.
Ks. Skorupki nr. 68. (2 ;908

Kawiarnia
i Cukiernia pierwszorzę­
dna w mniejszem mieście
blisko Bydgoszczy w peł­
nym biegu, dobrze pro­
sperująca, codziennie kon­
cert, w lokalu wyszynk
wina, papierosów, w tem

fortepjan, wszystko zaraz

tanio sprzedam. Adres
wskaże filja Dzień. Bydg.

14396

Zakład
tres
daż

_

bern_ardyna, dobermany,
wilkj, foksterjery do ła­
pania szczurów, szpica
małą suczkę oraz młodego
doga irlandskiego. Tresu­
ra psów Fr. Buda, Byd-
goszcz-Wilczak. 26891

sury psów ma na sprze-
s- silnego, tresowanego

Wiąkszą
ilość świeżego drzewa
osikowego w 1 lub 2 me­
trowych wałkach średnicy
12-25 cni. kupi Wielkopol­
ska Papiernia Bydgoszcz-
Czyżkówko. Tel. 1151-1137

(26S27)

Cukiernik
laborant może się zgłosić.
Kama, fabryka wyrobów
cukrowych, Zduny 13.

(26054
”

Były wojskowy
szarżowany, poszukuje za­
raz posady magazyniera,
inkasenta, kierownika ltp.
Może stawić kaucję. Oferty
do Dzień. Bydg. pod -Były
wojskowy" 26870

Zamienią
2 pokoje i kuchnię na je­
den pokój z kuchnią. Adr.
wskaże filja Dziem Bydg.
Dworcowa 2. (F-14375

Mieszkania
poleca jedynie ,Ostoja”,
Krót. Jadwigi 4. (14413

Poszukują
zaraz wożniczego,zarazem
inkasenta z gotówka 100 do
200 zł kaucji. Chołoniew­
skiego 30. F-l4370

Pomocnik
młynarski, kawaler, lat 19,
sumienny, obeznany z za­
kupem zboża poszukuje
posady na młynie od 15.
bm. lub od 1. XII . Zgło­
szenia do admin. Dzień.
Bydg. pod ,,255 77". (26582

Zfimsioni^
3 pokoje z kuchnią, z wy­
godami, na jeden pokój
z kuchnią. Of. pod ,D. K.”
do filji Dz. Bydg Dwor­
cowa 2. (F-14405

Pomocnik
fryzjerski potrzebny, ul.
Dworcowm 10. F-I 4361

Karakułowy
piękny damski płaszcz,
drugi nurkowy piękny na

obszerną figurę sprzedam
tanio zaraz. Dworcowa 7 a

Hotel Boston,
portjer wskaże

pokój 2(),
F-14346

Kupią
tokarkę 1-2 mtr. toczenia

używaną oraz motor spa-
lin_owy 3-konny. Cezary
Wierzbiński, Bydgoszcz,
Ułańska 28. 14391

w__________ Dzielnych
/ Kupie pomocni_ków rzeźbiarskich
urządzenie do cukierni- P°akuje natychmiast R.
kawiarni. Gdańska 133, ,,?’Z’ rzeźbiarski
Cukiernia. F-J439O Wstbrzezno (Pom.) 26672

Oberża
z dużą salą, gospodar
stwo 43 mórg, 8 łąki, 4
ogrodu, w dużej wsi, bu
dynkt masywne, sprze
dam natychmiast za 23000
zł. wpłaty 7-15 tys. zł.
Właściciel Konrad Ziółek
M_iędzychód ul, 17 Stycz­
nia 33. Na odpowiedź
znaczek. Pośrednictwo po-
żądane. (26888

Sprzedam
ca. lo.ooo butelek od piwa
korkowanych oraz aparat
do obciągania piwa (Re­
wolwer! na 12 butelek.

Fortepian
okazyjnie sprzedam za

4oo zf. Kawiarnia ,,Wie!
kopolanka" Nakla (14395

, . Dywan
kupie w dobrym stanie na

do stołowego, roz.2V.X3r/,
lub 3X4 mtr. Zgł. pod
,,Dywan" do’ filji Dzień.
Bydg. nl. Dworcowa 2.

F-l 4377

wua
lub dom z ogrodem 5 do
6 pokoi z kuchnią i wy­
godami, poszukuje celem

kupna, płacę gotówką. Po­
średnicy wykluczeni. Of.

P°d ,,Wygoda" do filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2.

F-14373

Blacharz
stałą pracę może sie

zaraz zgłosić. A . Litkow-
skj, Chełmża. (26386

Czeladnik kowalski
nie żonaty, posiadający
dobre świadectwa, obez­
nany z wszełkiemi maszy­
nami rolniczemi, poszu­
kuje posady zaraz, naj­
chętniej na folwarku. Zgł.
przyjmuje Michał Świtała
Chwarzno, poczta Stara
Kiszewa, p. Kościerzyna,
Pomorze. (26878

K eoKO)Ol

Pokbj
dla jednego łub dwóch
uczni do wynajęcia. Wi­
leńska 9, I piętro prawo.

(26368

Krawcowa
potrzebna. Cieszkowskie­
go 21, ptr. (F-14398

Panienka
do biura zaraz potrzebna.
Zawadzki, Pomorska 13.

(14389

Pomocnik
z branży kolonjalno-deli-
katesowei poszukuje sta­
łej posady ekspedienta
lub wojażera obojętnej
branży. Zgł. do Dz. Bydg
pod ^Pomocnik 260".

26906

Pokój
elegancko urządzony do

wynajęcia. Sienkie wlezą
nr. 53, IL (26881

Pokbj
umeblowany od 13. XL
odda Sienkiewicza 45 II l,

F-14381

Młyny
Młyn parowy powiatowe
miasto, w bogatej okolicy
przemiał 450ctr_ zabudo­
wania masywne, dom 7
pokoi, urządzenie najnow­
sze 260 tys. zł wpłaty 120
tys. zł. Młyn wodny tur­
binowy 45 PS_ przemiał
70 ctr. przy tem 340 mg.
dobrej ziemi, zabudowa­
nia dobro, światło elektr.
1 kim. od miasta i stacji,
cena 9ooo dolarów^ wpła­
ty 6-7ooo doi. i wiele
innych poleca biuro Po­
goń, Dworcowa 80, tele­
fon 18-15.

Kożuch
do podróży dla szofera
lub stróża jak sowy
sprzedaż. Pohl, ul. Wi­
towska 3, II ptr, 26781

na

’roc-

Fryzjerski
zakład z wolncm miesz-

Of. pod
,,Wel" do Dz. Bydg.

269(9

Służąca
do wszystkich prac do­
mowych, umiejąca goto­
wać dla 2 osób potrze­
bna zaraz. Bobowska, nl
Farna 5. (26907

Poszukuje
posady dziewczę, które zna

kuchnię poznańską, pranie,
prasowanie sztywnej i mięk­
kiej bielizny. Najchętniej
na wyjazd. Ul, Wileńska
nr. 13, i ptr. (26.005

Inteligentną
osobę _przyjmie bezdzietne
małżeństwo na wspólne
mieszkanie z wszełkiemi
wygodami. Zgłosz. pod
.15” do filji Dzień. Bydg.

14397)

Mdszyną do pisania
kupicie najkorzystniej w

składzie urządzeń biuro­
wych St Skóra i Ska
Bydgoszcz, Hotei pod

,Orłem’. (23725

2 weay
robocze lekkie i l wóz do
do interesu tanio na sprze­
daż. Okolę, Grunwaldzka
nr. 98. 26776

nauka
waiw,iaaa

Księgowości
steuografji, koresponden­
cji polskiej, pisania na

maszynach, rachunków
kupieckich i bankowych
nauczają Praktyczne Kur
sy Handlowe w Bydgosz­
czy, nl. Chrobrego nr. 7,
Dyrekcja, 14235

Służąca
na przychodnia potrze­
bna zaraz. Matejki 8,1 ptr.
lewo. 26920

Dziewczyna
do posługi po południu
zaraz potrzebna. Kwella,
Dworcowa 68. F-l 4385

Książkowy s bilansfsta
ze znajomością wszelkich
prac biurowych, poszukuje
w godz. popoł. jakiego-
kolwiek bądź zajęcia za

skromnem wynagrodze-
uPr- nadesł.

do filji Dzień. Bydg. pod
,Skromny" H44o6

Duży pokój
do wynajęcia. Warunek:
Kicane komorne zgóry.
Sw. Trójcy 18. I n prawo,

(26918

Potrzebny
inteligentny chłopiec do
Kantoru. Osobiste piśm.
oferty pod -Chętny" do
Dłji Dz. Bydg. Dworco­
wa 2, F-14384

Dziewczą
lat 16 ze wsi z lepszej ro­
dźmy poszukuje posady
do dzieci, zna robotę do­
mową, za małem. wyna­
grodzeniem. Zgł. do Dz.
Bydg. pod ,Do dzieoi".

Pokoju r

um_eblowanego z niekrę-
’"ijącem wejściem poszu-
-’je wyższy urzędnik
państwowy. Oferty do filji

’zien. Bydg. pod ,303”,
144o2)

Poszukuje
sjc pokój umebl. dla lep­
szego pana w centruni
miasta. Łask, zgłosz. pod
Telef. 1762 26922
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Str’ 12. ,,DZIENNIK BYDGOSKI’E środa, dnia 9 listoipada 192? r.
Nr. 25T.

Po długich z poddaniem sie woli Bożej zniesionych cierpieniach rozstała się
z tym światem, dnia 6 listopada o godzinie 12,15 w południu kilkakrotnie opatrzona Sa­
kramentami św. nasza najdroższa siostra, nigdy niezapomniana ciotka i szwagierka

i.p.j

Helena Zynda
nauczyc!e!ka Zakładu N. W, P. Anielskiej

Duszę drogiej Zmarłej poleca pobożnym modłom krewnych i znajomych

w głębokim smutku pogrążona
RODZINA.

Kościerzyna - Puck, dnia 6 listopada 1927 r.

Przeniesienie zwłok z Zakładu N. M. P . Anielskiej do kościoła parafjałnego
odbędzie się w środę o godz. 4 po południu, pogrzeb nazajutrz o godz. 9 .

Dr. Brunk

choroby uszu, nosa,
gardła, 26903

Jagie!loAske 75.

Czyszczenie
Ożywianie
Odkażanie

p IERZA i
UCHU

Codziennie świeżo wędzone

BYDŁINGI
po najniższych cenach dziennych

poleca
Bydgoska Wędzarnia Ryb
ul. Kwiatowa 4 Telefon 14-28.
26730

Osobnych uwiadomiefi nie wryayta sią. (26976

uskutecznia każdego
czasu (25855

Specjalni Magazyn Wypraw

J. PilarafiiSi i SU
Gdańska 163. Tel. 814

BYDGOSKA GAZOWNIA MIEJSKA

poleca

KOKS
Dnia 5-go listopada o godz. 18,30, zasnął w E)gu po dłu­
;b i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św
Janowca, nasz kochany ojciec, teść i dziadek ś. p .

f Otworzyłem w Łabiszynie"^

hancetarlę adwokacką

pierwszorzędnej jakości. (25180
-4 ----- -- ------ -- ------ -- --- Ł

Jan Chybicki
Witold Budzydshi

26963) a d w o k a t, b. sędzia powiatowy.

przeżywszy lat 73, o ozem donosi w ciężkim smutku po-
^°111 Rodzina.

Bydgoszcz, ul. Fredry 8, Tuszki powiat Wyrzyski.
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 9-go o godz. 15,30,

z kaplicy nowego cmentarza w Bydgoszczy, (14400

Telefon 1300

FR. LEWANDOWSKI
denfgsfa

Godzin? przyjęć: 9-1 i 3-7 . W niedfele i świ?ta 11-12.

OąfEl^omzcz, Ofaa^o 39.
26844)

14^44

PROTOS
ODKURZACZ

Zł. 395.00

Dogod. warunki płatności
bez jakiefikolwiek nadwyżek.

F. KRESKI
BYDGOSZCZ
OdaA ska 7.

Dnia 5 listopada br. o godz. 6,20 po poł. rozstał się
z tym światem i opuścił nas na wieczne czasy nasz brat

Jan Chybicki
w 73 roku życia. (14399

W zmarłym tracimy przykładnego i gorliwego członka,
o którym pamięć u nas nie zaginie.

Janowiec, dnia 8-go listopada 1927 roku.

lariafl Biadwa Mowo w Janawta.

Dobrowolna sprzBdai
W czwartek, dnia 24 listopada 1927 r. o godz. i

po południu urządzają spadkobiercy

licytację posiadłości
po ś. p. Teodorostwa Domachowskich z Kraskowskich.

Posiadłość składa się z 100 mórg pszenno-jęcz
miennei ziemi. Nadkompletny żywy i martwy inwentarz
Budynki masywne, prócz stodofy.

Sprzedaż na miejscu w Gackach powiat Świecie,
stacja kolejowa Drzycim.

Kaucja licytacyjna 10.000 zl. Wpłaty przy objęciu
potrzebne 25.000 zł. "

(26875
Gacki, dnia 31 października 1927. Spadkobiercy.

Katar parowy
lub mechaniczny, ciężar baby, 1,8 do 2 ton

poszukuje celem wydzierżawienia
lub kupna.

Oferty upraszam do ,,PAR" Reznaft, Aleje
Marcinkowskiego 11 pod 44,519. (26887

W sobotę, dnia 5 listopada br. zmarł wsku­
tek nieszczęśliwego wypadku w służbie po
krótkich lecz bardzo ciężkich cierpieniach o-

patrzony Sakramentami św. mój drogi mąż, I
nasz dobry ojciec, syn, brat, szwagier i wujek j

ANTON/KLUNDER

p. o. zawiadowca sekcji warsztatu

o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona
żona, dzieci i rodzina.

Bydgoszcz, Tuczno. 26919 !

Pogrzeb odbędzie się w środę 9 bm. o go­
dz nie 3 po południu z domu żałoby przy ulicy
Zduny 5 na nowy cmentarz. Msza św. żałobna
odbędzie się 10. b. m . o godzinie 7,30 rano. |

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

hiliffli ulip.

W sprawie spornej zakapuję w

przetargu publicznym od najmniej
żądającego w czwartek, dnia 10
listopa br. o ffodz. 12 w loka­
lu hotelu Pod Orłem 209 3

300 cr.czystej pszenicy
bez murzu wagi hol.

128 ?ł,
WS. Junto.

zaprzysiężony senzal-handlowy
przy izbie przemysłowo - handlo­

wej w Bydgoszczy.

I3owe siły męźGzyźnle
daje nYoqiiamlłl" oddawna wypróbowany 1 naukowo
spreparowany środek. 50 dawek 12 zł ze sposob. użycia,
nr. Gebhard I S-ka, GdaAsk. Oddział 276. (25567

Pełny wspaniały biust!
Jak go zdobyć w krótkim czasie, wskazu.je bezałatnie
po otrzyu’aniu znaczka na odpowiedź Pani O. Kekfiw,
Gdańsk, Langgasse 13, II, oddz. 296. (25568

Cierpiący na bezsenność, rozdrażnienie, brak energji
i woli, melancholię, eierpieme żołądka i serca, żądajcie

bezpłatny prospekt nr. L 19388
Dr. Malowań i S-ka, Gdańsk, oddz. 52.

Potrzebne

mieszkanie
od 2—3 pokoi z kuchnią
dla starszego bezdzietne­
go małżeństwa. Komorne
zapłacę za rok z góry
ewentl." zbonifikuję re­
mont. Pośrednicy niewy-
kluczeni. Oferty do Dzień.
Bydg. pod ,F. St. 20”.

26883

Przetarg przymusowy.
Dnia 12 iistooada br. o godzinie 11 przedpo­

łudniem będę sprzedawał w Bydgoszczy w firmie
Hartwlg przy ul. Dworcowej 72 w drodze publicznego
przetarrn za gotówkę najwięcej dającemu następujące
przedmioty:
dużą szafę do rzeczy z lustrem, umywalnię
z lustrem I marmurową ołytą, 2 łatka z matę-
racami, szafę kuchenną, ’stał, garnitur wlk"- ,

nowy (7 części) I stoli!c. (26940
Cywiński, kom, sądowy. Bydgoszcz, ul. Kordeckiego 35

Ogłoszenie sprzedaży drewna.

Nadleśnictwo Jachcice

sprzeda w dniu 17 listopada 1127 o godzinie O85 przed
południem w lokalu p. Ferenca w Bydgoszczy, ul.
Senatorska 73 przez i !cytację (26930
około 200 m drewna użytkowego sosn.

,, 50 m drągów sosnowych
,, 250 rap. szczaoów sosnowych
,, 900 rap. wałków sosnowych

i ,, 250 rap. gałęzi III. kl . sosnowych
z leśnictwu Jasiniec, Bocianowo 1 Zacisze. — Warunki
sprzedaży ogłosi się przed licytacją. Płacić należy
rendantowi, obecnemu przy sorzedaży.

Niniejszem podaję do wiadomości, iż otworzyłem
przy ulicy Dworcowej 32 a

pieharnlĘ i cukiernię
Dolecając się łaskawym względom i poparciu Szan.
Publiczności.

26924) R. SOSfifóSlCB.

paziścj
około lat 30 do wspólnej
pracy z przedstawicielem
na prowincji. Oferty z fo­
tografją pod ,Z. 200” do
Dz. Bydg. (26912

PM Moriynki
lat 28. wykształcona, posiadająca
kilkanaście tysięcy złotych, pra­
gnie zapoznać kupca lub wyż­
szego mzędaika od lat 28 do 3\

Oferty proszę nadesłać pod ,Gwia

zda4 do Dziennika Bydg. 6876

Nieruchomość
w Bydgoszczy

w centrum miasta, w bardzo ożywionej
okolicy, składająca się z wieli, iego
3 piętrowi go tron’owego domu miesz­
kalnego z narożnikowy n składem i 4-ro

pięt!owych oficyn z maszynami i urzą-

y dzeuiem bardzo lukratywnego przedsię-
b biorstwa przemysłowego, z powodu sto­
li sunków fan ilijnych zaraz pod korzyst-
| nemi warunkami na sprzedał. Do
i objęcia potrzebne około 60.1 00 złotych.
S Zgłoszenia do Biura Ogłoszeń ,,PAR”
9 wPoznaniU,Ale,,eMarcinkowskiego 11
B pod ,,Nr. 56,14Olt. (26984

w sobotę,dnia 26 listopada 1927 r.

o godzinie 4-ej po południu
w lokalach Spółdzielni w Bydgoszczy

ulica Gdańska nr. 19, l.i

PORZĄDEK OBRAD:

1. Zagajenie i ukonstytuowanie biura.

2. Sprawozdanie Rady Nadz uczej i Zarządu
z czynności za rok 1926/27.

3. Odczytanie porotokółu z ostatniej rewizji
patronackiej.

4. Przedłożenie i zatwierdzenie bilansu, ra­
chunku zysków i strat za rok 1926/27,
udz:elenie pokwitowania Radzie Nadzor­
czej i Zarządowi oraz podział zysku.

5. Zmiana §§ 10 i 32 statutu.

6. Wybór 4 członków Rady Nadzorczej
w miejsce wylosowanych.

7. Wnioski bez uchwał.

Rolnik w Bydgoszczy
Spfiłdzlenia Rolniczo - Handlowa

z odpowiedzialnością ograniczoną
Rada Nadzorcza;

(-) Józef Żychliński, prezes. 20975

Cena ogloszeft: 20 groszy za wiersz szer. 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr, w tekście na drugiej i trzeciej stronie 90 gr., na dalszych stronach 75 gr. za wiersz
szer. 76tnm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 20 gr, każde dalsze 10 gr.; dla poszukuiących pracy oraz na nekrologi 20u/,, zniżki. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu:
!Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie zniżki upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty, - Ogłoszenia skomplikowane oraz zastrzeżeniem miejsca o 20 % drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. -. Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowy ch, Bank Ludowy,

Bank Gospodarstwa Krajowego, Bank M, Stadthagen. - Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań.

Wjdaarc% nakładem LrwMwbwwii-Ondwnwt J^gpeka §fb AŁa. w Bjdgoascaj-. - Redaktor odpowiedzialny: Kamyk Ęysaewski w B/dgoesczj..


